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Bez Ustępstw Kremla Nie Będzie “Szczytówki
Zastój Gospodarczy Uderzył Już w Dno, Mówi Rząd

ko-

13-ta Rocznica
Ze-

United

To perpetuate this errone
ous impression of status quo 
would be a tremendous gain 
for the Soviet Union in the 
cold war. It would kill the 
hope of freedom and deliver
ance among the hundred mil
lion people of the captive na
tions whose only salvation lies 
in the western nations’ moral 
force and their determination 
to oppose Russian conquests 
and encroachments.

W ciągu ostatnich około 20 
lat można zauważyć w Ame
ryce dosyć ciekawe zjawisko: 
Coraz więcej mężczyzn umie 
nieźle 'gotować.

Instynkt mówi mężczyźnie, 
że lepiej samemu umieć goto
wać niż dostać kataru kiszek 
po paru miesiącach pożycia 
małżeńskiego.

Sporo dziewcząt sądzi, źe 
skoro mogą z dobrym wyni
kiem studiować różne zawiłe 
nauki — to nauczyć się goto
wać lub prowadzić dom jest 
bardzo łatwo i dlatego nie war
to sobie tymi sprawami za
przątać głpwę w czasie stu
diów.

ing pressure from the Krem- ' 
lin.
Spirit Of Resistance

Poland’s valiant spirit of 
resistance against communist 
designs for world conquest 
can be weakened and broken 
not by the powerful forces 
from the East, but only by the 
indifference and lack of moral 
and material support from the 
West. Deprived of this help, 
the gallant Poles would right
fully feel betrayed, abandon
ed, and the hope of freedom 
would die in a nation whose 
people desperately long for a 
return to the Western family 
of nations.

A Poland, broken in spirit 
through our indifference to 
her plight, to her rights, and 
to her deeds of the past, would 
be a major calamity foi“ the 
West for we cannot emphasize 
too sjtrongly that a free Poland 
is the real key to peace in 
Europe. It is therefore in the 
best interest of the United 
States to constantly seek out 
ways which ■will restore com
plete sovereignity to the peo
ple of Poland as quickly as 
possible.
More Assistance 
To Poland

For these reasons, we 
strongly believe that the peo
ple of Poland should be given 
more economic, technical and 
cultural assistance. We of the 
Polish American Congress are 
grateful to the United States 
for having the courage to 
distinguish between the pres
ent communist regime in Po
land and the urgent needs of 
Poland’s people. We strongly 
urge further assistance to Po
land not only in the form of 
surplus commodities but of 
credits /to help build her con
sumer industry. We are con
fident that an economically 
sound Poland will not long re
main in the communist orbit.

2. We commend the stand 
of the President of the United 
States and the Secretary of 
State against a hasty and ill- 
prepared summit conference 
between the heads of govern
ments of the free world and 
the communist bloc.

It is our considered opinion,

50 Owczarzy 
Zaginęło

Belluno, Włochy. (UP) — 
Około 50 owcarzy, w tej licz
bie kilka kobiet i dzieci, zagi
nęło na stoku 6,820 stóp wyso
kiej góry Grappa pokrytej 
śniegiem, przeprowadziwszy 
swe stada owiec na wyżyny 
mimo najzimniejszego kwiet
nia od wielu lat.

If the United States decides 
upon a Summit Conference 
with Soviet leaders we strong
ly urge that the first prere
quisite of such a conference, 
the first point on the agenda, 
should be a demand by the 
United States for the libera
tion of the satellite nations. 
Unless the Soviet Union is wil
ling to place the liberation of 
the captive nations on the 
agenda, we feel the United 
States should refuse to par- 

(Dokończenie na Str. 2ej)

Chciał Sprzedać 
Fałszywe $100 
w Gdańsku

Gdańsk (ŻW). — Sąd Woje
wódzki w Gdańsku skazał na 
6 miesięcy więzienia i 500 zło
tych grzywny waluciarza J. Py
tla. .Usiłował on sprzedać fał
szywą 100-dolarówkę będącemu 
na służbie w ubraniu cywilnym 
funkcjonariuszowi MO (Milicji 
Obywatelskiej).

Milicjant zgodził się na tran- 
zakcję, umówiono spotkanie, na 
które przybył jednak w towa
rzystwie innych milicjantów. 
Stosunkowo niski wymiar kary 
sąd uzasadnił faktem, iż oskar
żony Pytel rozpoczął dopiero 
karierę w tym fachu.

że 
być 
gdy 
wy- 
roz-

that in addition to undeserved 
gains in propaganda value, the 
Soviet Union is striving to 
create among the subjugated 
nations within the red empire 
an impression that the West, 
by implications, if not by writ
ten consent, is accepting the 
intolerable status quo among 
the captive nations in Central 
and East Central Europe.
Cold War

6,200 Dąbrowskich 
w Warszawie

Warszawa (2W). — Warsza
wę zamieszkuje ponad 6,200 
osób noszących nazwisko Dą
browski. Kolejne miejsca zaj
mują: Kowalscy — 4,200 osób, 
Wiśniewscy — 4,000, Nowako
wie — 3,800 i Kamińscy—3,500. 
... W Warszawie mieszkają oso
by noszące imiona i nazwiska 
sławnych ludzi: Michał Anioł, 
Stefan Batory, Władysław Ja
giełło, Adam Mickiewicz, B»- 
lesław Prus, Maria Konopnicka 
i Barbara Radziwiłłówna.

cze‘1 Praca Studentów •
Washington (UP). — Prze- 

szłb trzy miliony studentów 
szkół wyższych i kolegiów za
robkuje pracą częściową poza 
godzinami wykładowymi, jak 
to wykazują obliczenia Depar
tamentu Pracy — podano dzi
siaj do wiadomości.

Gdzie szukać przyczyny tego 
zjawiska? Niewątpliwie w wa
runkach życia ale, rówhież w 
instynkcie samozachowaw
czym mężczyzn, którzy świa
domie lub podświadomie zda
ją sobie sprawę z faktu, że 

Acoraz więcej kandydatek na 
^żony — nie ma zielonego poję

cia o gotowaniu i o prowadze
niu domu.

—DZIŚ
—NA TEMAT 
—SZTUKI 
—GOTOWANIA

♦ ♦ ♦

Nie można przecież wciąż 
myśleć, czytać i słuchać tylko 
o polityce, sztucznych księży
cach, o Rosji i o zimnej woj
nie, trzeba raz pomyśleć także 
i o gotowaniu. Bo przecież 
trzeba jeść aby — żyć.

Ksiądz Wśród 
15 Oskarżonych

Wiedeń. (UP)—Radio 
skie podało dzisiaj, iż wśród 
15 osób będących przed sądem 
komunistycznym w Pradze 
pod zarzutami rzekomego do
puszczenia się “zbrodni wojen
nych” znajduje się ks. Albert 
Hevera, Słowak, który miał 
występować przeciwko komu
nizmowi.

4 Polscy Lotnicy 
Udali Się Do U. S.

Warszawa. (IC) — W dniu 
6 kwietnia wyjechała z Pol
ski delegacja lotnictwa spor
towego na obrady Międzyna
rodowej Organizacji Lotnicze- 
czej—FAI, które odbędą się 
w Los Angeles, w Kalifornii. 
W skład delegacji wchodzą:— 
dyrektor Aeroklubu, Marcin 
M o n i s, wiceprzewodniczący 
zarządu głównego Aeroklubu, 
Michał Goszczyński, sekretarz 
generalny, Tadeusz Rejniak 
oraz skarbnik Jerzy Koniecz
ny.

Groźba Marszu 
Komunistycznego

Helsinki. (UP) — Fińska 
Partia Komunistyczna zapo
wiedziała dzisiaj urządzenie 
tłumnego marszu na parla
ment fiński dla poparcia swe
go żądania rezygnacji rządu 
premiera Rainera von Fie- 
sanda i zwiększenia przez no
wy rząd zasiłków dla bezro
botnych i skali płac.

Naczelny Wódz 
NATO Zażądał 
10 Dywizji Wojsk

Obniża Się Coraz 
Wolniej i Słabiej 
Program Rządowy 
Przeciw Recesji 
Będzie Odroczony
Washington (UP).— Zastój 

gospodarczy w kraju okazuje 
dziś pewne zniżkowanie, ale 
jest ono daleko powolniejsze 
i słabsze niż w lutym. To prze
konało ekspertów rządowych, 
że recesja już “uderzyła w 
dno”, nie pogłębi się więcej, 
ale wytwórczość przemysło
wa i obroty handlowe zaczną 
wnet okazywać wyraźnie ten
dencje zwyżkowe.

Indeks przemysłowy za ma
rzec, opracowany przez wy
dział federalnej rezerwy wy
kazuje, że ogólna wytwór
czość stała na poziomie 127% 
w porównaniu do wytwórczo
ści z lat 1947-48, podczas, gdy 
rok temu indeks wykazywał 
cyfrę 145. Jednak ogólny spa
dek 12 punktów był znacznie 
silniejszy w pierwszych dwóch 
miesiącach bieżącego roku. W 
marcu, który to miesiąc obej
mują ostatnie obliczenia, — 
zmniejszanie się wytwórczości 
przemysłowej zwolniało.

To, zdaniem ekspertów o- 
znacza, że gdyby nawet obli
czenia za kwiecień, które nie 
będą znane, aż w maju, wyka
zały jeszcze pewną obniżkę 
produkcji, — to już nie będzie 
to objawem pogłębiającego się 
— ale kończącego się zastoju 
gospodarczego.
Budowa Domów

Departament Pracy tymcza
sem podaje swoje obliczenia, 
które wykazują, że w’ marcu 
rozpoczęła się budowa 79,000 
nowych domów i apartamen
tów. W lutym rozpoczęto bu
dowę znacznie mniejszej licz
by domostw, bo 65,000. Ten 
pocieszający objaw ożywienia 
się ruchu budowniczego jest 
jednak jeszcze o 9% niższy 
aniżeli w marcu ubiegłego ro
ku. Samo jednak zwyżkowa
nie i to dość znaczne, przeko
nuje ekonomistów, że gospo
darka krajowa zaczyna się już 
wydobywać z dna zastoju.

Z 79,000 domostw, których 
budowę rozpoczęto w marcu, 
75,100 jest domów prywat
nych a reszta przypada na 
publiczne projekty mieszka
niowe.
Zniżka Podatków

W Kongresie tymczasem 
rośnie nacisk na zmniejszenie 
albo całkowite zniesienie po
datków akcyzowych (federal
nych) na nowe samochody. 
Wielu ustawodawców powró
ciło ze swoich okręgów wybor
czych w przekonaniu, że ludzie 
gotowi są kupować nowe sa
mochody, ale czekają na obniż
kę cen. Taka obniżka i to dość 
znaczna może byę natychmiast 
osiągnięta przez tymczasowe 
skasowanie podatków federal
nych na nowe auta.

Kongres pdesłał Prezyden
towi do podpisania ustawę 
przewidującą jeden bilion 578 
milionów dolarów na regula
cję rzek i portów. Ponieważ 
ustawa ta obejmuje szereg 
projektów nie zatwierdzonych 
przez inżynierów armii, tedy 
jest możliwość, że Prezydent 
albo ją zawetuje albo “pozwo
li” jej wejść w życie bez pod
pisu, co może się stać, gdy nie 
poweźmie żadnej akcji w tej 
sprawie do północy.

Przywódcy republikańscy w 
Senacie wystosowali do Prezy
denta apel aby ustawę tę 
podpisał.

Komitety i subkomitety o- 
bydwu izb przygotowują inne 
plany i ustawy przeciw-zasto- 
jowe.

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

Zachód Żąda Od 
Rosji Dowodów 
Dobrej Woli

Coraz Lepiej
(UP). — Najcieplej, bo 93 

stopnie, jest dziś w Yuma, 
Ariz., a najzimniej, 17 stopni, 
w Eagle, Colorado.

Niestety po ślubie w nowym 
mieszkaniu okazuje się, że aby 
ugotować jaki taki obiad nie 
wystarczy mieć kilka rondli 
maszynkę do otwierania kon
serw i kilka puszek i paczek 
mrożonej żywności oraz książ
kę, kucharską, przeważnie źle 
w*ybraną a poza tym dosyć nie
zrozumiałą. W takich okolicz
nościach umiejący gotować 
mąż jest zbawieniem.

+ ♦ +
Mąż umiejący gotować po

winien jednak żonę od razu 
zacząć nakłaniać by się uczy
ła gotować, bo życie tego wy
maga.

+ + ♦
Kłopot bywa z żonami, któ

re z góry powiadają, że ‘“nie 
(Dokończenie na Str. 2ej)

Washington, D .0. — Na 
Zjeździe Zarządu Wykonaw
czego Dyrekcji Kongresu Po
lonii uchwalono następujące 
wytyczne cele postępowania i 
zasady polityczne dla Polonii 
Am.:

Executive Officers and the 
Board of Directors of the 
Polish American Congress, 
the representative body of 7 
million Americans of Polish 
origin, meeting in Washing
ton on April 11 and 12, 1958, 
unanimously agreed on issu
ance of the following state
ment of policy:

1. While since its very in
ception 14 years ago, the 
Polish American Congress 
stands unalterably opposed to 
communism and condemns its 
tyranny, its insidious designs 
for world conquest and its sup
pression of civil liberties. We 
cannot agree wdth those few 
American statesmen, politi
cians and publicity, who insist 
on regarding Poland as a 
“communist country” and 
would deny the Polish people 
any help from the 
States.
Communist Rule 
Forced On Poland

It is true that Poland is 
presently governed by a very 
insignificant minority of ad
herents to the Moscow-domin
ated communist party. This 
situation, however, is not of 
Poland’s free choice. It has 
been forced on Poland by 
treacherous means of red con
spiracy and with tacit consent 
of the West. Poland’s 28,000,- 
000 people continue loyally 
dedicated to democratic prin
ciples.

Throughout her 1000 year 
history, Poland, as a powerful 
nation on the ramparts of 
Christendom, has offered time 
and again proof of her stead
fast and unyielding allegiance 
to the tenets and democratic 
ideals of Western Civilization.

This noble tradition of ten 
centuries cannot be changed 
by communist oppression of 
recent years. Historically, tra
ditionally, culturally — the 
Polish people cannot be sus
ceptible to communist persua
sion and will never accept it 
even in the face of overwhelm- 

Likwidacji 
Obozu Śmierci

Belsen, Niemcy.— (UP) — 
Wczoraj na miejscu byłego na
zistowskiego obozu koncen
tracyjnego w Belsen odbyło 
się nabożeństwo za blisko 30,- 
000 ofiar ludobójstwa nie
mieckiego z okazji 13-ej rocz
nicy wkroczenia do, Belsen 
wojsk brytyjskich i kasacji 
tej potwornej kaźni.

Brytyjczycy znaleźli w obo
zie przeszło 13,000 trupów i 
55,000 więźniów. Z pozosta
łych przy życiu jeszcze drugie 
tyle zmarło po uwolnieniu 
wskutek zamorzenia i chorób. 
Cztery tysiące wyzionęło du
cha poprzednio — było już 
spalonych, bądź pogrzeba
nych.

Liniowiec Wpadł 
Do Morza; 14 Ofiar

Barcelona, Hiszpania. (UP) 
—Czteromotorowy hiszpański 
liniowiec powietrzny typu De 
Havilland Heron wpadł ubieg
łej nocy do Morza śródziem
nego z 14 luźmi. Wszyscy zgi
nęli. Szczątki samolotu zna
leziono dzisiaj około 6 mil od 
brzegu.

STAN POGODY
Dziś będzie w dalszym ^iąg-u słoneczna 

i piękna pogoda. Najwyższa temperatura 
osiągnie 70 stopni, a najniższa 40 stopni. 
Wiatry południowo-zachodnie o sile do 18 
mil na godzinę.

Wschód słońca o godzinie 5:11. Zachód 
o godzinie 6:32.

Ostrożnie 
z Dmuchaniem

Warszawa. — w notatce 
■“Trybuny Mazowieckiej” znaj
dujemy taką myśl: “Ale życie 
to mydlana bańka — zanadto 
nadmuchasz i bęc!”

KALENDARZYK
Dziś wtorek, dnia 15-go kwietnia. — 

Bazylego i Anastazji.
Jutro środa, dnia 16-go kwietnia. — Be

nedykta i Marceliana.
Pojutrze czwartek, dnia 17-go kwiet

nia. — Inocentego i Roberta.

Wstępne Obrady 
Mają Ujawnić 
Zamiary Moskwy
Washington, D. C. (UP)’ — 

Wielka Trójka Zachodu za
wiadomiła dziś Sowiety, że 
jest gotowa do rozpoczęcia 
wstępnych, przed - szczyto
wych narad na szczeblu dy
plomatycznym w następnych 
kilku dniach.

Z zawiadomieniem tym 
jednak idzie w parze jasne i 
stanowcze ostrzeżenie, 
szczytowe narady mogą 
zwołane tylko wówczas, 

'wstępne obrady wykażą 
raźny postęp w kierunku 
wiązania spornych zagadnień 
pomiędzy wschodem a za
chodem.
.“Bez postępu w tym kie

runku nie będzie szczytów
ki”, jest główną treścią 
wspólnie opracowanej i jed
nako brzmiącej' noty, jaką 
Stany Zjednoczone,. Anglia i 
Francja doręczają dziś Mo
skwie. Noty mają indorsa- 
cję wszystkich 15 państw na
leżących do wspólnoty o- 
bronnej • sojuszu atlantyckie
go NATO.

W Moskwie tymczasem, 
premier Nikita Chruszczów 
odbył długą rozmowę z am
basadorem Stanów Zjedno
czonym Llewellyn Thomp
sonem i ambasadorem fran
cuskim Maurice Jeane. pod
czas przyjęcia na Kremlu, 
Źródła zazwyczaj dobrze po
informowane twierdzą, że 

I rozmowy toczyły się na temat 
szczytowej konferencji po
między światem wolnym -a 
obozem komunisty c z n y m. 
Obydwaj ambasadorowie jed
nak odmówili bezpośredniej 
odpowiedzi na zadane im w 
tej sprawne pytania.
Wątęp Do Wstępu

Odpowiedź wielkiej trójki 
zachodu przygotowano i u- 
zgodniono na propo z y c j ę 
Chruszczowa, aby zwrolać 
wstępną konferencję na 
szczeblu ambasadorskim w 
Moskwie już wr nadchodzący 
czwartek. Ta konferencja 
ambasadorów ma być wstę
pem do konferencji mini
strów spraw zagranicznych, 
planowanej na później, a zaś 
konferencja na szczeblu mi
nisterialnym ma być wstępem 
do narad szczytowych pomię
dzy szefami rządów.

Rzeczoznawcy dyplomaty
czni mają pewne wątpliwości 
co do tego, czy Rosja zgodzi 
się teraz na konferencję am
basadorów wobec silnych za
strzeżeń zawartych w notach 
wielkiej trójki. Jeśli nawet 
Rosja zgodzi się na taką 
“wstępną do wstępu” naradę, 
to pozostaje jeszcze wielkie 
pytanie, czy zechce omawiać 
“substancję” programu kon
ferencji ministerialnej, czy 
tylko sprawy “proceduralne”.

Urzędnicy Departame n t u 
Stanu wyrażają obawy, że 
nawet na pierwszą wstępna 
konferencja może ugrząść i 
do niczego nie doprowadzić. 
Jednak, wobec nacisku opinii 
publicznej szczególnie w Za
chodniej Europie, Stany 
Zjednoczone, mimo zwątpie
nia w sukces, godzą się na ta 
narady.

Statek “Caroni a” 
Najechał Na Wieżę

Yokohama, Japonia. (UP) 
— Luksusowy statek “Caro- 
nia”, 34,000-tonowy liniowiec 
Butterfield and Swire, Ltd., 
najechał na wieżę latarni por
towej podczas wjazdu do Yo- 
kohamy, odbywając podróż . 
do okoła świata z 400 pasaże
rami. Napraw-a uszkodzenia 
w’ suchym doku zabierze kilka 
dni. Statek najechał na wieżę, 
unikając zderzenia z małym 
statkiem japońskim.

W mig nauczy się wszyst- 
jduego, gdy będzie trzeba tj. 
^x> ślubie.
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Weteran Wybierze 
Zwłoki Żołnierza 
Nieznanego
Będą Pochowane 
z Honorami Na 
Arlington
Washington. (UP) — We

teran wrojny koreańskiej, 26- 
letni bohater oznaczony kon- 
gresjonalnym medalem za
sługi (Congressional Medal 
of Honor), najwyższym od
znaczeniem, jakie kraj może 
dać żołnierzowi, wybierze z 
pośród dwróch trumien zwłoki 
Nieznanego Żołnierza drugiej 
wrojny światowej.

Te zwłoki złożone będą z 
wszystkimi honorami woj
skowymi obok pomnika Nie
znanego Żołnierza pierwszej 
wojny światowej, na cmenta
rzu narodowym w Arlington.

Ceremonia wyboru niezna
nego żołnierza odbędzie się 
na morzu w dniu 26 maja, na 
okręcie pocisków kierowa
ny c h, Canbera. Wybrane 
przez weterana zwłoki prze
wiezione będą do Washing
ton, D. C. Drugie zaś zwłoki 
pochowane będą, w myśl tra
dycji, w morzu.

Wyboru dokona \yilliam R. 
Charlette z Kudington, Mich. 
Na statku Canbera będą dwie 
trumny żołnierzy pochowa
nych bez rozpoznania — 
jedna z europejskiego frontu, 
a druga z Pacyfiku. Nazwisk 
obydwu tych żołnierzy, któ
rzy zginęli podczas walk, 
nigdy nie ustalono. Byli po
chowani jako bezimienni na 
wojskowych omentar z a c h 
amerykańskich w Europie i 
na jednej z wysp Pacyfiku. 
Stamtąd zwłoki ich wydoby
to i złożono na statku, który 
obecnie znajduje się na wo
dach Atlantyku.

Dowództwo wojskowe trzy
ma w tajemnicy miejscowości 
bitew, w których ci żołnierze 
polegli.

Uroczystości założenia dru
giego grobu Nieznanego Żoł
nierza odbędą się w Dzień 
Wieńczenia Grobów. W tym 
samym czasie odsłonięty też 
będzie grób Nieznanego Żoł
nierza Wojny Koreańskiej. 
Zwłoki do tego grobu wybra
no już dość dawno.

Tak więc na cmentarzu na
rodowym w Arlington, u stóp 
pięknego pomnika w ogrodzie 
nad którym zawsze czuwa 
straż honorowa, spoczną 
snem wiecznym trzej Niezna
ni Żołnierze: — pierwszej 
wojny światowej, drugiej 
wojny światowej i wojny 
reańskiej.

Na Pochwałę Pani
Washington (UP). ,— 

znając przed izbowym subko- 
mitetem bezpieczeństwa dro
gowego, 19-letnia Patricia 
Ledger przekonywała usta
wodawców przez godzinę, że 
kobiety potrafią lepiej i bez
pieczniej kierować autami ani
żeli mężczyźni.

“Jestem przekonana”, mó
wiła dziewczyna, “że kobieta 
jest uczuciowo i umysłowo 
bardziej zrównoważona niż 
mężczyzna”.

Siły Obecne Nie 
Wystarczają Do 
Odparcia Agresji
Paryż. (UP)) — Ministro

wie obrony krajów NATO — 
(North Atlantic Treaty Or
ganization) zebrali się dzisiaj 
w Paryżu dla rozważenia żą
dania gen. Laurisa Norstad, 
naczelnego wodza sił przymie
rza północno - atlantyckiego, 
zwiększenia wspólnych wojsk 
z 20 do 28 lub nawet 30 dy
wizji.

Gen. Norstad przedstawił, 
iż obecne wojska w sile 20 dy
wizji nie przedstawiają do
statecznie mocnej tarczy do 
odparcia agresji sowieckiej w 
razie komunistycznego ataku 
na Zachód.

Polskie Firmy 
Rysunkowe Dla 
Telewizji

Warszawa. (IG) — Polskie 
filmy rysunkowe zostały osta
tnio zakupione przez amery
kańskie towarzystwo filmowe, 
dystrybucyjne w Nowym Yor
ku. Przeznaczone one są dla 
amerykańskich i kanadyjskich 
stacji telewizyjnych. Firma ta 
nabyła 16 polskich filmów ry
sunkowych m.in. film “Pani 
Twardowska”, “Tajemn i c a 
Starego Zamku”, “Tygrys”, 
oraz seria z przygodami Prof. 
Filutka. Polskie filmy rysun
kowe zamierza nabyć także 
TV angielska i francuska.

Zasady i Wytyczne Cele
Kongresu Polonii Amerykańskiej

Uchwalone Na Zjeździe Zarządu Wykonawczego i Dyrekcji 
Kongresu P. A. w Washingtonie 11 i 12 Kwietnia, b.r.

Wszystko Zależy Od Punktu Widzenia
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WINA i KARA
Powieść s życia wielkomiejskiego

DZIEJE NIESZCZĘŚLIWEJ KOBIETY 
Napisał H. M.

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

(Dokończenie ze str. lej)

157--------------- (Ciąg dalszy)
Im szybciej zbliżała się straszliwa godzina, tem sil

niej drżała ze wzruszenia i trwogi. Zdawało jej się, że wy
biła dla niej ostatnia sekunda życia. Z głębokim smutkiem 
zastanawiała się nad swoją minioną przeszłością.

Łkając podniosła ręce ku niebu.
— Ty widzisz moją niedolę i moją trwogę droga mat

ko! — bełkotała z rozpaczą. — Twój duch czuwa nad bied
ną córką! Ześlij anioła zbawcę, inaczej zginę! Błagaj 
Stwórcę o lepszą dolę dla twego nieszczęśliwego, prześla
dowanego dziecka.

Rozpaczliwą walkę wewnętrzną przerwała Swem wej
ściem mrs. Garving. Przyszła w wspaniałej, niebieskiej, 
jedwabnej sukni. Milcząc pomagała drżącej Marii ubierać 
się. Ona zaś, jak jagnię ofiarne, pozwalała się zdobić, nie wy
mówiwszy ani jednego słowa.

Suknia głęboko dekoltowana, odsłaniała śnieżnęj biało
ści jej szyję i ramiona. Z przykrością spoglądała Maria w 
lustro, odbijające piękne jej kształty. W tej chwili prze
klinała swą urodę, która była głównym powodem jej roz
licznych trosk i przejść.

Stara dama rozpuściła jej warkocz; 'długie włosy okryły 
ją, jakby płaszczem. Daremnie starała się temu przeszko
dzić.

Dalej na wyraźny rozkaz musiała Werderówna zróżo- 
wić szminką swe blade lica.

Było jej już zupełnie obojętnem, co się stanie. Swój 
plan desperacki wykonać musi!

Niepostrzeżenie, z szybkością błyskawicy, wsunęła nóż 
w wy cięcie sukni. Była teraz przygotowana na najgorsze 
ewentualności.

Mrs. Garving podała jej szklankę pełną wina, lecz Ma
ria z tajonym wstrętem odsunęła się od stołu, siląc się na 
zachowanie spokoju. Postanowiła nie pić ani kropelki, aby 
utrzymać równowagę umysłową.

Chcąc uciszyć bijące gwałtownie serce, przycisnęła je 
rękoma. Przyrzekła sobie z całym spokojem i przytomno
ścią zajrzeć w oczy niebezpieczeństwu.

Gdy Garvingowa wróciła ponownie po półgodzinnej nie
obecności do pokoju Marii, okrzyk podziwu wyrwał się z 
jej piersi.

Blask, młodość i piękność biły od całej postaci młodej 
dziewczyny. Tak cudnej i uroczej dziewoi dawno już nie 
widziała.

Oczy Marii Werder pełne rezygnacji rzucały zabój
cze błyskawice. Stara megera widziała jedpak w nich tylko 
zadowolenie i nie przeczuwała nic złego, ani groźnego. Była 
zachwyconą Werderówną, podobną w tej chwili do rusałki 
lub nimfy wodnej.

Wstręt i oburzenie okryły rumieńcem lica nieszczę
śliwej dziewczyny. Chętnie byłaby plunęła w twarz starej 
zbrodniarki, ale obawa, by nie wzbudziła podejrzeń, zmu
siła ją do panowania nad sobą.
, — Wspaniale pani wygląd! — rzekła zupełnie szczerze
mrs. Garving.

Spojrzawszy przez okno dodała: • -
— Właśnie nadjechał powóz! Zanim tego pana wpro

wadzę, muszę z nim parę słów zamienić! Zapewne gra na 
fortepianie nie jest tak nadobnej dziewczynie obcą? Zrobi
łoby to dobre wrażenie, gdyby pani zagrała jaką owerturę, 
sonatę, lub choćby preludium!

• Maria stała w milczeniu na środku pokoju. Nie zwa
żała całkiem na słowa skierowane do niej. Ani jeden nerw, 
ani jedna żyłka nie zadrgała w jej twarzy. Dziwny spokój 
spłynął na nią. Miała przecież broń przeciw niebezpieczeń
stwu.

W sąsiednim pokoju rozmawiano żywo. Cień pogardy 
przebiegł po twarzy nieszczęśliwej dziewczyny. Zapewne 
mrs. Garving objaśniałap rzybysza o swym podstępie. Ona 
poza pozorem bogatego zamążpójścia przynęciła tą dziew
czynę, lecz ma inny cel na oku.

Następnie posłyszała podniosły, grzmiący głos męski, 
a zarazem po nim ugrzecznione słówka przezacnej megery.

Rozmawiająca para zbliżyła się do drzwi. Werderów- 
ńej doszły następujące słowa:

Z pewnością nie będzie się pan gniewał na mnie, gdy ją 
pan zobaczy! Tak przedziwnie piękną dziewczynę niełatwo 
spotkać! A dodać jeszcze muszę, że jest to panna nader 
przyzwoita i skromna. O, gdy ją pan zobaczy przyzna mi 
pan najzupełniejszą rację!

Drzwi się otworzyły, a w nich ukazała się właścicielka 
zamku w towarzystwie gościa.

Na widok wchodzącego mężczyzny Maria stanęła, jak
by wryta w ziemię.

Wysoki, barczysty mężczyzna stanął w pokoju. Obli
cze jego szorstkie wyrażało pewną dobroduszność. Zasko
czony cudną niespodzianką, spoglądał oczami pełnemi po
dziwu i zachwytu na urocze zjawisko.

Przenikliwy jego wzrok wywołał na twarz dziewczyny 
rumieniec.

Mrs. Garving z trudnością usiłowała ukryć swe zado
wolenie i triumf. Wrażenie, jakie Maria wywołała na przy
byszu, było nadzwyczajne i to cieszyło starą niepomiernie.

Nawet po wzajemnem przedstawieniu Mr. Morton, tak 
bowiem zwał gię gość, nie był w stanie wypowiedzieć słowa. 
Dopiero, gdy pani zamku poprosiła go, aby spoczął, zdobył 
się na parę uprzejmych, konwencjonalnych zdań. Mrs. Gar
ving dała znak głową Werderównie, by usiadła bliżej przy
byłego gościa. W tej chwili rozległ się na korytarzu przeraź
liwy krzyk. Maria zaniepokojona chciał zbliżyć się do 
drzwi. Wyprzedziła ją jednak stara dama.

W tej chwili błysnęła Marii zbawienna myśL Postano
wiła wykorzystać sam na sam z panem Mortonem.

— Zapewnie jesteś pan szlachetnym człowiekiem? — 
przemówiła drżącym od wzruszenia głosem. — Ratuj biedną, 
nieszczęśliwą, słabą dziewczynę! Na zamek ten sprowadzo
no mię przemocą, by mię potem sprzedać!

Grożą mi straszne cierpienia, jeśli oprę się zakusom 
tej starej nędznicy. Czeka mię wtedy podziemny loch! A 
tam zginę nędznie z głodu, jak pies opuszczony!

Ulituj się! Uwolnij mię od tej zbrodniarki! Nie pozo- 
staje mi w przeciwnym razie nic oprócz śmierci!

Strach i ból rzuciły ją do stóp Mortona. Wzrokiem bła
galnym, rozdzierającym serce, patrzyła mu w oczy.

Człowiek ten był teraz panem jej życia i śmierci?
Czy nakłoni swe ucho do jej próśb?
Czy wybawi ją od tych tortur piekielnych? Bóg jeden 

zdoła do przewidzieć!
(Ciąg dalszy nastąpi)

znoszą gotowania”. Jest to 
przeważnie poza.

Takie negatywne nastawie
nie trzeba ostrożnie zwalczyć.

❖ « *
Bowiem jak jest dobrze, aby 

i mąż i żona umieli kierować 
autem, tak jest dobrze, aby 
mąż i żona umieli gotować.

❖ ♦ ❖
Zdarza się, że żona umie go

tować a mąż nie umie nawet 
herbaty zaparzyć i nigdy ani 
słowa nie powie pochwały na 
temat jedzenia mozolnie przez 
żonę przyrządzanego.

4* 4» ❖
Otóż mężczyzna, który mó

wi, że “ja absolutnie niczego 
nie potrafię ugotować”, jest 
nieszczery z samym sobą a ta
kie gadanie jest pozowaniem.

Nie chce mu się robić w do
mu, jest wygodny lub uważa, 
że straci na godności.

❖ ❖ 4*
Być może, że się mylę, że 

żona nie musi umieć gotować 
ani domu prowadzić. Zauważyć 
można jednak iż małżeństwa 
w których domu panuje stały 
nieład, wieczny pośpiech i 
gdzie obie strony są źle odży
wiane — przeważnie rozlatują 
się po pewnym czasie....

» 4> 4> 4>
Więc lepiej zmienić pojęcia 

i nikomu korona z głowy nie 
spadnie, gdy nauczy się przy
gotować posiłek samemu.

4> 4> 4*
Tem bardziej, źe jest to 

sztuka ceniona, którą warto 
się pochwalić.

Delegacja Reżimowa 
Opuściła Chiny

Warszawa. (IC) — Delega
cja reżimowa z wicepremie
rem Jaroszewiczem opuściła 
Chiny. Przed wyjazdem z Chin 
przewodniczący delegacji, wi
cepremier Jaroszewicz udzie
lił wywiadu korespondentowi 
agencji ‘Nowych Chin’, w któ
rym stwierdził iż podpisany 
układ gospodarczy polsko- 
chiński ma doniosłe znaczenie 
dla planowanego rozwoju i 
zaspokojenia potrzeb produk
cji obu państw. W ramach 
układu Polska dostarczy Chi
nom 17 kompletnych obiek
tów przemysłowych i środ
ków transportu. Chiny zaś 
dostarczać będą nasion olei
stych, rudy żelaznej i wolfra
mowej, rtęci, herbaty, jedwa
biu i konserw owocowych.

Dwie Sukienki
PRINTED PATTERN

4605
SIZES

■ 10-13

Wzór 4605
Podług tego wzoru możecie so

bie uszyć dwie zupełnie odmien
ne sukienki, jedną z wysokin* 
kołnierzyczkiem, bez rękawów, a 
drugą z kwadratową szyjką, z 
krótkimi rękawami, z paskiem.

Wzór 4605 można nabyć w wiel
kościach 10, 12, 14, 16, 18. Na 
wielkość 16 potrzeba 3% jarda 
jarda 35 caL materiału.

Cena wzoru 35 centów Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 3c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady go
tówkę.

Wypełmjcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu
jąc. — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22, Illinois.
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Zasady i Wytyczne Cele Kongresu
Polonii Amerykańskiej
(Dokończenie ze strony 1-ej) 
ticipate in any further “sum
mit conferences”.
Liberation Of Poland

Under no circumstances 
should the United States agree 
that liberation of Poland from 
communist rule is an internal 
matter for the Poles to deter
mine. The Red regime was 
forced on the Poles by. acts 
of omission from the West and 
restorątion of her liberty is a 
world responsibility.
Ratify Western Boundaries

3. The Polish American 
Congress further believes 
that American foreign policy 
would gain immeasurably in 
stature in central Europe if 
the United States would now 
take effective steps to ratify 
Poland’s western boundaries 
as agreed at the Potsdam 
Conference. It is an indis
putable fact that the formal 
ratification of Poland’s west
ern boundaries along the 
Oder-Neisse rivers would de
prive the Soviet Union of her 
only claim for keeping Soviet 
troops in Poland under the 
guise of helping Poland pro
tect her western boundaries. 
The urgency of this ratifica
tion becomes even more ap
parent when we take into 
consideration the 'fact that 
leaders of Western Germany 
have on various occasions in
dicated they would be willing 
to discuss ratification of 
Poland’s western boundaries 
as agreed at Potsdam.
Expose Communist Fraud

4. The Polish American 
Congress further believes 
that the United States should 
expose the fraud presently 
beiyg perpetrated by the 
Soviets and the present Com
munist regime in Poland that 
the hundreds of thousands of 
Poles taken from their home
land to Soviet slave labor 
camps by the Communists in 
the early phases of World 
War II are now being re
turned to Poland. There is 
indisputable proof, supported 
by letters smuggled out of 
these Russian forced labor 
camps, that only a small 
fraction of these’long-suffer
ing Poles are in fact being 
returned to their native land. 
The United States should not 
be misled by the so-called 
“reproachment” between the 
present Communist regime 
of Poland and the Moscow 
rulers regarding the Polish 
repatriates. This pact is not 
being fulfilled by the Soviet 
Union. The United States 
should proclaim to the world 
that any continued imprison
ment of these gallant Poles 
in Russia is a violation of the 
United Nations Charter 
which the Soviets have 
signed, and is in violation of 
the accepted conduct of civil
ized nations. The United 
States should demand very 
strongly that before ąny fur
ther discussions for easing of 
world tensions are held, the 
Soviet Union must, through 
its puppet governments in 
the satellite nations, release 
all political prisoners now be
ing -incarcerated for alleged 
acts against Communist au
thorities.
Russian Ruse

5. The Polish American 
Congress believes that we 
should treat Russia’s move to 
suspend nuclear tests with 
suspicion. Anyone who in
dulges in any wishful think
ing is immature. The Rus-' 
sian announcement is just 
another ruse to relax our 
guard. The Russians will 
never deviate from their goal 
of world conquest. Any de
lusions about this matter may 
prove fatal. While talking 
about peace and suspension 
of nuclear tests, the Reds are 
building the world’s greatest 
war machine. Before the 
United States agrees to any 
discussion regarding suspen
sion of nuclear tests the 
Soviet Union should be com
pelled to show the free world 
the exact extent of its nu
clear developments just as 
the United States had done 
in 1947 at Eniwetok. This 
point becomes even more sig
nificant when we recall that 
the United States has agreed 
to invite representatives of 
the entire world to view its 
nuclear tests scheduled for 
this summer. The Polish 
American Congress further 
feels that it would be a tragic 
mistake to recognize the so- 
called Rapacki Plan to create 
a “nuclear-free” buffer zone 
in Central Europe because it 
is clearly apparent that the 
Soviet Union has authorized 
this move merely because the 
Soviets themselves, are fear

ful of giving their satellite 
captives nuclear weapons.
Compensation For 
Nazi Victims

6. The Polish American 
Congress strongly supports 
current efforts to compen
sate Polish nationals, and 
American citizens in Poland 
at the time, who had suffered 
indescribable physical injur
ies at the hands of Nazi troops 
during the invasion of Poland; 
with such compensation to be 
paid by the United States to 
these victims from the cur
rently frozen German assets 
in this country. We feel that 
Congress should enact appro
priate legislation for such 
compensation in keeping with 
America’s traditional policy 
of justice and humanity.

7. The Polish American 
Congress congratulates the 
United States State Depart
ment for undertaking action 
to relieve the pitiful plight of 
thousands of Polish refugees 
now stationed in Germany, 
Austria and other west Euro
pean countries, through its 
American Escapee Program. 
We pledge our cooperation 
with the Polish American Im
migration Committee in New 
York and the Relief Commit
tee which has been designat
ed by the State Department 
to perform this task.
American Policy

8. The Polish American 
Congress feels that for too 
long American policy has 
been on the defensive regard
ing our dealings with the 
Communists. We feel that a 
firm and decisive policy 
toward the Soviet Union will 
have the most effective re
sults toward world peace and’ 
one such area where decisive 
action can be taken now is for 
the United States Congress to 
adopt the recommendations of 
a Select Committee of the 
United States Congress which 
in 1952 indicted the Commu
nists for the Katyn massacre 
and urged that the Soviet Un
ion be tpied before the Inter
national World Court.
, 9. The Polish American 
Congress further affirms that 
it cannot condone organized 
excursions to Poland by rec
ognized American organiza
tions lest such excursions be 
interpreted as tacit approval 
of the present communist gov
ernment in Poland and we 
caution those who would ar
range such excursions that 
they take every precaution 
possible to avoid exploitation 
for propaganda purposes by 
the regime in Poland of their 
group visits to that country.
CARE Packages for Poland

10. We further strongly 
urge our State Department 
to demand of the Polish gov
ernment that the $100 CARE 
food packages be admitted in
to Poland for general distrib
ution to relieve hunger and 
privation—as a condition of 
any further discussions with 
the Polish government on 
cultural and economic ex
changes.

11. The Polish American 
Congress sends to the people 
of Poland warm and sincere 
congratulations on their basic 
faith of a free people living 
under God, and we congratu
late the Polish people for the 
magnificent manner in which 
they have conducted them
selves in bringing about the 
great changes in Poland. The 
world owes these gallant peo
ple a debt of gratitude for 
piercing the first significant 
hole in the Iron Curtain.

12. The Polish American 
Congress congratulates the 
American Press, radio and 
television, and particularly 
the Polish language press in 
the United States, for dis
tinguishing between the com
munist government of Poland 
and her overwhelmingly non 
communist population. We 
urge continued support of the 
Polish language press in the 
U.S. as an essential link in 
the continued struggle for 
Poland’s independence.

350th Anniversary
13. We note with reverence, 

that in October of 1958, 350 
years will have passed since 
the landing of the first Poles 
in Jamestown, founded in 
1607 as the first permanent 
English settlement in the new 
world. Historians justly speak 
of Jamestown colonists as the 
“Beginners of the Nation”. 
The Poles were among them. 
They were instrumental in 
building the first factory in 
America, the historic Glass
house, in manufacturing

Klasyfikacja Kin 
i Wyższe Ceny

Warszawa. (IC).—Po dłu
gim okresie dyskusji zdecydo
wano się wreszcie na podwyż
kę cen biletów kinowych. 
Przez czas dłuższy ceny bile
tów były wyjątkowo nisko u- 
stalone ze względów propa
gandowych i rząd dopłacał 
do kin duże sumy, na pokry
cie planowanych deficytów.

Obecnie z dniem 6 kwietnia 
b.r. odbędzie się 'w całym kra
ju klasyfikacja kin i zróżni
cowanie cen za bilety. Ceny 
te zależnie od rodzaju miejsc i 
kategorii kin wynosić będą od 
do 8 złotych. Równocześnie 
zniesione będą dopłaty do 
biletów wstępu do kin wiej
skich (prywatni właściciele 
rolni już przedtem musieli 
płacić wyższe ceny).

Ulgowe bilety wstępu do 
kin przysługują młodzieży 
szkolnej, szeregowcom i pod
oficerom, policji oraz emery
tom.

W ten sposób ceny kino
wych biletów opracowano 
na zasadzie ' rzeczywistych 
kosztów, a nie — propagandy 
i chyba wreszcie rozbudowa 
kin oprze się o własne docho
dy, a nie o donacje państwo
we.

Ustalenie cen różnych u- 
•sług i towarów jest stałym 
problemem w Polsce, gdyż 
często ceny podyktowane róż
nymi względami natury po
litycznej okazują się niereal
ne i gospodarczo szkodliwe, 
stwarzając teren do spekula
cji i operacji czarnorynko- 
wych.

“Konsta!”
Produkuje Stal 
Na Nowe Mosty
Chicago w (API) — Pięć

dziesiąty po wojnie most bu
duje Chorzowska Wytwórnia 
Konstrukcji Stalowych. Jubi
leuszowy ten most przezna
czony jest dla Warszawy: po
siadać on będzie sześć przęseł 
o dwu poziomach i połączy 
brzegi Wiśły pod Cytadelą na 
Żoliborzu. Chorzowska Wy
twórnia, zwana w skrócie 
“Konstal”, brała udział w od
budowie innych mostów' w sto
licy : mostu Poniatowskiego, 
kolejowego mostu średnicowe
go oraz wykonywała most 
Śląsko-Dąbrowski. Poza budo
wą mostów w Warszawią 
“Konstal” wykonał między in
nymi przęsła dwupoziomowe
go mostu na Dunaju w Buda
peszcie oraz mosty drogowe i 
kolejowe w Toruniu, Fordonie, 
Grudziądzu, Krakowie i San
domierzu.

Chorzowska fabryka znana 
jest też z produkcji tramwa
jów. Wkrótce budowane tam 
będą tramwaje szybkobieżne 
— dwa pierwsze prototypy 
tych wozów otrzyma jeszcze w 
tym roku Warszawa i Kato
wice. Tramwaj nowego typu 
pomieści 165 pasażerów i dzię
ki czterem silnikom będzie 
mógł rozwijać szybkość 65 ki
lometrów na godzinę. “Kon
stal” wykonuje również pro- 
duksję eksportową. Do Chin 
wysyła na przykład akumula
torowe lokomotywy dla kopal
ni, do Mozambiku — specjal
ne wagony towarowe, a dla 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej produkuje wago
ny samowyładowcze o pojem
ności 25 metrów sześciennych.

resin byproducts, and in de
fending the colony against In
dian attacks.

Contrary to popular be
liefs, created by ethnic prej
udices at the turn of the cen
tury, Americans of Polish 
origin are not late comers to 
American shores. Their heri
tage reaches the earliest epoch 
of American history.
Historic Fact

Justly proud of this historic 
fact and of enduring contrib
utions made by men and 
women of Polish origin to the 
growth and welfare of. the 
United States, we call upon 
all chapters £nd divisions of 
the Polish American Congress 
and other units of Polish 
American organizations to 
commemorate in their locali
ties the 350th anniversary of 
the coming of the first Poles 
to America, and to join the 
national observance planned.

In conclusion, we pledge , 
our moral strength and all • 
material resources of the Pol- ■ 
ish American Congress to ! 
help Poland in her difficult { 
progress toward full freedom J 
—and to support American • 
policy in its search for a just ! 
and lasting, peace and inter- J 
national security in a world • 
where freedom reigns. 1

Roman Pucinski, Chairman ! 
Z. P. Zakrzewski i

William Głowacz

Kradzież Rodzinna
Mobile, Ala. (UP). — Po 

szczegółowym śledztwie policja 
ustaliła, że kradzież koszto
wności pani Anny Griger była 
przestępstwem rodzinnym.

Pierścionki, kolczyki i inne 
błyskotki znaleziono w posia
daniu jej pociech — synków, z 
których jeden liczy lat 5, a 
drugi 6.

Słodki Sklep 
Wendla Będzie 
Wnet Otwarty

Warszawa. (API)—Z za
interesowaniem zabarwionym 
nutką sentymentu, oczekują 
starsi mieszkańcy Warszawy 
na otwarcie popularnego 
przed wojną sklepu firmy 
“E. Wedel” na rogu ulic Szpi
talnej i Górskiego (dawniej 
Hortensji). Bardzo charakte
rystyczne i stylowo sharmo- 
nizowane wnętrze tego sklepu, 
pamiętało czasy i osoby zna
nych pisarzy, między inny
mi — Prusa i Sienkiewicza. 
Jeszcze przed wojną, gdy po 
Warszawie rozeszła się wia
domość, że Wedel ma zamiar 
przebudować sklep w nowo
czesnym stylu, miłośnicy 
staro - warszawskich tradycji 
energicznie sprzeciwili się te
mu. Sklep pozostał w niezmie
nionym stanie, a Wedel ogło
sił konkurs na utwór literacki 
poświęcony temu sklepowi. W 
ten sposób powstała pamiąt
kowa, urocza książka z licznie 
nadesłanymi wówczas utwo
rami.

Podczas Powstania War
szawskiego sklep został znisz
czony. Po wojnie odbudowano 
go jako lokal biurowy. Dopie
ro ostatnio fabryka imienia 
“2 lipca, czyli dawny “E. 
Wedel”, otworzyła w War
szawie kilka sklepów z wyro
bami wyłącznie swojej firmy 
i upomniała się o dawny lokal 
przy ul. Szpitalnej. Otrzyma
ła go i obecnie prowadzi tu 
remont, chcąc przywrócić w 
miarę możności sklepowi jego 
dawny wygląd. Urządzona tu 
również zostanie pijalnia cze
kolady i kakao. Otwarcie skle
pu przewidziane jest w lipcu 
bieżącego roku.

Nawet Psu Było 
Tego Za Dużo

Londyn (UP). — Dr. A. E. 
Leslie-Smith publikuje dziś w 
czasopiśmie lekarskim fakt, 
że jego 14-miesięczny pies 
mocno się roźchorował pod
czas programu telewizyjnego 
pokazującego innego psa cho
rego na wściekliznę. Po kilku 
minutach przyglądania się te
mu programowi, pies dra Le- 
slie-Smitha zaczął wymioto
wać.

Więcej Wina 
z Ziemi Lubuskiej

Zielona Góra. (API).—O 50 
hektarów zwiększy się w tym 
roku obszar winnic? w Zielo
nej Górze. Lubuska wy
twórnia win, która jest wła
ścicielem z i e I o nogórskich 
plantacji, otrzyma nowe sa
dzonki cennych gatunków 
winnej latorośli w darze od 
•społeczeństwa Krasnodaru 
(Związek Radziecki), którego 
przedstawiciele prze bywali 
niedawno z wycieczką na te
renie Ziemi Lubelskiej.

Miesięcznik Tow. 
Szkoły Świeckiej

Warszawa. —(IC).— Zor
ganizowane ub. roku t. zw. 
Towarzystwo Szkoły Świec
kiej wydało obecnie pierwszy 
numer swego miesięcznika 
p.t.: “Wychowanie”, W ar
tykule wstępnym redakcja 
nowego pisma oświadcza, że 
“pragnie skupić wokół siebie 
wszystkch ludzi, którym bli
ska jest sprawa sprecyzowa
nia ideału wychowawczego o- 
partego na etyce świeckiej”. 
Towarzystwo skupia stosun
kowo nieliczne gron# osób.

Zadaniem jego jest walka o 
usunięie religii ze szkół w Pol
sce, mimo, że Gomułka zgo
dził się w grudniu 1956 roku 
na dobrowolne nauczanie re
ligii, jeśli większość rodziców 
danej szkoły zażąda tego na 
piśmie. Okazało się, że pra
wie wszyscy rodzice zgłosili 
takie żądanie i wskutek tego 
na 25.000 szkół mniej niż set
ka pozbawiona jest nauki re
ligii.

Z okazji pierwszej roczni
cy założenia Tow. Szkoły 
Świeckiej dnia 27 marca, 1957 
roku, zorganizowano w War
szawie specjalną konferencję 
prasową, podczas której po
dano do wiadomości, że w 
Warszawie istnieje 70 kół to
warzystwa, a szkół bez nau
ki religii — wliczając szkoły 
zawodowe jest 25. Jak na War
szawę, gdzie skupia się więk
szość czołowych komunistów 
nie jest to imponująca liczba, 
tymbardziej, że przy każdej 
prawie szkole istnieją punkty 
katechetyczne dla dzieci pra
gnących uczyć się religii.

Na konferencji pokreślono, 
że ze strony rodziców istnieje 
duża presja w celu przekształ
cenia tych szkół na szkoły z 
nauką religii. Władze szkol
ne noszą się z zamiarem zlik
widowania punktów kateche
tycznych przy szkołach świec
kich i zatrzymania w nich 
tylko dzieci niewierzących ro
dziców, a przeniesienia in
nych dzieci do szkół z naukąl 
religii.

Towarzystwo obawia się 
tego kroku władz, zapewne 
dlatego, że wtedy szkoły świe
ckie okazałyby się zbyt małe 
liczebnie i trzeibaby je zlikwi
dować. A tak — można dla 
celów propagandy — popisy
wać się pewną liczbą szkół 
świeckich, które jednak sku
piają także młodzież chodzą
cą na naukę religii.

Nieznane Dzieło 
Wita Stworzą?

Kielce. (API). — Ciekawe 
odkrycia dokonano w sta
rym kościele w Szydłowcu 
(województwo kieł eckie). 
Fundatorem tego kościoła by Al 
król Kazimierz Wielki. 
czasie odnawiania pięknego, 
gotyckiego tryptyku dłuta 
nieznanego rzeźbiarza zau
ważono wyrytą na nim datę: 
“1518 rok.” Odkrycie to po
może ustalić nazwisko autora 
rzeźby. Istnieje duże praw- 
dopodobnieństwo, że tryptyk 
jest dziełem Wita Stwosza.

NOWA MAŚĆ NA SZTYWNE 
STAWY — BÓLE MIĘŚNI 

AMERPOL MAŚĆ
Na szybką ulgę od czerwonych 
zajątrzonych stawów w kolanach, 
w palcach, kostkach, ramionach i 
zbolałych sztywnych mięśni, uży
wajcie AMERPOL maść. Tubka 98c, 
słoik $1.50 lub duży słoik $3.50 
w waszej aptece lub w Amerpol. 
957 N. Ashland Ave„ Chicago 23.

KUPON NA SREBRO STOŁOWE
Cena $2.20 (z przesyłką $2.35)

No. 2600 15-go Kwietnia, 1958
Za dołączone. „„.^..kuponów 1 gotówka
proszę mi przysłać następująco sztuki srebra z gwarancja:

Adres .... — - ....
Dziennik Związkowy. 1201 N. Milwaukee Ave.. Chicago 22 DL
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Kącik Ligi Morskiej
Pisze Władysław Tomaszewski

25-ta Rocznica Kapłaństwa 
Księdza Henryka D. Pobutkiewicza

sukdiakon. Kazanie okolicznościo
we wygłosi Przew. Ks. Prałat Ed
ward J. Smaza, proboszcz parafii.

Ks. Henryk Pobutkiewicz uro
dził się dnia 16 lutego 1905 r. 
Nauki elementarne pobierał w 
szkole Św. Michała Archanioła; 
zaś wyższe w Quigley; kurs filo
zofii i teologii w Seminarium Naj- 
św. Marii Panny w Mundelein, Ill.

Po ukończeniu studiów wyświę
cony był przez kard. Mundelein, 
22-go kwietnia r. 1933.

Wkrótce potem był naznaczony 
do parafii Matki Boskiej od Nie
ustającej Pomocy, gdzie pozostał 
do dziś dnia, z wyjątkiem lat 1940- 
1945, kiedy pracę kapłańską spra
wował w parafii Św. Józefa w 
Chicago Heights.

Bankiet jubileuszowy odbędzie 
się 20 kwietnia o godz. 5 po poł. 
w sali parafialnej, 32gi Place i 
Aberdeen ulica.

Czcigodne Siostry Józefinki 
przy parafii wraz z komitetem 
bankietowym urządziły piękny 
program na tę okazję.

Parafianie i przyjaciele zapro
szeni są na ten bankiet.

Nowiny 
z Wojciechowa

Ojciec Eliasz I. Zbyszyński, 
karmelita z klasztoru Polskich O. 
O. Karmelitów Bosych w Mun
ster, Indiana, znajduje się pod 
opieką lekarską w szpitalu S.S. 
Nazaretanek, pod wezw. Matki Bo
żej z Nazaretu, pod nr. 1120 N. 
Leavitt Str., pokój nr. 320.

Uprasza się członkinie i człon
ków połączonych Grup, Tow. Mat
ki Bożej z Góry Karmelu, jakoteż 
i przyjaciół 0.0'. Karmelitów, do 
odwiedzenia chorego Ojca Eliasza.

Grupa 3 — skupiająca się przy 
parafii św. Wojciecha, której pro
boszczem jest Ks. Ludwik E. No
wak, składa Ojcu Zbyszyńskiemu 
serdeczne życzenia rychłego po
wrotu do zdrowia.

Posiedzenie Tow. Matki Bożej 
z Góry Karmelu, Grupa 3 — od
będzie się w ostatnią niedzielę 
miesiąca, 27-go kwietnia br. o go
dzinie 3-cej po południu, w sali 
parafialnej św. Wojciecha — róg 
17-ej i S. Paulina. Wiele waż
nych spraw do załatwienia, więc 
obecność wszystkich członkiń i 
członków jest pożądana.

Prezeska p. Janina Niedźwiedź, 
podaje do wiadomości, iż Tow. 
Matki Bożej ■ Góry Karmelu, i 
Tow. św. Teresy od Dzieciątka Je
zus, urządzi w ciągu lata reko
lekcje i kilka pielgrzymek, o któ
rych więcej szczegółów będzie 
podanych w późniejszych komu
nikatach.

Z okazji dwudziestupięciolecia 
rocznicy kapłaństwa, Ks. Henryk 
D. Pobutkiewicz odprawi solenną

gr "

wl

Ks. Henryk Pobutkiewicz
Mszę Świętą Dziękczynną w ko
ściele Najśw. Marii Panny od Nie
ustającej Pomocy, 1039 W. 32nd 
str., dnia 20 kwietnia, o godzinie 
10:30 rano. Do asysty: Ks. Edward 
F. Pająk, diakon; Ks. Jan F. Zock,

Święconka Gm. 2 ZNP 
Już w Niedzielę

Od wielu lat nasz dzielny Ko
mitet Dobroczynności przy Gmi
nie naszej, składający się z pań 
delegatek, urządza rok rocznie 
kilka imprez. Tak i w tym roku 
urządza tradycyjną “Święconkę” 
w niedzielę 20 kwietnia, w dolnej 
sali Sokolni, pnr. 1812 So. Ash
land Ave., o godz. 2:30 po poł. 
Tradycyjny ten zwyczaj obcho
dzimy w Gminie naszej od wielu 
lat i stąd też pozwalamy sobie 
zaprosić na tę Święconkę nietyl- 
ko wszystkich naszych delegatów 
i delegatki Gminy naszej, lecz też 
i członków i członkinie Grup na
szych, oraz naszych znajomych i 
przyjaciół o przybycie i spędzenie 
mile czas w gronie braterskiej or
ganizacji. Komitet przygotował 
krótki program, będą przekąski, 
a po programie i biesiadzie zaba
wa taneczna. Serdecznie Was za
praszamy o przybycie i mile każ
dy będzie witany. — Za Komitet 
Dobroczynności: J anina Klocz- 
kowska, wiceprezeska Gminy i 
przewód. Komitetu; Bronisława 
Brzoza, wiceprzew., oraz cały Ko
mitet. Jan Ogrodny, prezes Gm.,
J.F. Michalak, sekr.

Święconka w Oddziale Morskie 
Oko, Nr. 47 L. M. w A.

Z okazji świąt Wielkanocnych 
w Naszej Ojczyźnie, rano w Wiel
ką Niedzielę, sporządzono trady
cyjną święconkę, gdzie przy suto 
nastawionych stołach składano 
sobie życzenia, dzieląc się jajkiem, 
chrzanem i solą.

Otóż dla uczczenia pamięci na
szych polskich tradycji Oddział 
Morskie Oko urządza Święconkę 
w sobotę, dnia 26-go kwietnia b.r. 
w sali R. Hawryszko, pnr. 4756 
S. Western Ave. Początek o godz. 
8ej wieczorem. Posiłki, które będą 
podane podczas święconki przy
gotowane będą przez naszą pre
zeskę R. Hawryszko, która pro
wadzi restaurację pod wspomnia
nym adresem, gdzie jedzenie jest 
podawane “home cooking”. Po 
święconce odbędzie się zabawa ta
neczna przy muzyce p. Zielińskie
go. święconka nasza będzie przed
stawiać stół wielkanocny w Pol
sce, a zabawa taneczna upamięt
niać i przypominać nam będzie 
Śmigus-Dygus w Polsce.

Bilet na naszą święconkę od oso
by jest $1.50, a nabyć można przy 
wejściu w dniu święconki. Prosi
my zamawiać bilety telefonicznie, 
telefonować J. M. Binkowski, 
cleaner store, HE 4-5213, lub oso
biście wstąpić do tego sklepu, pnr. 
5522 So. Damen ave. Za zarząd: 
R. Hawryszko, prezes; za komitet:
K. Hemmerling; Mieczysław A. 
Binkowski, koresp.

go, 2532 W. Fullerton Ave., o 
godz. 8-ej wieczorem. Zarząd 
Oddziału im. Marsz. J. Piłsudskie
go Nr. 2 Ligi Morskiej, serdecznie 
zaprasza wszystkich członków i 
członkinie oraz przyjaciół z ro
dzinami. Wstęp na tą piękną za- 
bawę-święconkę wolny. — Bole
sław Tyma, prezes; Zofia Majka, 
sekr. prot.

Podziękowanie
Kol. Maria Bartosik, wicepreze

ska Głównego Zarządu i prezeska 
Oddziału Sobieski, Nr. 55 Ligi 
Morskiej serdecznie dziękuje 
wszystkim, którzy ulżyli i pocie
szyli ją w jej cierpieniu przez 
ofiarowanie modlitw, odwiedze
nie w szpitalu i w domu, piękne 
kwiaty, upominki i kartki z ży
czeniami szybkiego powrotu do 
zdrowia. Wszystkim tym składa 
ona staropolskie “Bóg zapłać”.

Należy się pochwalić, choć kol. 
Bartosik ciężko była chora i ope
rację przeszła, to nie ustała w 
pracy dla Ligi Morskiej, bo na 
wtorkowym posiedzeniu przedsta
wiono 3 nowych członków — Jana 
Pawłowskiego, Mieczysława i Hen
ryka Danielewicz — których kol. 
Bartosik zapisała do grona. Nowi 
członkowie byli na zebraniu i są 
bardzo zadowoleni, będąc człon
kami Ligi Morskiej. Niech praca 
kol. Bartosik będzie przykładem 
i wzorem dla nas wszystkich człon
ków Ligi Morskiej. — Emilia Wa- 
skiel, sekr. prot.

Oddział Sikorskiego
Dnia 24 kwietnia, o godz. 2:30 

po południu, Oddział nasz urzą
dza zabawę towarzyską w sali 
Filareci-Dudziarz, pnr. 1639 N. 
Artesian ul.

Komitet imprezy prosi wszyst
kich Ligowców i Ligowczynie 
Oddziału i członków innych Od
działów L.M. o przybycie ze zna
jomymi i przyjaciółmi.

Przypada to w niedzielę, więc 
każdemu z nas czas pozwoli, by 
oderwać się od szarego życia co
dziennego i jego trosk, aby w mi
łej atmosferze towarzyskiej spę
dzić parę godzin popołudnia kwie
tniowego.

Wartościowe fanty, między in
nymi dwa ładne obrazy akware
lowe będą do wydania. — K. Ko- 
sieniak, przew. komitetu; A. Wo
lak, sekr. komitetu

Akademia Żałobna Ku Czci 
Ś: p. J. Piłsudskiego

Staraniem Ligi Morskiej na te
renie chicagowskim odbędzie się 
akademia żałobna w rocznicę zgo
nu Marsz. Polski J. Piłsudskiego, 
dnia 14-go maja b.r. o godz. 8-ej 
Trójcy (Division i Cleaver ul.) 
Podczas akademii wygłosi prze
mówienie o Marsz. J. Piłsudskim 
— dr. Kaz. Nawrocki i Eugeniusz 
Wożniak.

Chór “Nowe Życie” pod dyrek- 
) ją Wacława Betlejewskiego od
śpiewa pieśni. W. K. Zalewski 
odegra hejnał. Cały program aka
demii ukaże się w prasie we wła
ściwym czasie.

Zabawa Stoliczkowa
Chicago Okręg 2-gi Ligi Mor

skiej w Ameryce urządza zabawę 
stoliczkową i karcianą, w niedzie
lę, dnia 20-go kwietnia w dolnej 
sali Domu Weteranów AJ?., 1239 
N. Wood ul. Początek o godzinie 
2:30 po południu.

Komitet z prezesem Bolesławem 
Dembskim na czele zapewnia, że 
będzie wiele wartościowych i 
praktycznych premii. Po zabawie 
goście będą częstowani smaczną 
kawą i ciastem. Program będzie 
urozmaicony i wierzymy że goście 
będą zadowoleni P°d każdym 
względem, za tym serdecznie za
praszamy wszystkich ligowców do 
wzięcia licznego udziału w tej 
miłej zabawie. — Za Komitet: Bo
lesław Dembski, prezes; Bolesła
wa Malinowska, wiceprezeska; Jan 
Pszczoła, wiceprezes; Janina 
Dziurkiewicz, sekr.; Adem Wolak, 
sekr. fin.; Stefania Laube.

Posiedzenie Okręgu 2-go

Chicago Okręg 2-gi odbędzie 
swe posiedzenie we wtorek, 15-go 
kwietnia, w sali Domu Weteranów, 
1239 N. Wood ul. Z powodu waż
nych spraw do załatwienia, obec
ność wszystkich delegatów jest 
pożądana. — Bolesław Dembski, 
prezes; Janina Dziurkiewicz, sekr. 
prot. 

Z Oddziału Bridgeport 8 
Nr. 11 L. M.

Oddział Bridgeport No. 11 Ligi 
Morskiej przy Okr. 7 odbędzie w 
tym miesiącu tylko swoje miesię
czne posiedzenie w trzecią nie
dzielę, to jest w przyszłą, 20-go 
kwietnia, w sali im. Adama Mic
kiewicza, 3310 S. Morgan ul., O 
godz. 3 po południu. Po posiedze
niu “Święconka”. Prosimy o liczne 
przybycie na posiedzenie i Świę
conkę. — Wł. Tomaszewski, pre
zes; Wł. Szafrański, sekr. fin.

Święconka w Oddzielę
Marsz. Piłsudskiego

Święconka w Oddzielę im. 
Marsz. J. Piłsudskiego Nr. 2. L.M. 
odbędzie się w sobotę, dnia 19-go 
kwietnia, w sali p. Leszczyńskie-

Święconka Oddziału 
Gdańsk No. 50 I/. M.

Nie zapominajmy, że rok ro
cznie Oddział Gdańsk No. 50 Ligi 
Morskiej urządza Święconkę, jest 
to piękna tradycja dzielenia się 
jajkiem. O tej tradycji zagai kilka 
słów nasz kapelan Oddziału ks. F. 
Lata. Po spożyciu kolacji odbę
dzie się zabawa taneczna. Prze
wodniczący kol. Tabisz wraz z ko
mitetem i kpleżankami Firlit i 
Lencka dokładaj^ wszelkich sta
rań, aby Święconka ta udała się 
pod każdym względem.

Serdecznie zapraszamy do wzię
cia licznego udziału w tej Świę
conce. A więc rezerwujemy sobie 
datę 19 kwiettaia na “Święconkę” 
oddziału Gdańsk, która odbędzie 
się dnia 19-go kwietnia, o godz. 
7:30 wieczorem w sali Rainbow 
Garden, 1425 W. 51st st.

Miesięczne posiedzenie Oddzia
łu Gdańsk Nr. 50 L.M. odbędzie 
się dnia 30-go kwietnia w środę, 
o godzinie 8-ej wieczorem w sali 
Rainbow Garden, pnr. 1425 W. 51 
st. Na tym posiedzeniu będą oma
wiane ważne sprawy. — Za za
rząd i komitet: Julian Tabisz, pre
zes; Kazimierz Kaczmarczyk, sekr.

Z Oddziału Białego Orła L. M.
Oddział Białego Orła No. 18 Ligi 

Morskiej przy Okręgu 2 zawia
damia wszystkich członków, iż 
posiedzenie miesięczne odbędzie 
się we wtorek, 22 kwietnia w sali 
pani Leszczyńskiej pnr. 2532 W. 
Fullerton, o godz. 8ej wieczorem. 
Prosimy wszystkich członków i 
członkinie o przybycie, gdyż ma
my wiele ważnych spraw do za
łatwienia. Po posiedzeniu nastą
pi spożycie tradycyjnej “Święcon
ki”. — M. Chwalek, prezeska;
L. Latkowska, sekr.

Oddział “Ster”
Oddział “Ster”, No. 46 Ligi 

Morskiej przy Okręgu 7 weźmie 
gremialny udział w obchodzie ma
jowym Konstytucji 3-go Maja. 
Zbiórka członków i członkiń u- 
mundurowanych, 4-go maja o 
godz. 12 w południe przed loka
lem pp. Uklei, pnr. 4225 S. Kedzie 
ave. Prosimy aby wszyscy groma
dnie się stawili, by upiększyć po
chód do Parku Humboldta.

Także przypominamy, iż Od
dział “Ster” No. 46 L. M. odbędzie 
swój bankiet w Polonia Ballroom, 
19 października. Prosimy o tej 
dacie nie zapomnieć. — Adolf 
Działowy, prezes; Zofia Kostelik, 
sekr.

Posiedzenie Okręgu 7
Ligi Morskiej

Okręg 7 L. M. odbędzie swoje 
posiedzenie dzisiaj, we wtorek, 
15-go kwietnia, w sali Sokół, 1812 
S. Ashland ave. Początek o godz. 
8ej punktualnie. Po posiedzeniu 
spożycie tradycyjnej Święconki, 
którą przyrządza Komitet zabaw 
z przew. panią Wandą Duda, pre
zeską Oddziału Morze, pani Wan
da Duda, serdecznie zaprasza de
legatów i delegatki na posiedze
nie i święconkę. Prosimy aby Za
rząd stawił się punktualnie na 
godz. 8, by można posiedzenie jak 
najprędzej rozpocząć. Proszę 
wszystkich o punktualność. — 
Wanda Duda, przew. Zabaw.

Z Fidelisowa
Oddział Pomocniczy Pań przy 

Posterunku Ironsides Nr. 16 P.L. 
A.V. odbędzie miesięczne posie
dzenie we wtorek 15. kwietnia o 
7:30 wiecz., w sali Ironsides, 1241 
N. Washtenaw Ave. Uprasza się 
o obecność każdej koleżanki, po
nieważ ważne sprawy są do załat- 
wierfia. — Maria Zułkiewska, 
prezeska; Kat. Turkowska, sekr.

Elegancki Fartuszek

7390
SIZES 

$—10—12 
M—14—to 
L—18—20

Pit:
' •«»!!

Wzór 7390
Tak, ten fartuszek można zali

czyć do eleganckiego stroju, bo 
mając go na sobie raczej podnosi 
wasz urok. Może być krótszy lub 
dłuższy, ozdobiony kwiatem jak 
na ilustracji, lub też gładki.

Wzór 7390 można nabyć w roz
miarze małym (10-12), średnim 
(14-16) i dużym (18-20).

Cena wzoru 35 centów. Jtależy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 3c znaczkach pocztowych, 
(lecz nie airmail). Z Kanady go
tówkę.

ALICE BROOKS 
KATALOG 

Jest Do Nabycia
Nowy Katalog Robótek obej

mujący wiele ilustracji ślicz
nych wzorków do wyszywania 
płócien, dzierzgania, szydełko
wania. robienia dekoracji w do
mu, zabawek, różnych oodar 
ków. nadto 2 wzorki darmo 
w katalogu.

Cena katalogu 25c. Przyślij - 
cie w srebrze lub znaczkach 
pocztowych, adresując DZIEN
NIK ZWIĄZKOWY. 1201 Mil
waukee Ave.. Chicago 22. UL

Imię 1 Nazwisko.___ __  

Adres _______ ...—.......

Miasto...n..—Błan ...—,,

No. Modelka....—______

GIVE NOW

Koncerty 
Chicagoskiej 
Symf Orkiestry

W tym tygodniu kończy się se
zon symfonicznych koncertów 
1957/1958.

We wtorek 22 kwietnia o godzi
nie 2:00 po poł. program pod ba
tutą Reinera, obejmie: Uwerturę 
do “Midsummer Night Dream” 
Mendielssohn’a; “Mysterious 
Mountain” op. 132 Hovhaness’a; 
Divertimento z “The Fairy’s Kiss” 
Strawińskiego; “Navarra”, “Fete- 
Dieti a Seville” i “Triana” z “Ibe
ria” Albeniz-Abros’a.

Alan Hovhaness urodził się w 
1911 r. w Massachusetts. Ojciec 
był Ormianinem, a matką Szkół
ką. Zaczął komponować, gdy miał 
5 lat. W 1940 r., po ukończeniu 
Turts College i Boston Conserva
tory, udał się na studia do Finlan
dii, do Sibeliusa. Spalił on pra
wie wszystkie swe młodzieńcze 
kompozycje, podobno zgórą 1000 
utworów, włączając w to 2 sym
fonie i kilka oper.

Rozczarowany Sibeliusem, zain
teresował się muzyką Armenii, In
dii, muzyką Dalekiego Wschodu, 
Średnich Wieków i Renaissansu.

Jego “Mysterious Mountain” 
jest właściwie symfonią nr. 2, 
składającą się z podwójnej fugi i 
rapsodalnej muzyki, na początku 
i przy'końcu tego utworu. Utwór 
ten zamówił u niego Leopold Sto
kowski i wykonał pierwszy raz 
z Houston Symphony Orchestra 
31 października 1955 roku.

Chicago usłyszy go we wtorek, 
po raz pierwszy.

“A Midsummer Nights Dream” 
Mendelssohn skomponował, gdy 
miał 17 lat. Chicagoska Symfoni
czna Orkiestra grała często ten 
utwór, a pierwszy raz już w ro
ku 1894.

“The Fairy’s Kiss” Strawińskie
go oparte jest głównie na melo
diach Czajkowskiego.

W czwartek 24 kwietnia o 8:(5, 
i w piątek 25 kwietnia o 2:06 dy
ryguje Reiner i gra: “Mysterious 
Mountain” Hovhaness’a; “Tak mó
wił Zarathustra” Strauss’a; .“Po
dróż Sigfrieda po Renie” i “Ta
niec ucźni” oraz koniec 3 aktu z 
’’Meistersingers” Wagnera. — Inż. 
A. Milewicz.

KANDYDATKI DO TYTUŁU “KRÓLOWEJ BALU OBU AME
RYK. — Przed budynkiem Unii Zjednoczenia Ameryk w Wash
ington znalazło się kilka kandydatek do tytułu Królowej Balu, 
który wkrótce ma sie odbyć w stolicy. Wybór kandydatek doko
nany został przez Ambasady poszczególnych krajów. Na zdjęciu 
od lewej: Catalina Sanchez, Ekwador; Juliana D’Onofrio, Peru; 
Beatriz Rodriguez, Republika Dominikańska, oraz Maria Laura 
Arteaga. Urugwaj.

Kalendarzyk Zabaw

Norman Ross Przemówi Na Zebraniu 
Wydziału Kongresu Polonii Amer.

Na posiedzenie Wydziału 
Stanowego Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, jakie odbę
dzie się we środę 16-go 
kwietnia, przybędzie znany 
amerykański komentator ra
diowy i telewizyjny Norman 
Ross, który niedawno temu 
wrócił z Polski. Norman Ross 
bawił w Polsce na własny 
koszt, jako przedstawiciel or
ganizacji CARE, więc na po
siedzeniu Wydziału podzieli 
się z swymi spostrzeniami z 
obecnych warunków w Pol
sce.

Posiedzenie Wydziału Kon
gresu P.A. odbędzie się w 
Domu Wydziału pnr. 1838 W. 
Division ul. Początek o godz.

8-ej wieczorem punktualnie.
Omawiane będą bardzo 

ważne sprawy, a wśród nich 
sprawa Obchodu 350-cio le- 
cia przybycia pierwszych Po
laków do Stanów Zjednoczo
nych. Obchód 350-cio lecia 
odbędzie się w niedzielę 20-go 
kwietnia w auditorium Lane 
Technical High School, przy 
Western i Addison ul. (2400 
West i 3600 North).

Do licznego udziału w ze
braniu Wydziału uprasza się 
wszystkich delegatów i dele
gatki. Warto przybyć i po
słuchać relacji p. Normana 
Ross, jak i sprawozdań ko
mitetów. — Roman Puciński, 
prezes.

Rozdanie Nagród Zwycięzcom 
w Konkursie Literackim P.K.A.

W czwartek 24 kwietnia o go
dzinie 7:30 wiecz., w Macierzy 
Polskiej (1645 Milwaukee Ave.), 
Komitet Konkursów Literackich 
urządza specjalny program i roz
da nagrody zwycięzcom w 12-tym 
konkursie literackim Polskiego

tacja wybitnej pisarki. Przed na
pisaniem pierwszej książki nie 
występowała z mówcami do pu
bliczności. Od tego czasu prze
mawiała więcej niż 800 razy.

Ona też jest autorką szeregu 
książek dla młodzieży.

Sobota, 19 Kwietnia
Bal Polskich Krawców Local 38

ACW of Ameryka — w sobotę, 
19 kwietnia, w sali Walsha, róg 
Milwaukee i Noble ul. Zaprasza
my wszystkich krawców i przyja
ciół o liczne przybycie i poparcie. 
Komitet postarał się, ażeby wszyst
kich zadowolnić pod każdym 
■względem. Początek o godz. 8ej 
wieczorem. — K. Kowalski, sekr.

Klub Pilzno i Okolica Nr. 116 
ZKM urządza Wielką Zabawę Ta
neczną, w sobotę, dnia 19go kwie
tnia, w sali “Woźniak’s Casino”, 
2258 West 19ta ul. i zaprasza 
wszystkich członków, członkinie i 
znajomych na tę zabawę.

Komitet Zabawy w imieniu 
Klubu Pilzno i Okolica prosi o 
jak najliczniejsze przybycie i pro
si o poparcie — prosimy telefo
nować do swych krewnych i zna
jomych i poprosić ich na naszą 
zabawę. Do tańca gra Johnnie 
Bomba i Jego TV Orkiestra. — 
Komitet Zabawy: Eugeniusz Wa
das, przew.; Antonina Kuśmider, 
sekr.; Władysław Jałowiec, kasjer.

Klub Powiatu Mielec zaprasza 
członków i członkinie, by się sta
wili na występ do Klubu Pilzno 
i Okolica na bal, w sobotę 19-go 
kwietnia o godz. 8 wieczorem, w 
sali Casino Woźniaka. Bardzo o 
to prosi zarząd Klubu Mielec. — 
Maria Dyczewski, prezeska; Bro
nisława Madera, sekr.

Niedziela, 20 Kwiet.
Tow. Zjednoczona Polska, Gr. 

2002 ZNP, urządza doroczną zaba
wę stoliczkową w niedzielę 20-go 
kwietnia w sali posiedzeń 1446 W. 
Huron. Początek o godz. 2:30 ppoł. 
Zapraszamy członków, członkinie 
i przyjaciół. — Józef Kudełko, se
kretarz.

Oddział Matek Złotej Gwiazdy 
Polskiego Legionu Amerykańskich 
Weteranów urządza zabawę to
warzyską w niedzielę, 20 kwietnia 
o 2 po poł., w sali Stanowej Kwa
tery pnr. 1113 N. Milwaukee Ave. 
Cały dochód zabawy przeznaczo
ny na odwiedzenie chorych wete
ranów w szpitalach. Maria Sur
ma, przewodnicząca komitetu, za
prasza wraz z zarządem i członki
niami wsystkich — koleżanki i 
kolegów — oraz Polonię do wzię
cia udziału w tej imprezie. — Ma
ria Przybyło, prezeska; Z. Su
szyńska, sekr. prot.; Maria Surma, 
przewód.

Klub Wola Przemykowska u- 
rządza zabawę towarzyską w nie
dzielę 20 kwietnia o godz. 2 po poł. 
w tnpłej sali Zw. Klubów Mało
polskich, 1401 W. Superior ul., na
rożnik Noble ul. Komitet przygo
tował wiele atrakcji i każdy bę
dzie miał szansę otrzymania na
grody. Czysty dochód z tej im
prezy na budowę nowego kościoła 
w rodzinnej wiosce. Cel godny 
poparcia, więc mamy nadzieję, że 
nie zabraknie żadnego z Woli 
Przemykowskiej i sąsiednich wio
sek.— Katarzyna Kamińska, prze- 
wodn.; Józef Baron, prezes.

Zawiadamia się członków, że 
posiedzenie, które miało się od
być 20-go kwietnia się nie odbę
dzie z powodu, że w tym dniu od
będzie się bankiet fundacyjny 
Stow. Par. Wietrzychowice w sali 
Zw. KI. Małopolskich, 1401 W. 
Superior St., początek o godzinie 
4 po poł. Zarząd i komitet z J. Mi
gają na czele zaprasza wszystkich 
rodaków i rodaczki aby przybyli 
na ten bankiet fundacyjny. Cały 
dochód z tego bankietu będzie 
przesłany na dalszą budowę szpi
tala w Parafii Wietrzychowice, a 
który tak bardzo jest tam potrzeb
ny. Bankiet będzie filmowany i 
nagrane zostaną mowy na taśmie. 
Po bankiecie wszystko zostanie 
przesłane do Polski aby nasi ro
dacy mogli nas widzieć i słyszeć. 
Bilety na bankiet będzie można 
zakupić przy kasie. — J. Sterczek, 

prezes; Jan Klimek, sekr.; J. Mi
gała, przew. komitetu i bankietu; 
Kaz. Kuczak, sekr. komitetu.

Niedz., 27 Kwietnia
Z okazji 25cio-lecia założenia 

Klubu Królewiaków Nr. 1 urzą
dzony będzie bankiet i bal w nie
dzielę, 27 kwietnia, 1958 r., w sali 
Marshall Square Ballroom, pnr. 
3113-15 W. Cerrnak rd. Początek 
o godz. 4:30 po południu. Po ban
kiecie odbędzie się bal z doboro
wą muzyką. Na zabawę zaprasza
my wszystkich członków i przyja
ciół Klubu, ażeby pomogli nam tą 
uroczystość 25cia-lecia Klubu u- 
czynić wielkim sukcesem. — Za 
Komitet Jubileuszu: C. Rogiewicz, 
przew.; W. Goliszewski, sekr.

Koncert i Bal 
Chóru Echo

Niecodziennym wydarzeniem w 
życiu artystycznym naszej Polo
nii będzie koncert i bal Chóru Pań 
“Echo”, który odbędzie się w so
botę 26 kwietnia o godz. 7:30 wie
czorem w sali Lions Ballroom, 
4306 W. North Ave. Chór “Echo” 
w tym koncercie oddaje najpraw
dziwsze tchnienie Polski, powiew 
czegoś bliskiego, co było nieodzo
wną cząstką naszego życia.

A przecież w tej “polskiej pieś
ni” zarżył się płomień natchnie
nia, zapału, gorącego patriotyzmu, 
głębokiego zrozumienia roli i 
znaczenia narodowej sztuki.

Komitet, z przew. R. Karasie- 
wicz, oraz prez. J. Wikar dokłada
ją starań, aby wieczór ten był dla 
wszystkich mile spędzony w gro
nie swych przyjaciół.

Dla upiększenia programu arty
stycznego ' gościnnie występuje 
mieszany chór “Chopin” z Gary, 
Indiana, pod dyr. p. J. Kalmusa.

Po koncercie zabawa taneczna, 
której atrakcją dla wszystkich 
miłośników tańca będzie orkiestra 
A. Kawałkowskiego. — Koresp. 
Waleria Zdebska.

Do Członków 
Tow. Zwycięstwo 
Gr. 2987 Z. N. P.

Z powodu śmierci założyciela 
i sekr. finansowego Tow. Zwycię
stwo ś.p. Waldemara Marciniak, 
upraszam Sz. Członków i Człon
kinie o przybycie do kaplicy p. 
Gazdy, 1922 W. Chicago ave., w 
środę, 16-go kwietnia, o godz. 
8 wieczorem, gdzie wspólnie od
damy cześć i przysługę naszemu 
koledze i druhowi. — Józef Ciba, 
prezes; Witold Raginia, sekr.

Klubu Artystycznego.-
Słynna autorka Lillian Budd o- 

powie, w jaki sposób ona zainte
resowała się piśmiennictwem i 
jak powstała jej pierwsza nowel
ka “April Show”. Zaczęła zbierać 
materiał już w 1929 r., nie zwa
żając na masę prasy w gospodar
stwie, pielęgnowaniu dzieci, w 
klubie i na statku. Zaczęła pisać 
w 1947 r. Tak dokładnie opisy
wała krajobrazy i obyczaje Szwe
cji, że ludzie przypuszczali, że o- 
na tam mieszkała długie lata, w 
rzeczywistości zaś ona tam nigdy 
nie była.

To pokazuje zadziwiającą spo
strzegawczość filozofii i kultury 
narodu.

“April Show” wydano w 1951 r. 
Książka miała wielki sukces.

2 i pół lat po wydaniu pierw
szej noweli zjawia się druga po
wieść “Land of Strangers”. I ta 
powieść osiąga popularność. W 
ten sposób ustaliła się jej repu-

Na Szlaka
“Orłów Kresowych”

W sobotę 19 kwietnia, Krąg 
nasz urządza wiosenną zabawę ta
neczną, z której dochód przezna
czony został przez Radę Kręgu na 
cele dobroczynne.

Orkiestra “Continental”. Bufet, 
jak zwykle u nas, na poziomie. 
Smaczne kanapki przygotowane 
zostaną przez Zespół Gospodyń, do 
którego również należy Karolina 
Oszust. Wybrana “wolą ludu” po
godnie spełnia swe obowiązki, ob
darzając “wszystkich i wszędzie” 
swym królewskim uśmiechem.

Zabawa odbędzie się w North
west Hall, u zbiegu North i We
stern Aves. Początek o godz. 8ej 
wieczorem. Naszych miłych sym
patyków pragniemy i tym razem 
zobaczyć.

Zabawa Wiosenna 
Pol. Zw. Akademików

Polski Związek Akademików' w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, Okręg Chicago, urządza 
zabawę wiosenną, która odbędzie 
się w sobotę, 19-go kwietnia, 1958 
roku w salach Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, 1838 W. Division 
ulica.

Początek o godzinie 8:45 wie
czorem. Do tańca będzię przygry
wać popularna orkiestra Antonie
go Kawałkowskiego.

Miłe towarzystwo i dobry, cel 
niech zachęcą całą Polonię do gre
mialnego udziału w tej wiosennej 
zabawie, oto prosi zarząd PZA i 
komitet zabawy.

Ci, którzy brali udział w konkur
sie, mogą być pewni, że zachwyca
jącą i ciekawą mową pani Budd 
doda im zachęty do dalszej pracy 
literackiej.

Członkowie P.K.A. i jego sym
patycy, jako też i młodzież, zain
teresowana piśmiennictwem, pro
szeni są o przybycie. Wstęp bez
płatny. Warto wysłuchać przemó
wienia słynnej autorki i bliżej za
poznać się z pracę P.K.A. dla mło
dzieży polskiej.

Bal Wiosenny 
Wet. Armii Pol.

Placówka Macierzysta Nr. 5 
Stow. Weteranów Armii Polskiej 
urządza Bal Wiosenny w sobotę, 
19go kwietnia, w sali Błękitnej 
Domu Weteranów Okręgu 1, przy 
1239 N. Wood ulicy. Początek o 
godz. 8 wieczorem.

Zarząd Placówki jak i Komitet 
Zabaw zapewnia przyjaciół i sym
patyków weteranów A.P., że przy 
doborowej, znanej w Chicago or
kiestrze Tony Fular, wszyscy uba
wią się doskonale. Zaś panie Kor
pusu Pomocniczego przygotowują 
dla gości smaczne przekąski.

Cel zabawy godny gremialnego 
poparcia, gdyż czysty dochód prze
znaczony jest na zapomogi inwali
dom i znajdującym się w potrze
bie weteranom i ich rodzinom, a 
tych liczba stale się powiększa.

Do licznego współudziału popar
cia tej charytatywnej imprezy 
proszą — Za zarząd Placówki: 
Władysław Szeląg, komendant; L. 
Srebałowicz, adjutant, M. Stermiń- 
ski, przew. Komit."Zabaw; Fran
ciszek J. Dzioba, przew. Komitetu 
Reklamy.

Z Kensington •
Posiedzenie Tow. Naród Polski, 

Gr. 132 ZNP, odbędzie się w nie
dzielę, 20-go kwietnia, w Domu 
Polskim, pnr. 11935 S. Michigan 
ave., początek o godz. 2-ej po po
łudniu punktualnie.

Wiele ważnych spraw do zała
twienia, więc obecność wszystkich 
członków i członkiń jest wielce 
pożądana. Członkowie zalegający 
z podatkami proszeni są o przy
bycie na posiedzenie i wyrówna
nie takowych. Sekretarz finanso
wy będzie urzędował na sali od 
godz. 12-tej w południe.

Przy okazji przypominamy, że 
piknik Tow. Naród Polski, Gr. 132 
ZNP, odbędzie się w sobotę, 12-go 
lipca w West Pullman Grove. Kan
dydaci na nowych członków będą 
mile widziani na posiedzeniu. — 
Franciszek Kabat, prezes; Fran
ciszek Noga, sekr. prot.

SUNNY BROOK
Kentucky Blendowana Wódka

Wspaniała wódka ze Starego Zachodu 
zdobywa wszędzie nowych przyjaciół!
Najłagodniejsza z dobrych Kentucky wódek posiada 
smak, łagodność, jakość, które was też zdobędą !SUNINY 

BROOK
BRANO

XF.NTUCKT ,

WINNING THE WEST! 
after the famom Amen can artitt

FREDERIC REMINGTON
"The Scout"
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Ks. Kaczyński Zrehabilitowany
Sąd Okręgowy w Warszawie, jak donosi 

agencja IC, ogłosił całkowitą rehabilitację 
ks. prałata Zygmunta Kaczyńskiego, który 
życiem przypłacił swe zaryzykowanie poko
jowej koegzystencji z ustrojem komunisty
cznym w Polsce.

Ks. prałat Kaczyński zmarł w roku 1953 
w więzieniu Bezpieki w Warszawie, odby
wając 15-letni termin więzienia w zabójczych 
warunkach po torturach “na śledztwie.” Na 
więzienie skazany został za “szpiegostwo i 
działalność antypaństwową” ... na podsta
wie sfabrykowanych i wmówionych w niego 
dowodów winy.

Obecnie, po zrewidowaniu procesu, sąd 
uznał iż oskarżenia te nie zostały udowod
nione i były bezpodstawne.

Aż do wybuchu drugiej wojny światowej 
ks. prałat Kaczyński był dyrektorem Kato
lickiej Agencji Prasowej w Warszawie. W 
czasie wojny zaś przebywał we Francji, a 
następnie w Anglii. Był bliskim współpra
cownikiem generała Sikorskiego i w rządzie 
polskim na wygnaniu sprawował przez czas 
dłuższy funkcje ministra oświaty. W okresie 
wojennym przebywał również i w Stanach 
Zjednoczonych. Objeżdżał wówczas liczne 
ośrodki wychodztwa polskiego, uczestniczył 
w patriotycznych manifestacjach i wiecach 
wygłaszając przemówienia na temat mar
tyrologii narodu polskiego. Był on jednym 
z przywódców Stronnictwa Pracy i po woj
nie, wraz z innymi członkami tego stron
nictwa wrócił do Polski w nadziei, że w myśl 
zapewnień dyplomatycznych znajdą się ja
kieś możliwości owocnej pracy dla dobra 
kraju, nawet pod władzą Komitetu Lubel
skiego, narzuconego przez Rosję Sowiecką. 
Na decyzję powrotu do Polski ks. prałata 
Kaczyńskiego i kilku innych przywódców 
stronnictw politycznych na emigracji—wpły
nęło głównie zapewnienie komisji ambasa
dorów, między innymi amerykańskiego i bry
tyjskiego, że komunistyczny Komitet Lu'bel- 
ski wyraził gotowość do współpracy z przed
stawicielami stronnictw demokratycznych 
na emigracji.

Po powrocie do Warszawy ks. prałat Ka
czyński został proboszczem parafii Wszyst
kich Świętych i na życzenie episkopatu za
czął wydawać katolicki “Tygodnik War
szawski” który pod jego kierunkiem mimo 
ciągłych trudności ze strony reżimu komu
nistycznego, zyskał sobie tysiące czytelni
ków i znaczny wpływ na opinię publiczną.

Bezpieka aresztowała ks. prałata Kaczyń
skiego po raz pierwszy w sierpniu 1948 ro
ku, ale wkrótce go zwolniła. W roku 1949 
był ponownie aresztowany i na podstawie 
fałszywych oskarżeń i odpowiednio sprepa
rowanych świadectw—skazany na 15 lat 
więzienia, z którego nie wyszedł już żywy. 
“Tygodnik Warszawski” został zlikwidowany 
przez władze komunistyczne, a kilku jego 
współpracowników także aresztowano. — 
Uwolniono ich dopiero po Październiku 1956 
roku.

Śmierć każdej ofiary terroru politycznego 
jest rzeczą tragiczną, ale śmierć ks. prałata 
Kaczyńskiego w więzieniu komunistycznym 
w Warszawie ma szczególnie dramatyczną 
wymowę: Był on bowiem jednym z tych, 
którzy w okresie tworzenia się nowej powo
jennej Polski—dla dobra Kraju gotowi byli 
na, ograniczoną wprawdzie, lecz lojalną, 
współpracę z reżimem komunistycznym i 
wzięli na serio zapewnienia tego reżimu, że 
taka współpraca jest możliwa i pożądana.

Chorzy w Polsce
Brak miejsc w szpitalach w Polsce zmusił 

reżim do wydania zarządzenia, które upo
ważnia dyrekcje szpitali wojskowych do 
przyjmowania chorych cywilnych.

Podając tę wiadomość warszawski “Dzien
nik Ludowy” pisze, że w szpitalach wojsko
wych chorzy cywilni stanowią średnio 37% 
stanu chorych, a w takich miastach, jak 
Warszawa, Łódź, Wrocław—liczba ich do
chodzi do 50%.
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Byłoby Samobójstwem
W wychodzącym w New Yorku miesięcz

niku “The Socialist Call,” oficjalnym orga
nie amerykańskiej Partii Socjalistycznej, 
ukazał się artykuł p. Adama Ciołkosza pod 
tytułem “Khruschev and the Satellites—The 
Soviets and the Status Quo.” Autor rozpra
wia się z doktryną Chruszczowa, to jest z 
jego postulatem uznania “status quo” ustro
jowego w Europie przez mocarstwa Zachodu. 
Przyjęcie tego postulatu równałoby się mo
ralnemu i politycznemu samobójstwu ze 
strony Zachodu.

Ze swej strony autor rozwija koncepcję, 
którą winny wysunąć mocarstwa zachodnie. 
Streszcza się ona w pięciu punktach:

1) Obecny podział Europy jest głównym 
źródłem napięcia w stosunkach międzyna
rodowych. Dopóki istnieje ten podział, nie 
ma żadnego prawdopodobieństwa trwałego 
pokoju.

2) Zjednoczenie Niemiec i oswobodzenie 
Europy środkowo-wschodniej są z sobą ści
śle powiązane. Doprowadzenie do zjedno
czenia Niemiec jest niepodobieństwem, do
póki nie zostanie przywrócona niepodległość 
obecnie ujarzmionych krajów Europy środ
kowo-wschodniej.

WlÓRA
SPOD PIÓRA

PIERWIOSNEK
Jeszcze w polu tyle śniegu, 
jeszcze strumyk lodem ścięty, 
a pierwiosnek już na brzegu 
wyrósł śliczny, uśmiechnięty.

Witaj, witaj kwiatku biały, 
główkę jasną zwróć do słonka, 
już bociany przyleciały, 
w niebie słychać śpiew skowronka.

Stare wierzby nachyliły 
miękkie bazie ponad kwiatkiem: 
— Gdzie jest wiosna? Powiedz, 

miły,
Czyś nie widział jej przypadkiem?

Lecz on widać milczeć . wołał.
O czym myślał — któż to zgadnie? 
Spojrzał w niebo, spojrzał w pola, 
szepnął cicho: — Jak tu ładnie...

Władysław Broniewski
* * *

MYŚLI CHIŃSKIE
Świat jest jak zwierciadło: 

Uśmiechnij się do niego, a zoba
czysz co się stanie.

* * *
3) Całkowite wycofanie się amerykań

skich sił zbrojnych z całego kontynentu eu
ropejskiego byłoby równoznaczne z polity
czną katastrofą. Natomiast wycofanie się 
alianckich sił zbrojnych z Niemiec Zachod
nich jest do przyjęcia, jeżeli sowieckie siły 
zbrojne wycofają się z Niemiec Wschodnich 
1 wszystkich obecnie ujarzmionych krajów. 
Wycofanie się winno być jednoczesne i kon
trolowane.

4) Zjednoczone Niemcy winny mieć swo
bodę powzięcia decyzji o swym ustroju we
wnętrznym drogą wyborów powszechnych. 
Tę samą swobodę winny otrzymać—pod kon
trolą międzynarodową—kraje obecnie ujarz
mione.

5) Nowy statut europejski, w ten sposób 
wyłoniony, winien być ujęty w ogólnoeuro
pejskim pakcie bezpieczeństwa, z wzajemną 
gwarancją Niemiec i obecnie ujarzmionych 
krajów i z supergwarancją Stanów Zjedno
czonych, Wielkiej Brytanii i Francji. Kraje 
obecnie ujarzmione, które są członkami Pak
tu Warszawskiego, winny być zwolnione ze 
zobowiązań Paktu Warszawskiego, zaś 
Niemcy winny być zwolnione z zobowiązań 
NATO.

Na takie postulaty wolnego świata nie 
należy spodziewać się zgody ze strony czer
wonych satrapów na Kremlu, bo oni rze
telnej współpracy pokojowej narodów na 
świecie w swych celach nie mają i nie dążą 
do pokoju, ale do podboju reszty wolnych 
narodów. W nastawieniu polityki sowieckiej 
zmian nie ma. Jest ono takie same za Chru
szczowa jak było za Stalina. Stosowane są 
jedynie odmienne kamuflaże przed wilczymi 
dołami.

Biurokracja w Polsce
“O poziomie pracy kadr urzędniczych w 

Polsce — jak pisze warszawski “Tygodnik 
Demokratyczny” — decydowało jeszcze do 
niedawna “widzi mi się setek i tyąjęcy ka
cyków wojewódzkich i powiatowych, preze
si^’ i dyrektorów, kierowników i naczelni- 
k<nv, którzy nigdy w życiu się nie zetknęli 
z pojęciem problematyki urzędniczej lub— 
jeśli się zetknęli, to starannie przysypywali 
to pojęcie popiołem zapomnienia.”

W chwili obecnej-informuje cytowany ty
godnik—co 27 zatrudniony w Polsce jest 
urzędnikiem. “Cyfra ta mówi sama za sie
bie, jeśli tylko wywołamy z pamięci jaką
kolwiek scenę z dowolnego urzędu. Wspom
nienia są koszmarne; kwadranse przeżywane 
w urzędach śnią się pó nocach... Potop 
przekleństw spływa na głowy urzędników, 
którzy toną w złorzeczeniach ... Cóż mają 
czynić urzędnicy, skoro przepisy -każą sta
wać na drodze.” Poza tym “jeśli mamy 288,- 
000 urzędników, to coś muszą robić,” a więc 
muszą przewlekać załatwienie takiej czy in
nej sprawy.

Tak olbrzymi wzrost aparatu urzędniczego 
— pisze “Tygodnik Demokratyczny” — ma 
ulec w bieżącym roku pewnemu zmniejsze
niu. Przewiduje się że w bieżącym roku 30,- 
000 urzędników ma odejść do zawodów pro
dukcyjnych. Ale nie zapominajmy, że mamy 
144,000 urzędników, którzy nie posiadają 
wykształcenia podstawowego, to znaczy klas 
szkoły powszechnej”—kończy pismo war
szawskie.

To i Owo

KTO ZGADNIE JAK SIE TO 
SKOŃCZYŁO?

Przypuśćmy, że pewnego dnia, 
na ulicy jednego z większych 
miast, miała miejsce taka roz
mówka:

— Bardzo przepraszam, niechcą
co potrąciłem pana dobrodzieja.

— Nic nie szkodzi.
— Jak to
— Bo potrącając mnie, zgubił 

pan portfel, który znalazłem.
— Proszę o zwrot mojej wła

sności.
— O, tak pan śpiewa? W takim 

wypadku chodźmy na policję. Pan 
ze skargą w sprawie portfelu, ja 
z obwinieniem pana o ciężkie 
uszkodzenie ciała.

— Panie piękny, czy nie mo
glibyśmy sprawy polubownie za
łatwić?

— Z całą przyjemnością. Zapo
mni jmy obydwaj, co się stało.

— No a portfel?
— Wszak powiedziałem, że ma

my o wszystkim zapomnieć...
Co dalej mówili między sobą 

rozmawiający, nie można już było 
dosłyszeć, bowiem wiatr powiał 
z przeciwnej strony. Nie wiado
mo więc jak sprawa ta została za
łatwiona ostatecznie...

Kto zgadnie?
* * *

ZŁOTE MYŚLI »
Dobry wspólnik bólu droższy 

stokroć nad miłego wspólnika we
sołości. Eliza Orzeszkowa

* * 7?
JAK POZNAĆ ZŁEGO MĘŻA
Trudno jest poznać i określić 

męża dobrego, ale cnacznie tru
dniej jest poznać i określić męża 
złego.

Oto kilka pouczających uwag, 
które przydać się mogą żonom, 
a także i mężom. Zdarza się bo
wiem gdy nietylko żona nie zna 
swego męża, ale mąż sam nie zna 
siebie.

Kiedy więc powinna żona mieć 
się na baczności.
' Znawcy natury ludzkiej twier

dzą, że wówczas, gdy:
podczas mycia twarzy i rąk wyle
wa wodę na podłogę;

zapomina oczyścić buty przed 
wejściem do domu;

szpera w twojej torebce, szuka
jąc pieniędzy;

sprowadza bez uprzedzenia go
ści do domu;

pożyćza od ciebie , grzebienia;
mówi bez ogródek przy obcych 

ludziach, ile masz lat;
nie dowierza twoim zdolno

ściom kulinarnym;
gniewa i złości się przed śnia

daniem;
często powtarza jaką niezrów

naną gospodynią była jego matka;
mówi, że tyjesz i tracisz “linię”. 
Taaak!
Mężowie i żony — baczność!

* * *
WOLŃE MYŚLI

Polskość najszybciej zawsze 
W takim domu ginie,
Gdzie jest przynajmniej jeden 
Nie-Polak w rodzinie.

Jan Kazimierz Galika 
* * *

KARYGODNY BRAK 
ZAUFANIA...

— Proszę pani, muszę od 
pierwszego podziękować za służbę. 
Pani nie ma do mnie zaufania.

— Cóż Marianna mówi; przecież 
zostawiam zawsze klucze i od 
biurka pana i od swoich szaf.

— Tak, ale żaden nie pasuje.
* * *

Tablica pamiątkowa ku czci Andrzeja Stru
ga wmurowana została w Warszawie na do- 
ińu przy Alei Niepodległości 210, w którym 
w ostatnich latach życia mieszkał i praco
wał znany pisarz polski. Uroczystość ta od
była się w dwudziestą rocznicę śmierci. Przy
byli na nią między innymi wdowa po pisarzu 
—Nelly Strugowa, przedstawiciele Związku 
Literatów Polskich, wiceminister kultury i 
sztuki—Rusinek, oraz mieszkańcy stolicy.

Amerykański charge d’affaires zbojkoto
wał przyjęcie w Pradze czeskiej z okazji 10 
rocznicy zagarnięcia władzy przez komuni
stów. Byt to protest przeciwko ciągle po
wtarzanym twierdzeniom jakoby Stany Zje
dnoczone były wmieszane w “kontrrewolu
cyjny zamach” w lutym 1948 roku.

STROFA WIOSENNA
Hej wiosna, wiosna 
Bije w tarabany, 
Ptaki piskolą • 
Świergolne peany, 
Gdzie tylko spojrzeć, 

.Każdy ZAKOCHANY, 
A kto nie kocha — 
Mocno ZAKICHANY.

» » *
FARMERZY I WODA

Zużycie wody na farmie nie 
przestaje być “wielkim proble
mem”. Same tylko potrzeby in
wentarza żywego są duże.

I tak trzeba każdego dnia: 35 
galonów wody dla krowy mlecz
nej, 12 dla konia, 4 dla świni, 2 
dla owcy i 4 dla każdej setki kur.

Zpżycie wody na farmach ame- 
rykańskicn wzrosło w ostatnich 
25 latach niemal dwukrotnie.

Co Zycie Niesie TIMELY TOPICS
O Rozwydrzeniu Wolności Słowa, Które Cza

sem Zakrawa Na Zdradę.—I o Pobożnych 
Życzeniach Ludzi Małego Ducha.—Jako- 
też o Chytrości Wilków Nie Czujących Się 
Na Siłach.

Liquidation Of Prussian State 
Decided At The Potsdam Conference

Na jedno pytanie nie zna
leźli jeszcze Amerykanie do
kładnej odpowiedzi:

—Czy mianowicie “dawa
nie pomocy i pociechy” (u- 
rzędowe słowa) wrogowi w 
czasie zimnej wojny nie jest 
taką samą zdradą, jak podob
ne okazywanie względów nie
przyjacielowi w czasie gorą
cej wojny?

Roztropnie sądząc i wszel
kie następstwa zimnej wojny 
biorąc pod uwagę, należałoby 
powiedzieć, że “pomoc i po
ciecha” dla wroga w czasie 
zimnej wojny jest otwartą 
zdradą. Bo tu przecież nie 
chodzi w tej zimnej wojnie 
tylko o jakieś wybiegi propa
gandowe, o jakieś posunięcia 
dyplomatyczne na międzyna
rodowej szachownicy, mające 
tylko wykazać sportową 
zmyślność przeciwników i ich 
spryt.

Zimna wojna toczy się o 
duszę i o myśl nowoczesnego 
człowieka, a jej przebieg ma 
decydujący wpływ na poglądy 
i zachowanie się wielu naro
dów albo z nami sprzyńiierzo- 
nych, albo też starających się 
utrzymać przynajmniej po
zorną nieutralność.

Jest to wojna nieustępliwa, 
twarda o następstwach pod 
wieloma względami ważniej
szych aniżeli wojna ogniowa.
Gdy Rozwydrzenie 
Idzie Na Rękę Wroga

Trudno z tą zasadą argu
mentować. To, co uważane 
byłoby za zdradę państwa w 
szczęku zbroi, powinno być za 
taką samą zdradę uważane w 
zmaganiach kulturalno-tech- 
nicznych pomiędzy wschodem 
a zachodem.

Ai przyjmując tę zasadę za 
wyraz cnoty Obywatelskiej, 
popatrzmy teraz, co się (W rze
czy samej dzieje:

“Prawda” i radio Moskwa 
buczały przez cały ubiegły 
tydzień, że “Stany Zjednoczo
ne poniosły niepowetowaną 
klęskę,” gdy Rosja Sowiecka 
ogłosiła zaprzestanie prób z 
broniami atomowo - wodoro
wymi. Prasa komunistyczna 
i czrweoni komentatorzy za
chłystywali się od opowiadań 
o “popłochu myśli amerykań
skiej” i o otwartym przyzna
waniu się Amerykanów, że 
Rosja odniosła “wielkie zwy
cięstwo” i to “zwycięstwo” 
moralne (?) przez “dobro
wolne” zrzeczenie się dal
szych prób atomowych.

W czasie tego buczenia ko
munistycznego świat jeszcze 
nie wiedział dokładnie o ka
tastrofalnych błędach sowiec
kich, które zagroziły i Rosji 
samej i wielkim połaciom Eu
ropy, Azji, a nawet Stanów 
Zjednoczonych pyłem radio
aktywnym przewyższającym 
stopień bezpieczeństwa.

Jeszcze przed ujawnieniem 
tego głównego powodu “prze
rwy rosyjskich eksplozyj,” 
Moskale mieli istny piknik 
propagandowy.

A wiecie dlaczego? Wszy
stkie zapewniania świata o 
“klęsce” propagandowej Sta
nów Zjednoczonych, o “upo
rze” naszych czynników rzą
dowych, 0^ “niebezpieczeń
stwie” naszych prób atomo
wych Moskale nie potrzebo
wali wymyślać: — POWTÓ
RZYLI SŁOWO W SŁOWO 
TO, CO MÓWILI W KON- 
G R E SIE NASI USTAWO
DAWCY (niektórzy) i co pi
sała podniecona histerią pra
sa.

To wszystko zaś wypłynęło 
nie tyle z amerykańskiej wol
ności słowa ile ze zwykłego, 
niepoważnego rozwydrzenia.
Gdy Polityczne 
Wyskoki Są Głupie

Politykierzy, którzy zawsze 
szukają dziury w całym, jeśli 
są w opozycji do rządu (bez 
względu na ich przynależność 
pąrtyjną), nie omieszkają wy
korzystać każdej sytuacji, któ
ra poderwie dobre imię rządu.

Mało jest wśród nas polity
ków, którzy potrafią widzieć 
różnicę pomiędzy zdrową i 
twórczą krjśtyką, a zwykłą 
napastliwością pod adresem 
stronnictwa rządzącego.

Takie wyskoki zanotowali
śmy niedawno, gdy pewni u- 
stawodawcy chcieli odegrać 
rolę “sępów” i wyolbrzymiali 
program bezrobocia. — Na 
szczęście, tak w senacie jak 
i w izbie reprezentantów zna
leźli, się roztropni ustawodaw
cy; którzy temu położyli kres.

Tej roztropności jednak za
brakło w odniesieniu do so
wieckiego wybiegu propagan
dowego z zawieszeniem prób 
jądrowych.

I fle jest, gdy nieprzejedna
ny wróg może nasze własne 
wypowiedzi bez dodawania i

bez komentarzy powtarzać 
jako przyznanie się do klęski.

Amerykanom jeszcze trud
no jest zrozumieć, że to, co 
czasem uchodzi w kłótniach 
politycznych o sprawy we
wnętrzne kraju, to nie może 
uchodzić w nieprzemyślanych 
wyskokach tam, gdzie chodzi 
o prestyż i stanowisko kraju 
na arenie międzynarodowej.
Gdy Niedźwiedź 
Nie Czuje Sił

W rzeczy samej, przerwanie 
doświadczeń jądrowych było 
przyznaniem się do klęski— 
ale nie Stanów Zjednoczo
nych, lecz Rosji Sowieckiej!

Pominiemy już ową niebez
pieczną utratę kontroli nad 
ostatnimi próbami, bo taka 
“drobnostka” jak zatrucie at
mosfery i zagrożenie zdrowiu 
całych narodów nie przejmuje 
ludożerczych tyranów na 
Kremlu.

Poza ich przerwaniem prób 
jądrowych kryje się coś inne
go: niemoc i sytuacja bez 
wyjścia. »

Popatrzcie tylko: Na razie 
istnieje pewna równowaga sił 
atomowych pomiędzy Stana
mi Zjednoczonymi a Rosją. 
Ale nie na długo. Anglia bo
wiem już stoi na progu na
szego “klubu atomowego” na 
Zachodzie. Francja wnet się 
do niego przyłączy. Niemcy 
Zachodnie też się nastręczą 
za swoim członkostwem.

Możliwości przemys ł o w e, 
które w wyrabianiu bomb od
grywają piewszorzędną rolę, 
będą wówczas zupełnie wy
trącone z równowagi na ko
rzyść Zachodu:—kombinacji 
amerykańsko-francusko - an- 
gielskoniemieckiej Mos kale 
żadną miarą ani żadnym wy
siłkiem nie sprostają.

Tedy co?
Dla wytworzenia pew n e j 

równowagi, Moskale musieli- 
by namówić Polskę, Czecho
słowację, Węgry i Rumunię 
z ich przemysłami do wyra
biania broni jądrowych.

Czy można sobie taki krok 
ze strony Moskali wyobrazić?

Chyba jako krok ostatniej 
rozpaczy.

Bo o ile sojusz zachodni 
oparty jest na wolnej i dobrej 
woli, na zaufaniu i na hono
rze, to o tyle sojusz wschodni 
pod batem Rosji, trzyma się 
kupy tylko terrorem, stra
chem i przymusem. Najmniej
sze sfolgowanie go grozi mu 
nietylko rozbiciem się, ale 
ski erowaniem głównych 
sprzymierzeńców przeci w k o 
Rosji.

A innd&o wyjścia niema dla 
Kremla. Bo, w odpowiedzi na 
potęgę przemysłową i geniusz 
techniczny Zachodu, sami Mo
skale nie mogą sprostać, bez 
przemysłowej i technicznej 
współpracy swoich europej
skich satelitów.

Tym tylko, a nie względami 
humanistycznymi, które ro
syjskiej umysłowości są nie
znane—tłumaczy się nacisk 
Moskwy na rozbrojenie ato
mowe.

Przerwanie prób jądrowych 
“z własnej woli” jest wyra
zem chytrości wilka, który 
poczuł się osaczony i szuka 
na gwałt sposobów ucieczki 
z potrzasku.
Gdy Krzyk o Pokoju 
Jest Koniecznością

Rozbrojenie atomowe Za
chodu byłoby bardzo na rękę 
Moskalom, bo wówczas, nie 
obawiając się supremacji za
chodnich broni jądrowych, 
mieliby stanowczą i zdecydo
waną przewagę w zwykłyęh 
siłach zbrojnych nad Zacho
dem.

Tym tylko tłumaczą się 
wszystkie “pokojowe” wybie
gi Kremla.

Za tą chęcią atomowego 
rozbrojenia Zachodu nie dla 
celów pokojowych ale dla 
osłabienia wolnego świata 
kryje się istotny cel tak zwa
nego Planu Rapackiego.

Gdy więc z tego punktu 
widzenia rozważamy całą 
sprawę, to nie Stany Zjedno
czone, ale właśnie Rosja So
wiecka poniosła klęskę w 
zimnej wojnie. Bo jej prze
rwanie prób atomowych jest 
ostatnią, desperacką stawką 
obliczoną na zbałamuć e n i e 
Zachodu.

Uparci
Greensburg, Ind. (UP)—Za-z 

rząd miejski ostrożnie wyko
pał i usunął drzewo, które 
wrosło za wielkie wewnątrz 
wieży budynku sądowego. 
Mieszkańcy niezwłocznie zro
bili składkę, kupili mniejsze 
drzewo i wsadzili w tym sa
mym miejscu. Powiadają, że 
byłoby im smutno bez drzewa 
w wieży. Przywiązali się do 
niego zbyt silnie.

(Western Press Agency)—One 
of the most important decisions 
testifying to the consequent im
plementation of the Potsdam 
Agreement was that on the or
ganizational, political, social-eco
nomic and “ideological” annihila
tion of Prussia—the basis of the 
aggressive militarist spirit of the 
I, II and III Reich—With its tra
ditional going back to the Bran
denburg Mark and the Teutonic 
Order. All Europe, including 
Germany, breathed a sigh of relief 
at the news of the passing by the 
Allied Control Council on Febru
ary 25, 1947, of Law No. 46 on the 
liquidation of the Prussian state. 
This law was endorsed on March 
10, 1947 by the Council of For
eign Ministers meeting in Moscow.

The law said laconically, that 
the Prussian state, which from old 
times had been the cradle of mili
tarism and reaction in Germany, 
had ceased practically to exist. In 
order to maintain peace and se
curity of nations and in the desire 
to secure the future reconstruc
tion of the political life of Ger
many on a democratic basis, the 
Control Council decreed that

the Prussian state, its central 
government and all its organs 
were dissolved (art. I);
territories which const ituted 
part of the Prussian state and 
were then under the supreme 
authority of the Control Coun
cil received the statute of land 
(Land) or should be incorporat
ed into other lands (Lander) 
(art. II).
This law, the formal expression 

of the intentions of the Allies, was 
not the only measure taken to 
“ensure the creation of a just and 
enduring peace.”

The Allies, realizing the danger 
of aggression, decided to extirpate 
the political conceptions that had 
been implanted in Germany by the 
Prussian spirit with such painful 
results for Europe and Germany 
itself, and, above all, for Poland. 
For Prussia has become for the 
whole world not only an aggres
sive state but also the synonym 
of the ideas which for centuries 
had been shaping the characters 
and the minds of the Germans, 
bringing about in the course of 
the last 80 years three devastat
ing expansionist wars.
The Drive

The real character of Prussia, 
which after 1871 gained the hege
mony over the rest of Germany,

. - MEMOIRS
By Joseph F. Konopa, M.D.

(Conclusion)
I still keep on renewing my 

Druggist’s License as a Registered 
Pharmacist, which I first obtained 
in 1908 by passing the State Board 
exaihination. Every time I took 
a State Board Examination I never 
told anybody. It was always a 
surprise to the family of my 2 
sisters and my 3 brothers with 
their wives and husbands and 
their growing children and my 
many friends who were surprised 
very much the way I was getting 
along, and doing so well in school. 
They all saw very little of me, 
and heard very little of me during 
the four years. Some thought I 
was lost or disappeared forever. 
My relatives didn’t know where 
to find me, but I didn’t want any 
one to bother me. I didn’t let 
anybody know about my gradua
tion in June, 1916 as an M.D.

The boys didn’t know who -would 
graduate, because rumors were 
about the College building that 
many would be held over till the 
Fall of 1916 and that many will 
not graduate and be held over to 
1917, so the schood had all the 
seniors guessing, until the last mi
nute so to speak. Fianally one day 
before graduation exercises the list 
was posted in the lobby of the 
school building and I found my 
name among the 100 lucky ones. 
Thus, there was no time left to 
notify anyone about the gradua
tion execises next day in the loop 
theatre. The two married sisters 
and three married brothers had 
no telephones, and I just -wanted 
to surprise everyone. I was hap
py just the same. In summer of 
1916 I took the State Board ex
amination to obtain my license, 
and in the fall of 1916 while be
ing an interne in a hospital i re
ceived by letter from the State 
Board that I was successful in my 
recent examination. I took a State 
Board examination and a few 
weeks later I received my notice, 
I got so nervbus that I dropped 
the letter to the floor several 
times before I finally opened it.

In 1917 the World War was still 
going on in ’Europe, so I enlisted 
in the Medical Reserve Corps as 
a 1st Lieutenant. While waiting 
to be called in for service in the 
Medical Department, I had no of
fice of my own. Then I went 
back to my old neighborhood and'

was determined by the common 
interests of landowners and big 
capital, for which the eastern ter
ritories, acquired by conquest, 
were subjected to colonial exploi
tation. These interests determined 
the entire foreign and. internal, 
economic and cultural policy of 
the state. Like in Prussia, these 
interests also shaped the attitude 
of the whole German state towards 
Silesia, towards the other lands 
on the Odra and towards East 
Prussia. It was the devotees of 
this “community of interests” who 
came out most sharply, during the 
negotiations at Versailles after 
World War, against the return of 
these territories to Poland, and 
contributed by their influence to 
the creation by the Versailles 
Treaty of the unrealistic frontier 
between Poland and Germany.
The Transfer

The experience of the Second 
World War showed the unreality 
of those conceptions. Even today 
there are voices in the West which 
acknowledge the errors of the 
Versailles Treaty.

The Potsdam decisions, aiming 
to ensure peace in Europe, pro
vided for practical measures to 
put an end to the Prussian “Drang 
nach Osten.” For it is difficult 
to interpret otherwise the liquida
tion of German territories acqui
sitions in the East which for cen
turies created favorable conditions 
for further political and military 
conquests. Chapter XIII of the 
Potsdam agreements provides that

“the transfer to Germany of 
German populations, or ele
ments thereof, remaining in Po
land, Czechoslovakia, and Hun
gary will have to be under
taken.”
It is precisely this provision 

which sheds proper light not only 
on the problem of the Polish-Ger
man frontier but also on the reaL 
aims of the powers responsible fon 
the maintenance of peace. It shows 
that the intention was not to trans
fer German population temporari
ly from one country or another 
for some immediate purpose. The 
question was, evidently, of a much 
broader scope, of all-European 
importance, namely, to effect the 
final removal of the bases of the 
Prussian “Drang nach Osten” 
which were of the gravest danger 
for European peace and, conse
quently, for the peace of the 
world.

found plenty of Medical practice. 
I was now taking care of two 
doctors’ offices and their practice, 
as they were in camps here in thfl 
U.S. or in France or on the way 
to Europe. There was a scarcity 
of Doctors-Physisians at that 
time.

After practicing about 6 months 
in this neighborhood where I was 
raised, one day I met the druggist 
that had me started in my profes
sion in 1904 for $3.00 and he took 
me into his drug store and we had 
a big, long talk about old times 
and old days back about 13 years. 
We laughed and joked about 
everything he told me then that 
in 190-4 he taught me how to read 
and fill prescriptions, and now he 
fills my prescriptions. I dropped 
in often to my old Drug Store. 
He sold it late abourt 1920. I was 
still on the waiting list to be called 
for World War Service in 1918 
when the war ended. Then I 
opened my office in the same 
neighborhood, where I was prac
ticing for about 18 months. I’m 
practicing Medicine just about 3 
blocks west of the Orphanage. At 
present this building is a High 
School, and on the same street, 
also about 4 blocks north-west of 
that famous Drug Store. It’s still 
het^e, but has changed hands three 
times in the last 15 years.

I’ve had no vacation nor Sun
day off for 23 years. ,

I call the above narrative a 
“Self-Made Man,” who, being an 
orphan, thru his own efforts be
came, a Pharmacist, then a Physi
cian and Surgeon and is now prac
ticing Medicine and Surgery since 
1916. I am married, have two 
children, and am on the staff of 
two hospitals.

Give!

The Self-Made Man -
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14 Council 39 PNA Bowling League 
Teams In National PNA Tournament

Shoot Team Event May 16, Singles And 
Doubles May 18 At Gage Park Bowl

Council 39 PNA’s Bowling 
league will have the largest rep
resentation in the 1958 National 
PNA Bowling Tournament (May 
16-17-18) at the Majcher Broth
ers’ 62-alley Gage Park Bowl, 5643 
S. Western ave., Chicago, Ill.

Secretary Joe Nawrot of the 
30’s has submitted the entries of 
14 5-man teams. 36 double squads 
and 72 singles.

The 14 teams will shoot their 
games on Friday night, May 16, 
at 9 o’clock.

Council 39’s singles and doubles 
events will be soiled Sunday 
night, May 18, at 7:30 and 9:30 
o’clock.

The 14-team Council 39 field 
includes E-Z Waste Material: Ed 
Zigman, Ed Stnonczek, Frank Or- 
dzowialy, Ed Zwarycz and John 
Cieśla; Chud’s House of Fashion: 
Frank Głowacki, Edwin Pacholski, 
Edward Surma, Chester Jendryk, 
Gene Ploch and Charles Prokop; 
Kozera Funeral Home: Michael 
Korzyniewski, Lou Orawiec, Frank 
Kozera, Ted Furmaniak. Stan Spi
rala and Ted Pawlikowski; Stożek 
Milk Service: Joe Stożek, Matt 
Ucho, Andy Novorolsky, Joe Si-

Northwest Wildcats 
Annual Dance 
April 26th

The Northwest Wildcats A. C. 
has scheduled its annual Dance 
for Saturday night. April 26, at 
the Congress Ballroom, 2047 Mil
waukee ave.

Orville Surz and his pouular 
orchestra will occupy the band
stand, starting at 8:30 o’clock.

Ed Lawera and the Northwest 
Wildcats SAC join in extending 
an invitation to all local sports 
and social clubs to be represented 
at this dancefest.

Tickets are nominally priced.

J/ignola Keglers
In 3 Shutouts

STANDINGS
W. L.

Sophie’s Ramp Inn  63 30
Vignola Sportsmen 57 '/2 35 '/2 
Legion Tap .................. 49'/2 43'/2
Niemiec Tavern  47 46
Shelley Steel -  45 48
Old Style Lager  4U/2 51'/2 
J. Mondala’s Tavern .... 38 55
Hamm’s Beer  30'/2 62'/2

Three shutouts were recorded 
in Vignola Sportsmen Keg loop 
play last Tuesday night at Lewis 
Alleys.

Pacesetting Sophies Ramp Inn 
beat Legion Tap, the second plaice 
Vignola Sportsmen whipped Shel
ley Steel Co. and John Mondala’s 
Tavern subdued Niemiec Tavern.

C. Swiontek paced Sophie’s with 
581, Stan Czerski shot 514 for Le

gion Tap, Ed Kuzma 583 for the 
■portsmen, Nick Los 520 for Shel
ley Steel, Lou Zawiła 521 for Mon- 
dala, and Mitch Kotas 523 and 
Chester Szczepański 522 for Nie
miec Tavern.

D. Dreyer’s 526 led Old Style 
Lager to a pair of wins over 
Hamm’s, whose attack was led by 
E. Jankowski’s 579.

Scores:
SOPHIE’S RAMP INN:—E. Ka

rol 511, R. Tonski 476, L. Wyse 
467, C. Swiontek 581, E. Wisniew
ski 533.

LEGION TAP:—E. Watrach 367, 
W Majkszak 4«5. E. Czarnecki 444, 
J. Moskal 444, S. Czerski 514.

SHELLEY STEEL CO.:  J. 
Krull 390, N. Los 520, N. Coney 
479 Spears 412, N. Brait 500.

VIGNOLA SPORTSMEN: — M. 
Welka 489, E. Bieniasz 438, J. Ger- 
vasi 485, R. Janicki 475, E. Kuz- 
ma 583.

MONDALA’S TAVERN: — W. 
Ozaniec 489, D. Lange 441, M. 
Krysa 424, J- Mondala 411, L. Za- 
" NIEMIEC TAVERN:—E. Polak 
373 M. Diak 436, M. Kotas 523, 
C. Szczepański 522, R. Niemiec 430.

OLD STYLE LAGER:—J. Star- 
ezowski 519, D. Dreyer 526, T. To
maszewski 389, G. Madzienski 488, 
E. Labedz 461.

HAMM’S BEER: — E. Kozakie
wicz 413. B. Glassman 444, E. Jan
kowski 579, M. Kwarcinski 401, G. 
Kędzierski 420.

phelski and Steve Blazek; Carrie 
Budz Tavern: Adolph Jurczak, 
Matt Bednarz, Fred Borowicz, Ray 
Grzybek and Ed Urnikis; Krze
miński Brothers: Dr. Bruno Krze
miński, John Cichon, Henry,Koz
lowski, Joseph Galica, Dan Czaj
kowski and Peter Kowalczyk; 
Town of Lake Utilities: Tony 
Stańczyk, Charlie Prokop, R. Has- 
kiewicz, L. Warta and J. Paczyń
ski; Kościuszko Hall: Daniel Lahm, 
Frank Sichelski, William Gre- 
gones, Nick Lahm and Al Powers.

Also, Chet and Helen’s and Pat- 
ka’s: Phil Kasperski, Ed Cassidy, 
Walter Nawojski, Matthęw Stec 
and Frank Stec; Quartet Tap: Ed
ward Jungman, Julius Biel, Aloy- 
sius Kozlowski, Walter Pargulski 
and Eugene Nowak; Nawrot Paints: 
Ed Ucho, Joe Nawrot, Dan Czaj
kowski. Joe Urban and Henry 
Surdej; Maluta Liquors: Frank 
Suchoysky, Al Bengiel, Frank Ko
łodziej, William Raynor and John 
Suchovsky; Prior Ford: Jim Car
penter, Norman Schiesser, Bob 
McNamara, Clifford Marsik and 
Leonard Czajkowski, and Urbanek 
Funeral Home: Chester Margalus, 
Donald Hungerford, Elmer Tom- 
sa, Stanley Czajkowski and Bruce 
Tomsa.

Joining the above bowlers in the 
singles and doubles will be Steve 
Krasowski.
KEGLERS FROM 8 STATES

Although Chicago will boast the 
largest turnout of keglers in the 
3-day meet at Gage Park Bowl, 
other cities from Indiana, Michi
gan, Minnesota, New York. Ohio, 
Wisconsin and Missouri will also 
be well represented by men and 
women pin-topplers.

Milwaukee, Battle Creek, South 
Bend, Cleveland, LaPorte. Jack- 
son and Gary have already sub
mitted their entries in large num
bers.

One hundred per cent prize fees 
will be returned to the winners.

The prize fund will be supple
mented by a $350.00 donation by 
the PNA Sports-Youth Depart
ment, chairmanned by PNA Vice- 
President Dr. Stephen F. Lisowski, 
which is also offering valuable 
team and individual trophies to 
the Men’s-Women’s-Junior Divi
sion winners and runnersup.
HEADQUARTERS AT 
HOTEL SHERMAN

Through an arrangement with 
Assistant General Manager Joseph 
L. Osajda of the Sherman Hotel, 
Clark-Randolph Sts., that cele
brated hostelry will serve as Na
tional PNA Bowling Tournament 
headquarters.

Special room rates have been 
made available for all PNA bowl
ers.
2 GREAT BANDS AT 
MAY 17 DANCE

Chairman Anthony J. Sara- 
towicz and Co-Chairman Ted 
Ukleja together with their enter
tainment committee have com
pleted arrangements for the stag
ing of a gala PNA Bowlers’ 
Dance, beginning Saturday night, 
May 17, at 8:30 o’clock, and con
tinuing to 1:30 A.M. on Sunday, 
May 18.

Mickey Prindl and his 11-piece 
orchestra and Joe (Paterek) Pat 
and his 6-piece orchestra will 
furnish 5 hours of continuous 
dance music at its very best.

Many other attractions have 
been planned.

Tickets are nominally priced 
at only 90 cents apiece and can 
be purchased in advance from the , 
members of the entertainment 
committee, or by writing for same 
to the National PNA Bowling 
Commission.

Wisla SAC Spring 
Ball April 19th

The Wisla Social Athletic Club 
will stage its Annual' Spring Ball 
on Saturday, April 19th, at Fal
cons Hall, 1062 N. Ashland Ave., 
featuring Kazio Korolenko and 
his Golden Melodies King-Size 
orchestra.

Entree at 8:00 P.M.
For table reservations phone 

BR. 8-4613.
The committee consists of Hen

ry Czaplak, Joseph Gorzelań
czyk and Tadeusz Szebert.

Chicago Park District Issues 
Free Indoor Tennis Schedule

Classes for youngsters 15__and 

6 p.m.; teenagers from 7 to 8:30 
p.m.; and adults from 8:30 to 10 
p.m.

Registration for the classes may 
be made in person or by calling 
the park after April 21.

The parks, dates and instructors 
for the tennis program include:

tennis 1
Tuesday, May 6. and 
for six weeks.

The 1'958 Chicago Park District I " --
free indoor tennis clinics’schedule''under will be held from 4:30 to 
has been completed according to . - -—
Vern Hemlund. director of rec
reation.

Nineteen parks will be used for 
instruction by Chicago’s top-flight 

professionals, starting 
continuing

LOCATION, DAY OF WEEK, TELEPHONE, INSTRUCTOR
Bessemer — Tuesday. So. 8-1079 — William Theil
West Pullman — Thursday. pu. 5-6963 — Toby Greenberg Bransky 
Foster — Thursday. Ra. 3-7215 — William Kipnis
Hamilton — Friday. St. 3-5657 — Toby Greenberg Bransky 
Sherman — Wednesday. Bo. 8-8436  Toby Greenberg Bransky 
Marquette — Tuesday. pr. 6-9879 — Toby Greenberg Bransky 
McKinley — Tuesday. La. 3-3811 — Howard Kersting 
Columbus — Friday. Es. 8-0654 — Howard Kersting
Garfield — Monday. Va. 6-3175 — Marge Espiritu
Sheridan — Thursday. Ha. 1-6919 — Marge Espiritu \
Kelv.vn — Tuesday. Al. 2-8547 — Marge Espiritu
Humboldt — Wednesday. Ar. 6-0107 — Marge Espiritu « 
Blackhawk — Friday. Be. 7-3877 — Marge Espiritu
Portage — Friday. Ki. 5-4337 — Mel Sinton
Eugene Field — Tuesday. Ir 8-1210 — Mel Sinton
Loyola — Monday. Am. 2-0690 — Mel Sinton
Welles — Thursday. Lo. 1-1184  Mel Sinton 
Margate — Wednesday Lo. 1-9809  Mel Sinton
Chase — Tuesday, Thursday. Lo. 1-4887 — Betty Harris
Horner — Daily. Co. 7-2444 — Marlene Steinberg

Bill Bridgeman, test pilot and 
author of "The loijely Sky”, 
wilt never forget his first 
altitude run in the fantastic 
Douglat Skyrocket. "A B-29 
dropped me like a bomb at 
20,000 feet/' he recalls.

MY CLOSEST SHAVE

After that narrow es- 
k cape, the only close shave 
S I want is the kind you 
H get with Colgate Instant 
aL:- k

"I was climbing to 40,000 when my 
rocket power, cabin pressure, heat— 
everything failed and the window frosted 
over so I couldn't see. Finally, I got the 
radio going on an emergency battery ,.. 
and a pilot in a chase plane talked me 
down to a safe landing."

Westlawn Holds 2-Game Edge Over
Wiercioch In St. Turibius H.N.S.

Westlawn Realty conquered 
Right Realty twice last Tuesday 
night at Miami Bowl to cling to its 
2-game St. Turibius Holy Name 
Society Bowling loop lead over 
Wiercioch Brothers Builders, who 
were copping a pair from Joanna 
Western Mills.

STANDINGS
W. L.

Westlawn Realty.......... ..55 35
Wiercioch Bros.............. .53 37
Doubl J.McK ............... ..52 38
Karlov Food ............ .51 39
Kendall Kleaners ...... .50'/, 39 '/2
Little Village .............. „47 43
Joanna Western Mills .. „47 43
Sil'er-Guzdziol ............. .47 43
The Shopping Nook ..... „47 43
Caffarello Motel ......... 45'/2 W/i
Terry’s Auto Service ... „45 45
Polly’s Lounge.............. 44>/, 45'/2
Harry’s Steel ........ ....... 43'/, 46'/2
DeMarco Roofing ......... .42 48
Bob’s Unique S.S........... .41 49
Pastor’s Five.................. .38 52
Modeli Funeral Home ... .37'/2 52'/2
Dr. T. M. Klabacha..... „37 54
Right Realty ................ 28 62

Jim Hajost shot 524 for West
lawn, John Cihal 506 for Right, 
Richard Wiercioch 548 for Wier
cioch Builders, and Gene Wąso
wicz 579 for Joanna Western.

Doubl J. MicK Garages beat 
Siler-Guzdziol Funeral Home, 2 
to 1. on Ron Foley’s 576. Ed And- 
rassi fired a 592 for Siler-Guzdziol.

Frank Szaflarski’s 5'76 netted 
Pastor’s Five a 2 to 1 nod over 
Harris Steel, whose attack featur
ed Ed Jendracn’s 515. ,

Little Village blanked Kendall 
Kleaners and DeMarco Roofing 
nipped Polly’s Lounge in 2 out of 
3. Jerry Lipie shot 558 for Little 
Village, Ed Szaflarski 534 for Ken
dall, Bill Gannon 534 for Polly’s, 
and Anthony Zilvitis 530 for De
Marco.

Terry’s Auto Service shut out 
The Shopping Nook and Lewicki 
Drugs shaded Karlov Food and 
Liquors in 2 out of 3. Dick Vejvo- 
da threw a 515 for Terry’s, Ed No
wak 509 for the Shopping Nook, 
Jake Maciag Sr. 542 for Lewicki, 
and Tom McKittrick 574 for Kar
lov Food.

Sig Owczarek’s 562 led Dr. T.M. 
Klabacha to 2 victories over Bob’s 
Unique Service Station and Matt 
Hojnacki’s 545 led Caffarello Mo
tel to a pair of wins over Modeli 
Funeral Home. Joe Stożek tallied 
515 for Bob’s, and Len Witt 521 for 
Modeli F.H.

Scores:
DR. T. M .KLABACHA: — A. 

Bogdan 385, J. Paukner 474, H. Ol
szewski 532, S. Owczarek 562, M. 
Ostrowski 458.

BOB’S UNIQUE S.S.: — C. Dy
bała 426. A. Hanacek 392, F. Fal- 
bo 455, J. Bielawski 488, J. Stożek 
515.

MODELL FUNERAL HOME: — 
D. Leeh 473, B. Klaczynski 394, E. 
Stachniak 423, M. Jasinski 467, L. 
Witt 521.

CAFFARELLO MOTEL: — T. 
Tomczak 450, J. Pulaski 462, M. 
Banchak 486, M. Hojnacki 545, S. 
Wojtak 488.

THE SHOPPING NOOK: — W. 
Zegadlo 466, T. Turczynski 407, E. 
Nowak 509, G. Orcutt 452, L. Pas- 
ciak 506.

TERRY’S AUTO SERVICE: — 
W. Pula 491, F. Gilarski 475, R. 
Chicoine 495, G. Considine 495, D. 
Vejvoda 515.

KARLOV FOOD: — B. Kwiat
kowski 375, H. Hicks 446, E. Mi
chalak 404, T. McKittrick 574, J. 
Michalak 519.

LEWICKI DRUGS: — J. Maciag 
422, D. Campbell 426, H. Campbell 
413, J. Maciag Jr. 499, J. Maciag 
Sr. 542.

WIERCIOCH BROS.: — T. Kash 
536, J. Wojciechowski 428, F. 
Wiercioch 507, R. Wiercioch 548, 
H. Persak 503.

JOANNA WESTERN: — J. Lam- 
pasona 513, E. Ertman 457, T. Fa
biano 482, M. W’asowicz 552, E. Wą
sowicz 579.

DOUBL J McK: — G. Lesage 
425, J. Huff 447, A. Pino 515, R. 
Foley 576, N. Michalak 542.

SILER-GUZDZIOL: — M. Ma
lak 392, S. Malak 474, B. GuzdZiol 
484, D. Budzyński 476, E Andrassi 
592.

RIGHT REALTY: — B Micha
łek 404, J. Pawlarczyk 386, R. Mi
chałek 386, J. Cihal 506, L. Micha
łek 463.

WESTLAWN REALfY: — J. 
Hajost 524, W. Hoople 402, F. Pipal 
465, J. Pastorek 513, C. Lesniak 
493.

PASTOR’S FIVE: — F. Czwór
niak 500, F. Szaflarski 576, R. 
Kellar 484, J. Kozera 470, W. 
Fritsch 411.

HARRIS STEEL: — E. Jarmus 
391, J. Topel 411, E. Fedor 474, E. 
Jendrach 515, A. Ciombor 459.

LITTLE VILLAGE: — B. Blown 
504, H. Rodak 444, J. Lepie 558, 
J. Zeman 547, A. Pokorny 547.

KENDALL KLEANERS: — E. 
Rachel 434, J. Jablonski 457. J. 
Babick 518, B. Raskey 421, E. Sza
flarski 534.

POLLY’S LOUNGE: — J. Dain- 
ko 372, C. Kuzlik 398. P. Struz 431, 
B. Gannon 526, B. Gannon 534.

DeMARCO ROOFING: — Dick 
Parker 450, E. Stanek 441, A. Zil
vitis 530, F. Janikowski 496, J. 
Minarcik 528.

Brother Of Frank 
Prochot Dies

John J- Prochot, 41, younger 
brother of. Frank M. Prochot 
(Council 39 PNA president and 
Official PNA Organizer), died 
last Sunday following a heart at
tack. He was a member of Group 
2727 PNA (White Eagles Society), 
and a veteran of World War 2 and 
Korean War.

Surviving him are his mother, 
Josephine; a son, Raymond; three 
brothers— Frank M., Bill and 
Walter, and a sister, Anna Janik, 
all of whom are members of the 
PNA.

The body of John J. Prochot 
lies at rest at the Bafia Funeral 
Chapel, 1747 W. 47th St.

Requiem Mass will take place 
Wednesday morning, 9:30 o’clock, 
at the St. John of God Polish R. 
C., 5200 S. Throop St., with in
terment to follow at Resurrection 
cemetery.

We join our PNA members in 
extending our sympathies to the 
members of the bereaved family.

Requiescat in Pace.

Mazewski Upset Drummond, 3-0;
Sure Seal Drops 3 In C. 41 PNA

Victimized By O’Malley-McKay

The Mazewski Boosters jolted 
the Council 41 PNA Keg loop 
leading Drummond Liquors thrice 
and O’Malley and McKay blanked 
the second place Sure Seal Prod
ucts last. Tuesday night at the 
Saranecki Brothers’ Cragin Bowl.

STANDINGS
W. L.

Drummond Liquors ... ....55'/2 34i/2
Sure Seal Products .......53 37
Mazewski Boosters ... ... 52 38
Halka Potato Chips .. ....50 40
Li’l Wally’s ............... ....49 41
Rumpus Room ......... ... 45 45
Ashland Bindery ...... ... 43 47
Big Guys —...........- ....41 49
Chicago Metal Spinning 40 50
Erickson Boosters ... ... 39 51
O’Malley & McKay ... ... 38 52
Dog House Inn ......... ....341/z 55i/2

225,000 To View 
Today’s Major 
League Openers

Some 225,000 fans are expected 
to flock to today’s eight openers 
when the world champion Mil
waukee Brakes and American 
League champion New York 
Yankees begin defense of their 
titles and the west coast’s long- 
awaited entry into big league 
ball becomes official. A sellout 
crowd of 23,600 will see the trans
planted Dodgers and Giants open 
in San Francisco.

On Friday the two new west 
coast teams switch their playing 
site to Los Angeles whore indi
cations are that a new Major 
League record crowd of more than 
90,000 will be established.

The Yankees — overwhelming 
favorites to win a ninth pennant 
in 10 years under Casey Stengel 
— are sending Don Larsen, their 
1956 World Series pitching hero, 
againfet the Red Sox’ Willard Nix
on in Boston. The Yankees’ ver
satile Tony Kubek is sidelined 
with a pulled muscle in his left 
leg but his absence would be more 
than balanced if Williams doesn’t 
play for Boston.

The Braves — with a sellout 
crowd of 46,000 assured at Mil
waukee — will open with south
paw star Warren Spahn (21-11) 
opposing Bob Friend (14-18) of the 
Pittsburgh Pirates. The Pirates 
will have Ted Kluszewski, acquir
ed during the winter from Cincin
nati, in their starting lineup at 
first base.

The remainder of today’s pro
gram has Detroit at Chicago, Kan
sas City at Cleveland and Wash
ington at Baltimore in the Ameri
can League, and Philadelphia at 
Cincinnati and Chicago at St. 
Louis (night) in the National.
FAVOR YANKEES, BRAVES

The odds-makers and experts 
agree that the Yankees and Braves 
will win the pennants and meet 
in the World Series for the second 
straight year. They’ve made the 
Yankees “even money” witji the 
Chicago White Sox a 3-1 second 
choice^ The Braves are the 
favorite at 7-5 followed by the 
Cardinals at 2-1 and the Dodgers 
at 4-1.

Manager Al Lopez stoutly dis
agrees, however, and says this is 
the year the White Sox can win 
their first pennant since 1919. He 
has assembled a club certain to 
be known as the “modern hitless 
wonders” if he is right. It features 
tight defense, excellent pitching, 
a militant spirit and overall team 
.speed but is sadly lacking in 
power.

Lopez is leading with Billy 
Pierce, a 20-game winner the last 
two years and the ace of a staff 
which also includes Dick Donovan, 
Early Wynn, Jim Wilson and Bob 
Keegan. Pierce will be opposed 
by Jim Bunning, who had a 20-8 
record last season.

Kansas City has Ned Garver 
(6-13) going against strikeout 
king Herb Score, apparently fully 
recovered form the eye injury 
which kept him out of most of 
the 1957 season, at Cleveland 
while the Senators will com£ 
back with Chuck Stobbs (8-20) 
against Baltimore’s Connie John
son (14-11).

The big west coast opener will 
find 21-yeai- old Don Drysdale 
a native son, going for the Dod
gers against Ruben Gomez of 
San Juan, P.R., and the Giants. 
A total of 110 reporters willcover 
this game which Giant officials 
say could have sold out to 90,000 
fans. Drysdale had a 17-9 record 
while Gomez had a 15-13 mark in 
1957.

The Phillies have turned their 
opening game assignment over to 
Robin Roberts, the 10-22 disa
pointment of last season, and the 
Redlegs are countering with 
Brooks Lawrence (16-13). Both 
teams regard themselves as pen
nant contenders but are listed 
at 8-1 and 15-1 by odds-makers.

Jim Brosnan (5-5) carries the 
Cubs’ hopes against Vinegar Bend 
Mizell (8-10) of the Cardinals in 
the St. Louis opener which fit
tingly enough has been scheduled 
at night.

Al Snentek and Joe Cwynar 
shot 526s for Mazewski, John 
Zaucha 579 for Drummond, 
Walter Gums 541 for O’Malley 
and McKay, and Joe Brudnicki 
519 for Sure Seal.

Li’l Wally’s blanked Ashland 
Book Bindery on Bob Bacon’s 609 
and Wally Jakubowski’s 513.

The Big Guys toppled the Rum
pus Room twice back of a 509 by 
Jack Carley. Bob Zuber scored 
a 517 for Rumpus Room.

Bob Krieger’s 582 and Chet 
Rozek’s 512 netted the William 
N. Erickson Boosters a clean 
sweep over Dog House Inn, whose 
attack featured a 504 by Danny 
Muscari.

Chicago Metal Spinning won the 
odd game from Halka Potato 
Chips. Wally Saranecki posted a 
516 for Chicago Metal, and Ed 
Węgrzyn 514 and Phil Turbak 504 
for Halka.

Scores:
MAZEWSKI BOOSTERS: J. 

Butera 513, J. Cwynar 526, C. 
Sydor 494, A. Smentek 526.

DRUMMOND LIQUORS: J. 
Zaucha 579, B. Zaucha 491, L. 
Johnson 499, F. Rolek 447.

SURE SEAL PRODUCTS: L. 
Brudnicki 474, W. Cićhon 462, E. 
Kocol 485, J. Halibart 471, J. 
Brudnicki 519.

O’MALLEY & McKAY: S. 
Schlenker 491, R. Buckley 462, W. 
Gums 541, R. Lanucha 437, G. 
Pepitone 480.

ASHLAND BOOK BINDERY:
F. Klos 428, J, Szczepanik 482, R. 
Szumny 469, L. Foszcz 467, B. 
Hull 479.

LI’L WALLY’S: G. Rydosz 505, 
B. Hogan 415, W. Jakubowski 513, 
E. Kirchner 479, B. Bacon 609.

BIG GUYS: T. Boyd 474, B. 
Zeranich 466, F. Wiggins 437, J. 
Carley 509, R. Oldfield 500. /

RUMPUS ROOM: B. Zuber 517, 
L. Langman 417, W. Bertrim 484,
G. Jasinowski 467, R. Dolan 484.

ERICKSON BOOSTERS: C. Ro
żek 512, C. Grewdzinski 494, E. 
Cheppetta 415, R. Krieger 582.

DOG HOUSE INN: J. Kapłon 
361, G. Onifer 502, D. Muscari 504, 
P. Zmich 446, W. Tarnowy 425.

HALKA POTATO CHIPS: 3. 
Rulka 472, R. Myszczak 473, G. 
Charles 468, P. Turbak 504, E. 
Węgrzyn 514.

CHICAGO METAL SPINNING: 
E. Carsello 483, R. Hull 472, H. 
Fahnrich 481, W. Saranecki 516.

“Rocket” Scores 2 
4s Canadiens Top 
Bruins, 3 To 0

Boston. (UP)—Maurice (Rocket) 
Richard has found the scoring 
range again, and that’s the best 
possible news for the Montreal 
Canadiens in the Stanley Cup 
hockey finals.

The 36-year-old Richard fired 
in a pair of goals in leading the 
Canadiens to a 3-0 victory over 
the Bruins at the Garden Sunday 
night. The win gave Montreal 
a 2-1 lead in the best of seven 
Stanley Ćup final which resumes 
here tonight.

The rugged Rocket, a 16-year 
NHL veteran who holds about 
every scoring record available in 
the loop, scored seven goals as 
Montreal disposed of Detroit in 
four straight games in the semi
finals, but he hadn’t been able to 
turn the tricl; against the Bruins 
until Sunday night.

Young Jockeys 
At Sportsmans 
Park Opener

Two youngsters new to Chicago 
racing fans will be on hand when 
the National Jockey Club’s 19- 
day spring meeting opens next 
Saturday at Sportsman's Park.

The new faces' to the local 
jockey colony are Leonard Rich
ardson and Apprentice rider 
Grady Overton. Both rode well 
during the Oaklawn Park meet
ing.

Among the older jockeys which 
have made Sportsman’s Park their 
base in the past and who have 
been active at the Oaklawn Park 
session are due at the Cicero 
track this week.

The group includes Anthony 
Skoronski, the Chicago veteran, 
Howard Craig, who will handle 
the Emil Denemark horses, Don 
Wagner, John Sellers, Job Dean 
Jessop, Robert Mundorf and 
Eugene Curry.

Also coming from the Arkansas 
Spa are William Collier, Dudley 
Vandehborre, Mel Duhon, Bobby 
Sackett. Sammy1 R. Williams and 
Robert Gaffglione.

Other riders expected at Sports- ; 
man’s Park in time for the open
ing are Jack Fieseknan, Herb I 
Robichaux. Al Popara and John i 
L. Rotz. The four have been ac
tive at Gulfstream Park.

Post time for the first race 
daily will be 2 o’clock and 1:30 
on Saturday. • ,

Secret Agent X9
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Stories Which Would Make The 
Baseball Headlines In 1958

New York. (UP) — A preview 
of the stories which would really 
make headlines during the 1958 
baseball season:

April 15 — Albie Pearson hits 
a 500-foot homer and Spalding 
Bros, concedes it has added a 
“Little Rabbit” to the ball this 
year.

April 18 — 90,000 fans attend 
the Los Angeles opener and Mil
waukee fans offer to pay twice as 
much for their tickets “so our 
Braves can maintain their social 
standing with the Dodgers.”

April 21 — Frank Lane an
nounces that he is giving Bobby 
Bragan “complete authority to run 
the Indians without front-office 
interference.”

April 30 — Horace Stoneham 
says San Francisco is a great town 
but he hates to go to bed when it’s 
only 2 A. M. on Broadway.

May 3 — The Senators lose their 
10th straight game and Cookie 
Lavagetto says he’s not asking for 
miracles — “just one victory.”

May 10 — Dan Topping and 
Del Webb announce a new 10- 
year “50-50 agreement” to let top
ping run the Yankees and Webb 
run the American League.

May 14 — Billy Martin takes 
his Detroit cronies to the Copa
cabana for a birthday party — 
and signs George Weiss’ name to 
the check.

May 20 — Stan Musial achieves 
the 3,000 hit of his career but says 
he still gets his top thrill “putting 
on my uniform every day.”

May 30 — Frank Lane says 
Bobby Bragan is “a $30,000 noth
ing.”

June 5 — The Braves trade Lew 
Burdette to the Cubs because “our 
fans are tired of hearing Lew tell 
how he beat the big city Yankees 
in the series.”

June 10 — Peewee Reese suf
fers a minor injury when he 
crashes into Coliseum’s left field 
fence chasing a pop fly.

June 11 — Umpire Augie Do- 
natelli says Peewee never should 
have been hurt “because I had 
called the infield fly rule.”

St. Louis Hawks 
Beat Celtics For 
NBA Championship

St. Louis, Mo. (UP) — The St. 
Louis Hawks hailed Bob Pettit as 
their hero in capturing the Na
tion a 1 Basketball Association 
championship while the beaten 
Boston Celtics wondered today 
how they would have fared with 
Bill Russell in the lineup.

Pettit racked up 50 points Satur
day night as the Hawks nipped 
the Celtics, 110-109, here to clinch 
hte best-of-seven series, four 
games to two. While Hawk fans 
began a wild victory celebration, 
Pettit sank on the bench ex
hausted and buried his face in a 
towel.

The Celtics weren’t using the 
absence of Russell as an excuse 
for losing, but it was plain that 
they thought things would have 
been different if the league’s best 
rebounder hadn’t suffered a 
chipped ankle in the semi-final 
round and been unavailable for 
the Hawks’ series.

The Celts, behind at the quar
ters, 20-18, 57-52 and 83-77, ral
lied in the last minutes. When 
the clock showed only 16 seconds 
remaining and th£ score favoring 
the Hawks, 110-107, the Celts’ Bill 
Sharman brought the ball down 
court for a layup.

But the Hawks didn’t even try 
to defend, fearing a foul, a tied 
score and an overtime ball game.

When it was all over. Hawk for
ward Ed Macauley, once a Celt, 
grinned happily.

“It’s a long time since I’ve been 
on a championship team,” he said, 
“and it sure feels great.”

Cowbells clanged as Ben Ker
ner. owner of the Hawks, charged 
into the dressing room ahead of 
Mayor Raymond R. Tucker of St. 
Louis. Kerner was too excited 
for much comment.

On the losing side, Celtic coach 
Red Auerbach was philosophic.

“We did the best we could.” he 
said. /

Sharman, the Celts’ top scorer 
with 26 points, said Boston lost 
to a “great team”. But he couldn’t 
conceal his disappointment.

“You don’t mind so much if 
you lose by 10 or 15 points,” he 
said, “but whe nit’s as close as 
this one, you can't help looking 
back at the missed chances.”

June 20 — Mickey Mantle hits 
a fair ball out of Yankee Stadium 
but Ty Cobb says he still hasn’t 
mastered the drag bunt.

June 30 — Leo Durocher tells 
his NBC-TV audience that kids 
who want to make good in base
ball should pattern themselves 
.after Ruben Gomez.
FRICK RESIGNS IN 
FAVOR OR LEWIS

July 1 — Ford Frick resigns 
and is replaced by J. Norman 
Lewis.

July 4 Jim Piersall says he’s 
hitting .350 because “all the field
ing help I’m getting from Ted 
Williams is giving me more time 
to concentrate on my batting.”

July 10 — Don Larsen reveals 
he hasn’t broken training rules 
once — “and never felt forse.”

July 17 — Charlie Dressen says 
he never realized there was so 
much to managing until he work
ed under Walt Ajston.

Aug. 1 — Nelson Fox hits the 
White Sox’ first home run of the 
season.

Aug. 7 — Walter O’Malley an
nounces that he will run for 
mayor of New York City in the 
next election.

Aug. 15 — The Yankees clinch 
the American League pennant.

Aug. 22 — Hany Craft says he’s 
aged 10 years this season — and 
a haunting laugh is heard from 
Lou Boudreau.

Aug. 30 — Fred Haney flashes 
his first “bunt sign” of the season.

Sept. l — Billy Loes announces 
he’s ready to pitch “any time that 
Paul Richards wants me.”

Sept. 10 — Mickey Mantle 
breaks Babe Ruth’s home run rec
ord but Casey Stengel says he still 
doesn’t go back for fly balls prop
erly.

Sept. 15 — The ^Cardinals drop 
out of the National League race 
and Gussie Busch says he’s going 
to hire a baseball man as the 
club’s General Manager.

Sept. 28 — The Braves clinch 
the National League pennant and 
General Manager John Quinn says 
they all deserve 100 per cent 
salary increases for the 1959 sea
son.

Oct. 6 — The Braves sweep the 
Yankees in four straight and 
Quinn says their fine work will 
be rewarded by their World 
Series winning shares.

3-Year St. Mary 
Scholarship To 
Visitation Senior

A Visitation High School senior 
who plans to study nursing be
cause she has “long desired to help 
others” is the winner of a full 
three-year scholarship to attend 
St. Mary of Nazareth School of 
Nursing.

She is Mary Margaret Houlihan, 
3326 W. 85th st., who scored high
est in a competitive scholarship 
examination recently taken by 
more than 100 nursing hopefuls.

The daughter of Jtohn, Chicago 
policeman, and Lucille, Miss Hou
lihan ranked fourth in a class of 
286 during her junior high school 
year. Her sister, Nancy, is a 
sophomore attending St. Mary of 
Nazareth School of Nursing.

The scholarship, which includes 
books, tuition, room and board for 
the full three-year course,- is val
ued at $500,00.

Two Alvernia High School sen
iors, Kathleen Kandl and Cath- 
leen M. Winikates, qualified for 
partial scholarships in the same 
tests.

Miss Kandl, who resides with, 
her parents (John J. and Eliza
beth) and six brothers and sisters 
at 6306 W. Grace st., wins $250.00 
for finishing second. Her father 
is a printer employed by the Chi
cago Tribune.

Miss Winikaites, eldest of four 
children born to Walter and Amy 
Winikaites, 7410 N. Oketo ave., 
qualified for $100 by finishing 
third.

The scholarships were made 
possible by contributions made by 
bowlers competing in Ted Tryba’s 
individual handicap tournament 
for men and women, in recent 
years. At present, nine girls are 
studying nursing as a result of 
scholarships made possible by 
these bowlers’ generosity.

The tournament is currently in 
progress at Gage Park Bowl, 5643 
S. Western ave.. with a field of 
3.071 men and 2.982 ladies parti
cipating.

Niemiec Tavern Trips San-Jac, 3-0;
F-T Takes 2 From Tango In LB.L

Dolores Milewski Rolls 523
STANDINGS

W. L.
San-Jac Movers 6814 24/4
Tango Inn 57 37
Jean’s Tap  48 45
F. & T. Restaurant 47’4 4614 
Niemiec Tavern 4214 5014
Zagorski Tavern 40 53
Logan Realty 36 57
R.B. Clothes 3214 6014

Niemiec Tavern stalled the San- 
Jac Movers’ pennant rush in the 
Lewis Bowlerettes loop race by 
dealing the first-placers a trio of 
setbacks last Monday night at 
Lewis Alleys. Mary Szwedo shot 
463 for Niemiec and Verne Gazda 
468 and Vic Chromy 464 for San- ; 
Jac.

Second place F-T Restaurant 
was upset twice by F-T Restau
rant to remain 1114 games back 
of San-Jac. Dolores Milewski 
posted a 523 and S. Springowski 
475 for F-T, and Harriet Wojcik 
453 and Viola Kusch 444 for 
Tango.

Jean’s Tap nipped Logan Realty 
twice on Clara Szczech’s 487. L. 
Kutoasiak shot 492 for Logan.

Zagorski Tavern whitewashed 
R.B. Clothes with the help of a 
48'5 by Irene Stodolny.

Scores:
SAN-JAC MOVERS: V. Chromy 

464, V. Gazda 468, Z. Schultz 40S, 
V. Suwanski 434, S. Brzank 410.

NIEMIEC TAVERN: M. Szwedo 
463, D. Solstino 426, L. Niemiec 
397, B.’ Wenzel 412, J. Burłak 424.

TANGO INN: D. Ciochon 425, 
V. Kusch 444, S. Lowe 411, H. 
Wojcik 453, J. Ciaciura 417.

F. & T. RESTAURANT: S. 
Springowski 4J5, A. Tege 321, A. 
Zintek 400, J. Jendras 397, D. 
Malewski 523.

LOGAN REALTY: J. Kwiat
kowski 372, G. Cholewiński 282.
R. Cerra 439, D. Uher 363, L. Ku- 
basiak 492.

JEAN’S TAP: G. Szczech 412, 
C. Biegaj 399, D. Maypole 288, D. 
Potemski 435, C. Sczech 487.

ZAGORSKI TAVERN: I. Sto
dolny 485, J. Bongratz 387, J. Lax- 
ner 425, M. Cygan 399, R. Churil- 
lo 445.

R.B. CLOTHES: E. Demski 351, 
H. Ropel 298, W. Rukscinski 272,
S. Szwedo 381, E. Szaflarski 350.
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Pikiety Nie Wpuściły Do Fabryki 
Robotników, Którzy Nie Strajkują
Policja Jest Oskarżona o Bierne Zachowanie 

Się Wobec Gróźb Stosowanych 
Przez Pikiety

Urzędnicy kompanii Har
vey wnieśli skargi na policję 
że zachowała się wczoraj cał
kiem obojętnie wobec faktu, 
gdy pikiety unii strajkującej 
stosowały groźbę wobec pra
cowników trzech innych, któ
re w strajku nie brały udzia
łu, aby przy pomocy tej groźby 
zmusić tych pracowników do 
strajku solidarnego.

Urzędnicy tej kompanii, 
mającej swą fabrykę przy 146 
i Wood ul., twierdzą, że pikie
ty Unii Niezależnych Praco-

Uczynił To Trochę 
Za Szybko

John Bernard, lat 49, z pnr. 
9719 Muskegon ave., został 
zasądzony przez sędziego sądu 
miejskiego, Walter McNama
ra, na zapłacenie grzywny w 
wysokości 200 dolarów za to, 
że zamalował on tabliczkę re
jestracyjną swojego samocho
du ciężarowego, przerabiając 
ją na tablicę obowiązującą na 
ten rok.

W sądzie tłumaczył się on i 
wykazywał, że zamówił tabli
cę na rok bieżący i zapłacił za 
nią 940 dolarów, ale nie mo
gąc się jej doczekać — doko
nał przemalowania.

Sędzia był innego niż on 
zdania i Bernard został zasą
dzonym.

wników zagrodziły drogę w 
bramie fabryki i nie chciały 
nikogo puścić do pracy bez 
względu na przynależność do 
unii.

Tymczasem członkowie 3ch 
innych unii, zatrudnieni na te
renie tej fabryki uchwalili na 
wspólnym zebraniu nie przy
łączyć się do strajku wywoła
nego przez Unię Niezależnych 
Pracowników. Gdy jednak ro
botnicy z unii, które nie straj
kują zjawili się do pracy, to 
zostali przepędzeni i nie 
wpuszczeni do fabryki przez 
pikiety unii strajkujących.

Głównym oskarżonym za to 
bierne zachowanie się policji 
jest szef policji w Harvey, 
Matt Romer. On jednak się 
tłumaczy, że kazałby policji 
otworzyć przejście dla pra
cowników przez linię pikiet, 
gdyby go robotnicy nie straj
kujący o to prosili. Tymcza
sem robotnicy zachowali się 
całkiem biernie i gdy ich pi
kiety nie wpuściły do frabyki, 
to bądź wrócili do domu, bądź 
powsiadali do swych samo
chodów i w nich czekali, co to 
będzie dalej.

Na strajku jest około 800 
robotników. Z nich około 300 
robotników zorganizowało pi
kiety. Powodem strajku jest 
poróżhienie się między for- 
manem a wiceprezesem Unii 
Niezależnych Pracowników.

Zgon Ludwika Rubla, Wybitnego 
Dziennikarza i Publicysty
Zmarły Nagle Prezes Związku Dziennikarzy 

R. P. Był Podczas Drugiej Wojny Świato
wej Redaktorem ‘Odsieczy’ w Kanadzie

Londyn. — (DP)—W dniu 
10-go kwietnia zmarł nagle 
jeden z najwybitniejszych 
dziennikarzy i publicystów 
polskich redaktor Ludwik Ru
bel, prezes Związku Dzienni
karzy Rzeczypospolitej Pol
skiej.

Jak zwykle rano śp. reda
ktor Rubel był w drodze ze 
swego domu w Balham do re
dakcji “Dziennika Polskiego” 
aby napisać artykuł wstępny. 
W redakcji oczekiwano go jed
nak na próżno. Niebawem 
przyszła żałobna wiadomość, 
że zasłabł i zmarł w pociągu.

Śp. Ludwik Rubel, który li
czył 61 lat, mógł przed paru 
miesiącami obchodzić 40-lecie 
pracy dziennikarskiej. Istot
nie zaczął tę pracę jako współ
pracownik “Gazety Wieczor
nej” we Lwowie w dniu Nowe
go Roku 1918. Następnie prze
niósł się do Krakowa, gdzie w 
latach 1919-1922 pracował w 
“Gońcu Krakowskim”, a po
cząwszy od 1922 roku aż do 
wybuchu wojny w 1939 roku 
był redaktorem politycznym 
“Ilustrowanego Kuriera Co
dziennego”. W tym czasie był 
też przez pięć lat — od 1930 
do 1935 posłem na sejm Rze
czypospolitej.
Wszędzie, Gdzie Walczyli 
żołnierze Polscy

W latach wojny Ludwik Ru
bel redagował pisma żołnier
skie niemal wszędzie, gdzie 
przebywali i walczyli żołnierze 
polscy na Zachodzie. Założył 
on “Dziennik żołnierza”, pier
wsze pisma polskie w Szkocji 
w Douglas , już wkrótce po 
ewakuacji wojska polskiego z 
Francji do W. Bi-ytanii — ten 
“Dziennik żołnierza”, który 
po latach z “Dziennikiem Pol
skim” złączył się w jedno 
pismo. Później wysłany został 
przez władze wojskowe do Ka
nady, gdzie w Windsor, Ont., 
redagował pismo dla ochotni
ków polskich z Ameryki “Od
siecz”, by wreszcie stanąć na 

czele redakcji “Dziennika żoł
nierza A.P.W.” — pisma co
dziennego 2-go Korpusu we 
Włoszech.

Po przyjeździe żołnierzy pol
skich z Włoch do W. Brytanii, 
redagował dziennik “Słowo 
Polskie” po czym od 1947 roku 
był jednym z czołowych publi
cystów “Dziennika Polskiego”.
Niezmordowany Bojownik 
Sprawy Niepodległości

Pełen żywotności, energii i 
zapału, niezmordowany bojow
nik sprawy niepodległości re
daktor Rubel rozwijał działal
ność w wielu dziedzinach. Był 
w ostatnich latach bardzo 
czynnym prezesem Związku 
Dziennikarzy R. P„ należał do 
grona najbliższych i najbar
dziej zaufanych współpracow
ników gen. Andersa, współpra
cował ściśle z Działem Infor
macji Egzekutywy Zjednocze
nia Narodowego, redagując jej 
biuletyn i z działem Federacji 

/Wolnych Dziennikarzy Euro
py Środkowo-Wschodniej pi
sywał do różnych pism i wy
dawnictw.

Śmierć jego okrywa żałobą 
i jest niepowetowaną stratą 
dla całej Emigracji, której był 
jednym z najwybitniejszych i 
najczynniejszych działaczy.

Ś. p. Ludwik Rubel pozosta
wił w Polsce żonę i córkę'Mał
gorzatę, żonę znanego pisarza 
Leopolda Tyrmanda.

Kradzież Piór
Do Pisania

Michał Pluta, — kierownik 
sklepu z przyborami do pisa
nia, przy 3201 S'. Kedzie, o- 
świadczył policji, że sklep je
go został onegdaj okradzio
ny, przy czym złodzieje wyka
zali niezwykłe zainteresowa
nie, zabierając pióra kulkowe 
do pisania na łączną sumę po
nad 42 tysiące dolarów.

M. Pluta jest kierownikiem 
firmy Paper Mate Company.

NA SPECJALNE ŻAGANIE
Naszych czytelników, sprowadziliśmy obecnie doskonały 

podręcznik do nauki -Języka Angielskiego:

MAC CALLUM

ENGLISH FOR POLES
Nauka Angielskiego

Szybko . . •. Łatwo . . . Przyjemnie
Doskonały 1 łatwy podręcznik do nauki Języka Angielskiego, 

z licznymi ilustracjami i piosenkami 

. Cena: 5^00
Stron: 240

(C. O. D.—Nie wysyłamy)
Podręcznik Mac Calluma

BAWI UCZĄC — UCZY BAWIĄC
Zamówcie Mac Callum’a dzisiaj, gdyż lepiej dzisiaj niż jutro.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO 22 ILL

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 15-GO KWIETNIA (APRIL), 1958

%

NAJLEPSZY ULUBIENIEC. — 7-mio letnia Pacha Zacchini, 
córka występującego w cyrku akrobaty, który odgrywa akt 
"wystrzelenia z działa" na każdym przedstawieniu, uważa, że 
niema lepszego ulubieńca na świecie. aniżeli przedstawiony na 
zdjęciu, słoń. Codzień on ją wozi na swojej trąbie i jest z tego 
zadowolony.

60 Tysięcy Robotników 
Samochód. Zwolnionych z Pracy

Trzy wielkie kompanie pro
dukujące samochody, a więc 
General Motors, Ford i Chry
sler wysłały nową' paczkę ro
botników do domów, tłuma
cząc się obcięciem produkcji, 
ze względu na brak zamówień 
od firm sprzedających auta.

Ogółem 60 tysięcy robotni
ków w 24 fabrykach w kraju 
należących do tych trzech 
kompanii dotkniętych zostało 
tym posunięciem.

Przedstawiciel wymienio
nych trzech firm odmówił u- 
dzielenia bliższych informacyj

Do Prac Rolnych 
Używać Swoich 
Robotników

Sekretarz Krajowego De
partamentu Pracy, James P. 
Mitchell, informuje w ostat
nio rozesłanym okólniku do 
urzędów w podległych Depar
tamentowi oraz do urzędów 
zatrudnienia (Employment 
Offices), że zaciąg robotni
ków do prac rolnych w roku 
bieżącym ma być oparty na 
jaknajszerszej stosowanej za
sadzie oparcia się na robotni
kach krajowych. Zaciąg ro
botników rolnych z zagranicy 
ma zostać ograniczony do 
minimum.

Zasada ta ma być prze
strzegana jak najściślej ze 
względu na panujące obecnie 
bezrobocie, wobec czego ro
botników do sezonowych prac 
na roli należy szukać tu w 
kraju, dając zatrudnienie 
wielkim rzetezom bezrobot
nych. Cyfry określające ilość 
bezrobotnych pozwoli praw
dopodobnie na pokrycie zapo
trzebowań od pracodawców, 
właścicieli farm. Po daniu im 
pracy, okaże się w większo
ści wypadków, że zagraniczni 
robotnicy wcale nie będą po
trzebni.
Rejony dużego 
zapotrzebowania

W rejonach jednak, gdzie ze 
względu na nasilenie prac rol
nych ilość krajowych robotni
ków okaże się niewystarcza
jącą, pracodawcy muszą się 
zastosować do obowiązują
cych w tej sprawie przepi
sów, pamiętając jednak za
wsze, że pierwszeństwo do 
pracy mają krajowi.

Wydział bezpieczeństwa u- 
rzędów zatrudnienia zarządze
nia takie już otrzymały.

Komin Znikł .
Memphis, Tenn. (UP)—J. 

L. Rutledge zaraportował sze
ryfowi, że złodzieje skradli 
mu komin w jego sąsiednim 
domu, rozbierając go cegła po 
cegle. W domu tym nikt nie 
mieszka.

Zbiegłe Studentki 
Znajdują Się Wciąż 
Na Terenie Chicago

Poszukiwane już od kilku 
dni, dwie studentki, które 
oddaliy się z prywatnej szko
ły dla dziewcząt Ferry Hall 
w Lake Forest spędziły noc 
w Gary Hotel, jak. oświad
czyła policja.

Jak wiadomo już z prasy, 
obie dziewczęta zbiegły w 
nieznanym kierunku. Miały 
się one udać do Alexandrii, 
La., gdzie jedna z nich miała 
otrzymać pracę jako śpie
waczka radiowa. Policja jest 
w poszukiwaniu za nimi a 
prasa miejscowa podała na
wet zdjęcia zbiegłych dziew
cząt. Są one: Marden Sue 
Jackson, 18, z 773 Sheridan 
rd., Winnetka, oraz Anne De 
Baufer, 17, z Whitewater, 
Wise.

Dziewczęta rozpoznane z 
prasy przez właścicielkę ho
telu Commercial, przy 436 
Washington St. oświadczyła, 
że spędziły one noc w jej ho
telu w czwartek, zaś w piątek 
zapłaciły rachunek i oddaliły 
się bez podania bliższego kie
runku. 

jaka ogólna cyfra robotników, 
przez ostatnie ich zarządzenie 
zostanie dotknięta, jak rów
nież nie mógł wyjaśnić, ilu 
obecnie robotników jest przez 
te trzy kompanie zatrudnio
nych.
Dotychczas Zamknięte

G.M. podaj e, że ma zam
knięte następujące fabryki: 
Bay City i Flint, Mich., w 
Cleveland i Toledo, O., ponad
to Buffalo i Tonawanda, N.Y. 
Fisher Body przewiduje zam
knięcie części fabryki w przy
szłym tygodniu w Euclid, o.

Ford zamknął fabryki w 
Chicago, Dearborn, Mich., 
Kansas City, Long Beach, Cal. 
Memphis oraz Norfolk, Va. 
Jak również — fabryka Mer
cury w Wayne, Mich., Los An
geles, St. Louis i Metuchem, 
N.J.

Chrysler i De Soto w De
troit i fabryka w Los Angeles 
została zamknięta na okres ty
godnia.

Jak z dotychczasowych wia
domości można było ustalić, 
G.M. ma zamiar zamknąć od 
21 kwietnia 9 pomniejszych 
fabryk Chevrolet, podobno na 
okres jednego tygodnia.

Weteran i Związko
wiec Wal. Marciniak 
Nie Żyje

W poniedziałek, 14 kwietnia 
zmarł po ciężkiej chorobie Wal
demar Marciniak — długoletni 
członek Plac. Mac. Nr. 5 i były 
komendant Okręgu 1 SWAP, oraz 
sekretarz finansowy Tow. Zwy
cięstwo Gr. 2987 ZNP i sekretarz 
finansowy Okręgu 33 Rady Polo
nii. Zwłoki spoczywają w zakła
dzie pogrzebowym A. L. Gazdy, 
1922-24 W. Chicago ave.

Pogrzeb odbędzie się w czwar
tek, 17 kwietnia, z zakładu po
grzebowego o godz. 9.30 rano do 
kościoła św. Trójcy.

Koledzy Placówki i Koleżanki 
Korpusu Pomocniczego są prosze
ni o przybycie do zakładu po
grzebowego w środę na godz. 7:30 
wieczorem, aby wspólnie oddać 
ostatnią przysługę ś.p. kol. W. 
Marciniak. Również prosimy kole
gów i koleżanki o liczny udział 
w pogrzebie. — Wład. F. Szeląg, 
komendant Plac. 5 i prezes Okr. 
33; T. Ćwik, prezeska K.P.

Ś.p. Waldemar Marciniak wstą
pił ochotniczo do Armii Polskiej 
w roku 1918. Brał udział w wal
kach w Francji i w Polsce. Za wa
leczność w boju został odznaczo
ny Krzyżem Walecznych R.P.

Do Stanów Zjednoczonych wró
cił w październiku 1922 roku i 
osiedlił się w Brooklynie, N.Y. 
Tam był współzałożycielem Pla
cówki SWAP im. Marsz. Józefa 
Piłsudskiego. W roku 1928 przy
był i osiedlił się w Chicago, gdzie 
przeniósł się do Plac. Macierzy
stej No. 5 SWAP, gdzie w pracy 
organizacyjnej nie ustawał, pia
stując różne Urzędy, pomiędzy ni
mi był komendantem Plac. 5 i ko
mendantem Okr. 1 SWAP. Był 
delegatem na prawie każdy Zjazd 
Koleżeński Okręgu 1 i na cztery 
Walne Zjazdy Krajowe SWAP, 
będąc przydzielony do Komisji 
Zjazdowych.

Oprócz SWAP był czynny w 
ZNP, gdzie w Tow. Zwycięstwo, 
Gr. 2987 piastował tirząd sekre
tarza finansowego przez szereg 
lat do śmierci, jak również był 
przez dłuższe lata delegatem do 
Gminy 120 ZNP. Przez kilka lat 
do śmierci sprawował urząd sekr. 
finansowego Okręgu 33 Rady Po
lonii.

Podczas drugiej wojny świato
wej został powołany do służby 
wojskowej Stanów Zjednoczo
nych, gdzie w służbie obozowej 
dosłużył się rangi sierżanta, t.zw. 
T'/S.

ODEZWA od członków i kole
żanek K.P Plac. 5 i innych: W 
środę wieczorem o godz. 7:30, pro
simy o zebranie się w kaplicy 
pogrzebowej Gazdy, 1922 W. Chi
cago ave, gdzie oddamy cześć za
służonemu koledze na niwie wete- 
rańskiej i społecznej. — Zarząd 
Placówki.

ZGminyŻejZ.N.P.
Na ostatnim posiedzeniu Gminy 

naszej, jednogłośną uchwałą po
stanowiono wziąć • gremialny u- 
dział w manifestacji majowej, ja
ka się odbędzie w niedzielę 4 ma
ja. — Wzywamy zatem tą drogą 
wszystkich naszych członków i 
członkinie Grup przynależnych do 
Gminy naszej, o wystąpienie w 
wymarszu do pomnika Kościusz
ki, a chorążych i marszałków Grup 
naszych o wystąpienie ze swoimi 
sztandarami. Wykażmy przez to, 
że Święto Narodowe, jak Obchód 
Konstytucji 3 Maja, jest silnie za
korzenione w sercach Polonii na
szej tutaj w Ameryce, i dumni je
steśmy z tego, żeśmy Polakami. — 
Za Gminę Nr. 2 ZNP: Jan Ogrod
ny, prezes Gminy; Tadeusz Lu- 
czyk, wiceprezes; Janina Klocz-1 
kowska, wiceprezeska; Józef F. 
Michalak, sekretarz; Tomasz Za
tor, kasjer.

Zmarł Jan Prochot 
Brat Prezesa Gm. 39

Zmarł nagle, w niedzielę, 
na atak serca, Jan J. Pro
chot, brat Franka M. Procho- 
ta, prezesa Gminy 39-tej ZNP. 
Był członkiem Tow. Orzeł 
Biały, Gr. 2727 ZNP, oraz Zw. 
Weteranów Wojny Świato
wej i Koreańskiej. Zmarły 
spoczywa w kaplicy Bafń przy 
1747 W. 47-ma ulica. Po
grzeb odbędzie się w środę, 
dnia 16 kwietnia o godz. 9:30, 
z kościoła Św. Jana Bożego, 
przy 5200 S. Throop.

Gadają
Santiago (UP). — Gen, Al

berto Rio Chaviano oświad
czył dziś, że kubańscy po
wstańcy “więcej gadają niż 
działają” i zapowiedział, że 
zrobi z nimi porządek, jak tyl
ko zorganizuje ekspedycję 
karną w góry ' prowincji. 
Oriente, gdzie rewolta ma 
swą kwaterę.

Ujęci Młokosi
Monroe, La. — (UP). — 

Policja aresztowała trzech 
wyrostków z Chicago—dwóch 
chłopców i jedną dziewczynę, 
którzy przyznali się do obra
bowania sklepów łańcucho
wych w ośmiu miastach.

Aresztowani są: Dave Pau- 
kovic i Rou Hutson, po lat 17 
i piętnastoletnia dziewczyna, 
której nazwiska ze względu 
na młodociany wiek nie uja
wniono.

Zapisujcie dziatwę waszą do 
Wydziału Małoletniego Z. N. P.

Wszystkim krewnym i zna
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec nasz, dziadek i brat nasz, 
ś. p.

Józef Wnukowski 
członąk Tow. Wniebowzięcia 
Najśw. Marii Panny, Nr. 122 
Zjednoczenia Pol. Rzym. Kat., 
nagle pożegnał się z tym świa
tem, opatrzony św. Sakramen
tami, dnia 13go kwietnia 1958 
roku, o godzinie 9ej wieczorem, 
przeżywszy lat 74. Zamieszki
wał pnr. 12014 Laflin St.

Pogrzeb odbędzie się w śro
dę. dnia 16go kwietnia, o godzi
nie 9:30 rano, z zakładu po
grzebowego pnr. 119th i State 
ul. do kościoła św. Izydora w 
Blue Island, Ill., a stamtąd na 
cmentarz św\ Krzyża, Calumet 
City 111. na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Władysław, Bernard. Wikto
ria Nelson i Franciszka Gee- 
nen, dzieci; (Jan, Piotr i Kazi
mierz, bracia w Polsce), oraz 
8 wnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się To
masz J. Opyt, PUIlman 5-3711.

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy brat, 
szwagier i wuj nasz, śp.
Stanisław Gorski

po krótkiej lecz ciężkiej choro
bie, opatrzony św. Sakramen
tami, pożegnał się z tym świa
tem, dnia 13-go kwietnia, 1958 
roku, o godzinie 9:00 rano, w 
średnim wieku. Zamieszkiwał 
pnr. 1228 W. 32-gi Place.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 17-go kwietnia, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 1059 West 
32-ga ulica, do kościoła Najśw. 
Marii Panny od Nieustającej 
Pomocy a stamtąd na cmen
tarz Zmartwychwstania Pań
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Zofia Szafraniec, Weronika 
Krzywdzinska, Wiktoria Lan
ger, Katarzyna Miller i Anna 
Sokołowska, siostry; Tadeusz 
Gorski, brat; Lawrence Szafra- 
niec, Feliks Krzywdzinski, Jan 
Miller i Leon Sokołowski, szwa
growie: Anna Górska, bratowa: 
wraz z cala rodziną.

Pogrzebowi:— W. Pomierski, 
tel. YArds 7-6424.

Józef Wnukowski 
Zabity w Wypadku 
Samochodowym •

Józef Wnukowski, 78, z 
pnr. 12014 S. Laflin st., zo
stał zabity przez auto, w 
czasie, gdy przechodził on 
krzyżówkę 120t'h st. i Ashland 
ave. Był on spensjonowa- 
nym robotnikiem w hucie 
żelaza.

Kierowca samochodu, 
James P. Shoemaker, oświad
czył, że zmarły tragicznie 

Wnukowski “wszedł” na jego 
samochód, gdy on przejeż
dżał spokojnie.

Shoemaker stanie przed 
sądem pod zarzutem nie
ostrożnej jazdy oraz niedo
stateczne podkreślenie i uży
cie sygnałów.

Fałszerz Nie Jest 
Bohaterem z Korei

Zostało ustalone, że Russel 
Grover, inwalida z wojny ko
reańskiej, który jest obecnie 
oskarżony o zmianę fałszywe
go czeku w Miami, nie był 

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańszy ojciec, brat, szwagier i dziadek nasz, ś. p.

Szczepan Nowaczyk
(mąż ś.p. Cecylii)

członek Placówki 2-ej Wet. Armii Polskiej w Ameryce nagle po
żegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 13go 
kwietnia, 1958 roku, o godzinie 2:30 po południu, w podeszłym 
wieku. Zamieszkiwał pnr. 4530 S. Washtenaw Ave.

Pogrzeb odbędzie się we środę, dnia 16-go kwietnia, o godzi
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 4358 S. Richmond ul., do 
.kośioła ŚŚ. 5 Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na cmen
tarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Józef, Czesław i Adam, synowie; Maria i Helena, córki; Helena 
i Dolores, synowe; Stanisław Tarczewski i Rudy Konstant, zięcio
wie; Stanisław Nowaczyk z żoną Stanisławą, brat i bratowa; Michał 
Pilarczyk, szwagier oraz 4 wnuków i 2 wnuczki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Edward P. Patka. Tel. LAfayette 
3-4480. ’ 14-15

Albin J, Rogalski
Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado

mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, śp.

Członek Tow. Imienia Jezus i Tow. Gdynia Grupa 2404 ZNP., 
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 13-go kwietnia, 1958 roku, o godzinie 3:45 
po południu, w średnim wieku. Zamieszkiwał pnr. 5643 South 
Merrimac ulica.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17-go kwietnia, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 834-38 North 
Ashland Ave., do kościoła ŚŚ. Młodzianków, a stamtąd na cmen
tarz Św'. Wojciecha, na parcele familijną.

Na ten» smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych w smutku pogrążeni:

Aleksandra (z domu Popławska), żona, Władysława, Ale
ksandra, Czesław i Eugenia, dzieci; Bolesław Casey, Stanisław 
Jachim i Antoni Szymański, zięciowie; Władysław, Józef i dr. 
Kazimierz J., bracia; Bronisława Sierocińska, siostra; Józefa i Leo
kadia, /bratowe; Bolesław Sierociński, szwagier; wnuki i wnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec teł. HAymarket 1-5800. (15, 16)

Waldemara Marciniak
Sekretarza Finansowego i Założyciela Grupy

Przyjęci głębokim smutkiem z powodu tej bolesnej straty, 
składamy hołd Świetlanej Pamięci Zmarłego.

Nieubłagana śmierć ś. p. Waldemara Marciniak okryła żałobą 
naszą Organizację, której zmarły ofiarnie służył przez długie lata. 
Tracimy w Nim doświadczonego i energicznego pracownika, pra
wego człowieka i dobrego przyjaciela.

W imieniu wszystkich członków składamy serdeczne współ
czucie pogrążanej w ciężkim żalu Żonie Zmarłego i całej Jego 
Rodzinie.

Tow. Zwycięstwo, Gr. 2987 Z. N. P.
ZARZĄD:

Józef Ciba, Prezes
Wacław Doktorski, wiceprezes Witold Ragina. sekr. prot.
Antonina Bernat, wiceprezeska Franciszek Barnaś, skabnik 

DYREKCJA:
Maria Dziurkiewicz, Aleksander Dyczewski i Aleksander Suchta

Rezolucja Żałobna
Tow. Zwycięstwo, Gr. 2987 Z. N. P. 

z powodu zgonu, ś.p.

Antoni Magowski
członek Tow. Najsłod. Serca Jezusa Nr. 518 Z.P.R.K., po ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramen
tami. dnia 14-go kwietnia, 1958 roku po północy, w podeszłym 
wieku. Zamieszkiwał pnr. 5648 S. Richmond Ave.

Pogrzeb odbędzie sie w Czwartek, dnia 17-rgo kwietnia o go
dzinie 9:30 rano, z zakładu.pogrzeb. Wolniak, 5700 So. Pulaski Rd. 
do kościoła St. Clare of Monte Falco a stamtąd na cmentarz Zmar
twychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Pelagia (z, domu Nowaczyk), żona; Melania, Dolores i Ryta, 
córki: Pelagia Paluszek, Stella Bulter z mężem Józefem, Andrew. 
Roman i Vincent, siostry, bracia i szwagier; Antoni Krcik, szwa
gier, Clarissa, wnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Wolniak. Portsmouth 7-4500.

• Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciep i brat nasz i dziadek 
mój.’ ś;p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańszy ojciec mój, syn mój, brat, stryj i wuj 
nasz, śp.

Jan J. Prochot
Weteran 11-gie.j Wojny Światowej i Wojny Koreańskiej

Członek Tow. Białego Orła, Gr. 2727 ZNP., nagle pożegnał się 
z tym światem, dnia 13-go kwietnia, 1958 roku, o godzinie 1:30 
nad ranem, przeżywszy lat 41. Zamieszkiwał pnr. 4946 South 
Justine St.

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 16-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Stanisława Bafii, 1745 West 
47-ma ul., do kościoła Św. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Raymond, syn; Józefa Prochot, matka; Anna Janik, siostra; 
Franciszek, Władysław i Bolesław, bracia; Jakub Janik, szwagier, 
Julia, Helena i Eleonora, bratowe, bratanki i bratanice, siostrzeńcy 
i siostrzenice wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Stanisław Bafia i Syn, CAnal 6-2298 
lub YArds 7-8407. (14. 15)

bohaterem wojny koreańskie] 
odznaczonym medalami i że 
swej nogi nie stracił w obozie 
jenieckim u komunistów.

Grover podawał się za bo
hatera odznaczonego medala
mi, i twierdził, że nogę stra
cił w obozie jenieckim u ko
munistów w północnej Korei. 
Tak Grover podawał, gdy zo
stał 'aresztowany w szpitalu 
Weteranów przed tygodniem, 
za sfałszowanie czeku. Oka
zało się, że te twierdzenia nie 
są zgodne z prawdą.

Po Zakupno Wartościowego
NAGROBKA 

Lub POMNIKA 
Udajcie Sie Do 

CZARNIKA 
naprzeciw 

Cmentarza Zmartwychwstania 
Jest to jedyna polska firma 

Przy CMENTARZU 
Otwarte w Niedziele i Święta 

P. O. Box 333 Argo, III. 
Tel. GLOBE 8-4443

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, córka i siostra 
nasza, śp.

Anne M. Kubes
(Z domu Augustynowicz) 

po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 12-go 
kwietnia, 1958 roku, wieczo
rem, przeżywszy lat 41. Za
mieszkiwała pnr. 2225 South 
Kirkland Ave.

Pogrzeb odbędzie sie w śro
dę, dnia 16-go kwietnia o go
dzinie 8:45 rano, z zakładu po
grzebowego pnr. 2534 South 
Pułaski ul., do kościoła St. 
Ludmilla (Msza Św. o godz. 
9:30). a stamtąd na cmentarz 
Queen of Heaven, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Frank A., mąż; Robert A. 
Link, Lynette Link i Frank A. 
Kubes, dzieci: Anthony i Petro- 
nella Augustynowicz, rodzice: 
Beverly Link, synowa; Casimir 
Augustynowicz, brat; Blanche 
Kubes, teściowa; Laura Augu
stynowicz i Blanche Szydłow
ska, bratowa i szwagierka; Ed
ward Szydłowski, szwagier; 
bratanki i bratanice, siostrzeń
cy i siostrzenice, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmują się: H. 
Marik Sons, telefon: LAwn- 
dale 1-3972. (14. 15)

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość. iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec mój, syn mój i brat 
nasz, śp.

Waldemar 
Marciniak

Sekretarz finansowy Tow. Zwy
cięstwo Gr. 2987 ŻNP, członek 
Placówki Nr. 5 SWAP i były 
komendant Okręgu I, po dłu
giej i ciężkiej chorobie, opa
trzony Św. Sakramentami, po
żegnał się z tym światem, dnia 
14-go kwietnia. 1958 roku, o 
godzinie 1:45 po północy, w 
średnim wieku. Zamieszkiwał 
pnr. 2135 W. Cortez ul.
Pogrzeb odbędzie się w czwar

tek, dnia 17-go kwietnia, 1958, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 1922-24 W. Chi
cago Ave. do kościoła św. Trój
cy a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Stanisława, żona (Honorata, 
córka; Małgorzata Marciniak i 
siostry—w Polsce); Jan, brat; 
kuzyni i kuzynki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się A. L. 
Gazda, tel. HUmboldt 6-1230.

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość. iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz, ś.p.

George Mojzis, Sr. 
członek Tow., Oddz. 691 Na- 
rodny Slovensky Spolok, po 
długiej i ciężkiej chorobie, po
żegnał się z tym światem, opa
trzony Św. Sakramentami, dnia 
14-go kwietnia, 1958 r., o go
dzinie 7:20 rano, w starszym 
wieku. Zamieszkiwał pnr. 2603 
W. 24th Place.
Pogrzeb odbędzie się w czwar

tek, dnia 17-go kwietnia o go
dzinie 9:30 rano, z zakładu po
grzebowego pnr. 2654 W. 21sza 
ulica do kościoła Assumption 
a stamtąd na cmentarz Zmar
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Anna (z domu Skwarcek), 
żona; George. Jr., Irene Nowo- 
rul, Robert i Sally, dzieci; 
Lou Ella, synowa; Stanley No- 
worul, zięć: Jan Skwarcek. Jan 
i Helena Korbecki, Joe i Stella 
Nowak. John i Marie Zaturski. 
szwagrowie i szwagierki, wnu
ki i wnuczki, wraz z całą ro
dzina.
Pogrzebem zajmuje się Szcze

pan J. Sendziak, Bishop 7-7340



Co Słychać Wśród Podhalan
Wymarsz Do Parku Humboldta w Niedzielę, 4-go Maja.— 

Bal Kółka Dramatycznego' Górali Tatrzańskich Już w Tą 
Sobotę, 19-go Kwietnia.—Posiedzenie Wydziału Podha
lanek w Piątek, 25-go Kwietnia.—Wielki Bal Ligi Krę- 
glarskiej Zw. Podhalan w Sali Pułaskiego w Sobotę, 
26-go Kwietnia.—W Miasteczku Republic, I*a., Umarła 
Śp. Aniela Drzazga, Matka Józefiny Ogrodnej.—Słów 
Kilka o Wycieczce Zw. Podhalan Do Polski.—Ważne Dla 
Wszystkich Dotychczasowych Ofiarodawców Na “Dom 
Podhalański”.—O Krytyce i Krytykach Słów Parę.

Wymarsz Do Parku Humboldta 
w Niedziele 4-go Maja

Już niespełna 3 tygodnie do 
wielkiej manifestacji 3-Majowej 
Konstytucji, urządzaną rok rocz
nie przez zjednoczoną Polonię 
chicagoską, pod kierownictwem 
Wydziału Oświaty ZNP oraz po
łączonych okręgów tej najwięk
szej polskiej organizacji, Związku 
Narodowego Polskiego.

Manifestacyjny ten wymarsz w 
roku bież, odbędzie się w niedzie
lę 4-go maja. Zarząd Główny Zw. 
Podhalan, na swym posiedzeniu 
w piątek 11-go kwietnia, powziął 
jednogłośnie, brać udział w wy
marszu w strojach góralskich.

Zwracamy się z apelem do 
wszystkich członków i członkiń 
Zw. Podhalan, jak i do wszyst
kich tych, którzy posiadają stroje 
góralskie, aby na niedzielę 4-go 
maja do wymarszu się stawili. 
Również zwracamy się do chorą
żych wszystkich kół organizacji 
naszej, Zw. Podhalan, aby byli 
przygotowani na te niedzielę z 
czystymi sztandarami. Zaraizem 
prosimy wszystkich muzyków gó
ralskich przybyć ze swymi instru
mentami muzycznymi.

Około godziny 12-tej w połud
nie, w niedzielę 4-go maja, wszy
scy w strojach góralskich winni 
się stawić w sali Józefa Czerweń- 
skiego, pnr. 1259 West Chestnut 
ulica.

W południowej stronie miasta 
zejdziemy się o godzinie 11-tej 
przed południem, w sali Jana i 
Ludwiny Łuszczek, pnr. 4523 So. 
Wood ulica, tak, aby na czas za
jechać do sali Czerwieńskiego.

Po skończonym wymarszu, 
wprost z Parku Humboldta wszy
scy uczestnicy udadzą się spowro- 
tem do sali Łuszków, 4523 So. 
Wood ul., gdzie będzie przygoto
wany obiad. Zatem raz jeszcze 
Łełujemy o -jak najliczniejsze 
przybycie.

Bal Kółka Dramatycznego 
Już w Tą Sobotę, 19 Kwietnia

Kółko Dramatyczne Górali Ta
trzańskich, już w tą sobotę, 19-go 
kwietnia, urządza wiosenny bal, 
w sali Jana i Ludwiny Łuszczek, 
4523 So. Wood ulica. Bal przy 
muzyce członków Kółka, rozpocz- 
nie się o godzinie 8 wieczorem. 
Bal ten jest złączony z trzema za
daniami: pierwsze, jako jedyny 
bal wiosenny z Kół Zw. Podhalan 
w tym sezonie; drugie, z racji 
zmiany nazwy Kółka; trzecie, dla 
uzyskania pewnych funduszów na 
zakupienie strojów góralskich dla 
młodzieży naszej, gdyż tych stro
jów prawie że nie posiadamy.

Komitet z przewodniczącym ba
ft, Władysławem Leja, i członka
mi Komitetu Balu, paniami Mag
daleną Bochniak, Marią Stetz, 
Martą Morawa, Genowefą Topor, 
panami Ludwikiem Stopka i Fr. 
Skorusa, serdecznie zapraszają 
wszystkich zewsząd.

Zarząd Kółka: prezes Andrzej 
Siuty; wiceprezes Jakub Nowak; 
wiceprezeska Anna Budź; sekr. 
prot. Ludwina Łuszczek; sekr. fi- 
nans. Alicja Leja (Kowalczyk); 
kasjer Ludwik Mrugała, z resztą 
zarządu mile i serdecznie zapra
szają wszystkich Podhalan ze 
wsystkich Kół, oraz całą Polonię 
na bal Kółka Dramatycznego Gó
rali Tatrzańskich, w tą sobotę, 19- 
go kwietnia.

Syćka ludzie spicie,
Hej. Ino jo wyndrujem, 

Od swoik do swoik
Hej. Nozek nie załujem.

Posiedzenie Wydz. Podhalanek 
w Piątek 25-go Kwietnia

Wydział Kobiet Dobroczynności, 
który zmienia swą nazwę (Wy
dział Podhalanek przy Związku 
Podhalan), miał odbyć swe regu
larne posiedzenie w maju, lecz z 
powodu zbliżającej się manifesta
cji 3-Majowej i wymarszu pod 
pomnik Gen. Tad. Kościuszki do 
Humboldt Parku, w niedzielę 4-go 
maja, oraz wiele nagromadzonych 
ważnych spraw, sekretarka pani 
Aniela Kwak wraz z prezeską 
Heleną Augustyn, zawiadamiają 
wszystkie członkinie, że posiedze
nie następne odbędzie się w pią
tek 25 kwietnia o 8 wieoz. w sali 
Domu Podhalańskiego, 3035 West 
51sza ulica, w południowej stronie 
miasta Chicago.

Po posiedzeniu, z powodu zbli
żającego się Dnia Matek, wszyst
kie Matki zostaną uczczone przy 
wspólnej herbatce i ciastkach. Za
tem niech każda członkini rączy 
na posiedzenie to przybyć.

Wielki Bal Ligi Kręglarskiej. 
Zw. Podhalan 26 Kwietnia

Już za dwa tygodnie, w sobotę, 
26 kwietnia, odbędzie się wielki 
wiosenny bal Ligi Kręglarskiej 
przy Związku Podhalan. Bal ten 
odbędzie się w sali Kaz. Pułaskie
go. 1715 So. Ashland Ave. Począ
tek o godz. 8 wieczorem.

Radiowa orkiestra Edzia Wój- 
cik’a przygrywać będzie to tańca 
na głównej sali Pułaskiego, któ- 
r®j właścicielką jest Chochoło-

wianka, pani Antonina Blażoń- 
czyk.

Prezes Ligi, Franciszek Kwak, 
oraz sekretarz Maciej Ogrodny, 
wraz ze zarządem mężczyzn, oraz 
prezeska Oddz. Kobiet p. Elżbie
ta Morawa, ze swym zarządem, 
na bal ten szczerze wszystkich za
praszają. Jedna czwarta z czystego 
dochodu przeznaczona zostanie na 
Dom Podhalański. Zatem idźmy 
gromadnie na bal naszej Ligi Krę
glarskiej w sobotę 26 maja, do sali 
Pułaskiego.

Umarła w Republic, Pa., 
Matką Józefiny Ogrodnej

W Nowy Rok, 1-go stycznia, po
żegnała się z tym światem zasłu
żona Matka-Polka, w miasteczku 
Republic, Pennsylvania, matka pa
ni Józefiny Ogrodnej, żony na
szego znanego harmonisty i sekr. 
Ligi Kręglarskiej Zw. Podhalan, 
p. Macieja Ogrodnego. Maciej 
Ogrodny wraz ze żoną i dziećmi 
na pogrzeb swej teściowej, ś. p. 
Anieli Drzazga, wyjechał swym 
samochodem.

Zmarła śp. Aniela Drzazga w za
głębiu miękkiego węgla w okoli
cach Uniontown, była wielce po
ważaną, nie tylko przez miejsco
wą Polonię, lecz i innych. Cztery 
lata temu została oną uznana w 
wielkim koteście matek, w połud
niowo-wschodniej części stanu 
Pennsylvania, za “Matkę-Amery- 
kankę”, o czym szeroko rozpisy
wały się pisma miejscowe, oraz 
pisma wydawane w Pittsburgh’u 
— oczywiście amerykańskie.

Zmarła zrodziła 14 dzieci, w 
tym 9 dziewcząt i 5 synów, którzy 
wszyscy żyją, rozprószeni po ca
łej Ameryce: w Chicago, w No
wym Yorku, w Cicero, w Ohio, w 
Californii, w Republic, Pa. a je
den ze synów obecnie służy w ar
mii Wuja Sama na Korei. Poza 
wymienionymi swymi dziećmi,śp. 
Zmarła pozostawiła 29 wnuków i 
jednego prawnuka. Niech ziemia 
amerykańska lekką Jej będzie!

Kilka Słów o Wycieczce Związku 
Podhalan Do Polski 9 Czerwca

Jeszcze jest czas na zgłaszanie 
się do wycieczki Związku Podha
lan z Ameryki, udającej się samo
lotem z Chicago do Polski, dnia 
9-go czerwca. Kierownik wyciecz
ki, Andrzej Siuty, prosi wszyst
kich, którzy noszą się z zamiarem 
wycieczki do Polski w tym roku, 
zatelefonować porą wieczorową 
na CLiffside 4-4889, lub można w 
każdej porze dnia pojechać do 
Europe Travel Bureau, pnr. 1130 
North California Ave. Tel. Capi
tol 7-8327, przez które Zw. Pod
halan urządza wycieczkę. Tam na
leży powiedzieć, że jedziecie z 
Góralami, a p. Józef Migała ze 
swym sztabem biurowym załatwi 
dla Was wszystko umiejętnie.

Ważne Dla Wszystkich 
Ofiarodawców Na “Dom 
Podhalański”

Pragniemy powiadomić szerszy 
ogół Podhalan i przyjaciół na
szych, o wzmiankach ofiarodaw
ców na “Dom Podhalański” w pra
sie polskiej w Chicago. Otóż od 
czasu do czasu słyszy się z tej lub 
innej strony słowa takie: “prze
cież i ja dałem, lub dałam, daninę 
na Dom Podhalański, a w gazecie 
o tym nie wspominają”. Zatem dla 
dobrego zrozumienia powiadamia
my, że każdy z ofiarodawców za
pisany jest w tak zwanej “Złotej 
Księdze Ofiarodawców na Dom 
Podhalański”, chociażby to był 
datek najskromniejszy, lecz tam 
jest zapisany. Obecnie podajemy 
tylko w naszej polskiej prasie o- 
fiarodawców na Dom Podhalański 
od ostatniego, 10-go Sejmu Związ
ku Podhalan, odbytego ubiegłego 
roku l-go i 2-go września. Czyni
my to z powodu tego, że wszyscy 
poprzedni ofiarodawcy byli albo 
już wzmiankowani w prasie, lub 
też dostali listy z podziękowaniem 
od Komitetu Domu Podhalańskie
go. Zatem prosimy nie mieć tego 
za złe obecnej administracji tak 
Zarządu Domu Podhalańskiego, 
jak też i Zarządu Głównego Zw. 
Podhalan.

W dalszym ciągu apelujemy o 
dalsze datki, albo nabywanie po
życzkowych Bondów na Dom 
Podhalański, zwracając się do kie
rownika Domu Podhalańskiego, p. 
Franciszka Kwak, 4624 So. Ash
land Ave., Chicago 9, 111. — Tel. 
YArds 7-9555.

Krytycy i Krytyka
Jest krytyka i są krytycy prze

różnego zapatrywania. Krytyka 
słuszna i ęelowa jest zawsze do
bra tak dla jednostek, jak też dla 
organizacji, ' klubów itp. Między 
nami, Polakami, jest już chyba 
krytyka naogół przyjęta. Zaś my, 
Podhalanie, stoimy chyba na sa
mym przedzie wśród całej Polo
nii, jako najwybredniejsi krytycy. 
Nie robimy różnicy, komu może
my szkodzić, czy to jednostkom, 
organizacji naszej, Zw. Podhalan, 
klubom parafialnym pomagają
cym swym rodakom na Podhalu w

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 15-GO KWIETNIA (APRIL), 1958

AWANTURA W ŻOŁĄDKU.—Wielką awanturę w żołądku, i bóle 
sprawił gwóźdź 2-calowy połknięty przez Richarda Holden, lat 8, 
w Chicago. Przewieziony do Cook County Hospital natychmiast 
poddany on został prześwietleniu, gdyż nikt nie wiedział o za
bawie chłopca w połykanie gwoździ. Lekarze oświadczyli, że 
gwóźdź wyrzucony zostanie z żołądka drogą naturalną.

Rodacy z Polski Piszą do Was
Wdowa Prosi o Pomoc 
Dla Siebie i 5-ro Dzieci

Może znajdę w którym, rodaku 
dobre serce, że pomoże mnie bied
nej wdowie, która się męczy z 5- 
giem dzieci na własnym utrzyma
niu, gdyż mąż nie żyje. Zginął w 
wypadku, a ja biedna muszę da
wać sobie radę. Dzieci do szkoły 
nie chodzą, bo nie mam ich w 
czym posłać, a jeść to raz na 
dzień, bo na więcej mnie nie stać. 
Adres mój: Kazimiera Stalczew- 
ska, Modlin Twierdza, ul. Wa
ryńskiego 275 m. 4.

Liczna Rodzina Prosi 
o Jakkolwiek Pomoc

Proszę o dopomożenie mi w 
ciężkich warunkach. Jest nas 8 o- 
sób, w tym 6 dzieci. Mąż mój 
choruje na gruźlicę płuc już 8 lat, 
i zaraził już 2 dzieci. Jest mi bar
dzo ciężko, bo żyjemy z renty. 
Czy nie mogłabym prosić o jakąś 
pomoc, coś z odzieży i Streptomi- 
cyny na zastrzyki dla moich cho
rych dzieci? Lekarz mówi, że po
trzebna Streptomicyna. Jeszcze 
raz gorąco proszę o pomoc w tych 
ciężkich warunkach. — Mikulska 
Czesława, Gdańsk-Siedlice, ulica 
Nowolipie GA m. 1.

Prosi o Lekarstwo
Składam prośbę o lekarstwo, 

któreby mi coś pomogło, bo»ja 
jeszcze jestem młody, mam do
piero 37 lat, i ta choroba mnie 
męczy. Już 7 lat żadnej poprawy 
niema, a pracować muszę, bo mam 
troje małych dzieci i muszę im dać 
kawałek chleba, a tu mnie cho
roba łamie, że nie mogę się zgiąć. 
Proszę o jakąś pomoc. — Bolesław 
Laskowski, Bogdaniec, ul. Leśna 
Nr. 11, powiat Gorzów Wlkp, woj. 
Zielona Góra. Polska.

Starcy Proszą o Pomoc
Zwracamy się do Was z prośbą 

o udzielenie nam jakiejkolwiek 
pomocy. Jesteśmy starcami, ja i 
moja żona Jadwiga, ja liczę 79

Polsce, lub tez nawet całym ro
dzinom. Wychodzą ostatnio na 
światło dzienne niesłuszne i czasa
mi z palca wyssane słowa kryty
ki pod adresem zarządu Związku 
Podhalan, przyczym niewinnie 
cierpieć musi sam prezes organiza
cji naszej wraz z całytn zarządem. 
Zarządu Kół Zw. Podhalan, zarzą
dy Klubów parafialnych, zarząd 
Domu Podhalańskiego, kierowni
ctwo wycieczki Zw. Podhalan do 
Polski, w tym roku jadącej 9-go 
czerwca, oraz jednostki złączone z 
ruchem podhalańskim w Ameryce.

Ustronnie dotychczas dowiedzie
liśmy się, że krytykami, a lepiej 
nazwać ich oszczercami, są ludzie 
nie należący do Zw. Podhalan, ani 
żadnego Klubu parafialnego złą
czonego z ruchem Podhalan. Nie 
dali też nawet złamanego centa na 
Dom Podhalański w Chicago. Po
mimo to niosą się za wysokich gó
rali i znawców góralszczyzny, pod
kopujących nogi ludziom ze serca 
pracującym dla idei podhalańskiej 
w Ameryce..

Postaramy się, żeby wreszcie u- 
stały dzwonki telefoniczne z osz
czerstwem i krytyką każdego z za
rządów, począwszy od prezesa Zw. 
Podhalan, wiceprezesa, wicepre
zeski, sekretarzy, kasjerów oraz 
całego zarządu i dyrekcji.

Takim postępowaniem autorzy 
tych wybryków przysparzają cier
pień kierownictwu Domu Podha
lan oraz kierownictwu wycieczki 
naszej do Polski.

Kategorycznie wyznawać prag
niemy tym wszystkim, że pomimo 
wielkich wymagań chwili obecnej, 
Dom Podhalański w Chicago z bie
giem czasu tak wewnątrz jak i 
zewnątrz będzie domem w stylu 
zakopiańskim, gdyż dużo jest 
jeszcze tych, którym ten cel leży 
na sercu, tak wśród Podhalan w 
Chicago, jak też i w całej Ame
ryce.

Wszyscy ci wielcy krytycy le- 
piejby zrobili, gdyby porzucili swe 
zapatrywania, a stali się członka
mi Związku Podhalan w Amery
ce, i szli ręka w rękę zgodnie, jak 
na nas Podhalan przystoi. — Ję
drek.

lat, a żona 77 lat. Żona leży chora 
od dwóch lat, a także i ja już je
stem bez sił. Pracować przestałem 
w kwietniu 1956 r. z powodu po
deszłego wieku. Póki pracować 
mogłem, to znikąd nic nie po
trzebowałem i o nic nie prosiłem, 
ale teraz z renty, którą pobieram 
jest mi trudno z żoną chorą wy
żyć. Nadmieniam, że oboje z żoną 
mamy też rodziny w Stanach Zje
dnoczonych. Mój kuzyn Jan Man- 
tay wyjechał w 1908 r. z Jankowa 
koło Pakości pow. Mogilno, i pó
ki nie straciliśmy kontaktu z po
wodu wojen, to mieszkał w Chi
cago. Take i żony ciocia mieszka
ła w Cleveland, nazywała się Roz- 
płochowska Weronika, a wyje
chała do Ameryki 1876 roku z 
Inowrocławia. — Jan Borowiak, 
Inowrocław, ul. Jacewska 31-8, 
woj. Bydgoskie. Polska.

Była Ziemianka 
Prosi o Pomoc

Jestem staruszką chorą, więc 
nie mogę pracować. Syna zamor
dowali w Oświęcimiu, mąż zmarł 
kilka lat temu, łudząc się stale, że 
będzie lepiej. Córka starsza, któ
ra była w A.K. wyemigrowała do 
Libanu, Skąd, znając moje poło
żenie, przysyłała paczki, ale od 
roku nie mam od niej wiadomo
ści, więc przypuszczam, wszystko 
najgorsze. To nie jest koniec mo
ich nieszczęść. Córka moja młod
sza, Alicja Wierusz-Kowalska, po
rzucona przez męża dla innej, po
padła z tego powodu w depresję 
i jest leczona w Akademii Me
dycznej w Gdańsku. Przed wojną 
mieliśmy dwa majątki ziemskie, 
1/4 cukrowni Unisław na Pomo
rzu, oraz duży dom w Warszawie 
— wszystko zostało upaństwowio
ne, a otrzymuję za to 260 złotych 
renty miesięcznie. By ratować 
zdrowie męża i córki sprzedawa
łam swoją biżuterię, a obecnie nie 
zostało już nic z dawnej zamożno
ści, oprócz pogardliwej nazwy 
“obszarniczka”. Córka moja pra
cuje w “Słowie Powszechnym” i 
jej pobory wraz z moją rentą wy
starczają nam na skromne bardzo 
utrzymanie do 20-go każdego mie
siąca. Nigdy dawniej nie odma
wiałam pomocy ludziom, o którą 
się do mnie zwracali. Może w A- 
meryce znajdą się ludzie dobrze 
■sytuowani, o dobrym sercu, któ
rzy udzielą skromnej pomocy bez 
uszczerbku dla siebie. Pragnę ul
żyć córce w kłopotach i dlatego 
zwracam się o pomoc wierząc, że 
tylko lepsze warunki .życia mogą 
jej przywrócić zdrowie. By nie 
.być posądzoną o szantaż przesy
łam dowód posiadanego przed 
wojną majątku.. — Zofia Hoffma- 
nowa z domu Trąmpezyńska,, Byd
goszcz, Paderewskiego 1 m. 2.

Wielki Pożar 
Przy Sangamon 
w Ubiegłą Sobotę

W sobotę, o godzinie 5.11 
z nieznanej przyczyny wy
buchł pożar w składzie Penn
sylvania Railroad Co., znaj
dującym się przy 361 N. San
gamon st. Pożar w szybkim 
czasie roprzestrzenił się, da
jąc wspaniałe widowisko dla 
około 2 tysięcy widzów, któ
rzy widokiem łuny nad mia
stem oraz płomieniami sięga
jącymi do 40 stóp ściągnięci 
zostali w pobliże miejsca po
żaru.

Przy ratowaniu przez straż 
ogniową, jeden ze strażaków 
został ranny, zaś ponad 10 od
niosło mniejsze oparzenia.

Szereg pociągów doznało 
opóźnień, zwłaszcza pociąg 
zmierzający w kierunku U- 
nion st., który został zatrzy
many, inne , zaś musiały być 
skierowane ze względu na za- 
blokc/wanie torów na inne 
stacje.

Ogólna szkoda, wyrządzona 
pożarem, wynosi około 400 ty
sięcy dolarów.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Środa, 16 Kwietnia
Tow. Synowie Piasta, Gr. 1214 

ZNP odbędzie swe miesięczne po
siedzenie, w środę, dnia 16go 
kwietnia, w sali Zw. KI. Małopol., 
pnr. 1401 W. Superior ulica. Bar
dzo ważne sprawy do załatwienia, 
dlatego prosimy członków o liczne 
przybycie. — J. S. Wojciechowski, 
prezes; J. Kuliński, sekr.

Tow. Rzemieślników Polskich 
Chopin, Grupa 1'1'19 ZNP, odbę
dzie posiedzenie miesięczne w śro
dę 16 kwietnia w sali jpnr. 1057 
N. Woloott ul. Uprasza się człon
ków o przybycie. — Władysław 
Michalczyk, prezes; Jan Krupa, 
sekr. prot.

Tow., Nowe Życie, Grupa 2543 
ZNP odbędzie swoje posiedzenie 
w środę 16 kwietnia, w sali zwy
kłych posiedzeń, 1239 N. Wood ul. 
Będą ważne sprawy do załatwie
nia, związane z wyjazdem jedne
go z członków zarządu do Polski. 
— M. Moczuga, prezes; J.A. Syz- 
dak, sekr. prot.

Posiedzenie Tow. Wierność, Gr. 
2927 ZNP, odbędzie się w środę, 
16go kwietnia, o godzinie 7-ej 
wieczorem, w sali posiedzeń, Cor
nell Parku, przy 51st i Wood ul. 
Wszyscy członkowie są proszeni o 
przybycie z powodu ważnych 
spraw do załatwienia. — M. Wi- 
niecka, prez.; M. Pawlikowska, 
sekr. prot.

Tow. Młoda Polska, Gr. 865 
ZNP, odbędzie swe kwartalne po
siedzenie w środę 16 kwietnia, w 
domu Wet. Armii Polskiej 1289 N. 
Wood ul. Początek o godzinie 8ej 
wieczorem. Uprasza się członków 
i członkinie o jak najliczniejsze 
przybycie, ponieważ mamy bar
dzo wiele ważnych spraw do za
łatwienia, o których powinni de
cydować wszyscy członkowie. Od 
was zależy dalszy rozwój grupy. 
Będzie — między innymi — oma
wiane nasze 50-lecie. Sekretarz 
urzęduje już od godziny 6:30 
wiecz. — Edward Niedźwiadek, 
prezes; J. Słodkowski, sekr. prot.

Tow. Narodowe Korony Pols
kiej i Grajewianów, Grupa 771 Z. 
N.P. odbędzie swoje posiedzenie 
w środę 16 kwietnia w sali We
teranów pnr. 1239 N. Wood ul. 
Początek o godzinie 8 wieczorem.

Z powodu wiele spraw do za
łatwienia jak i sprawy manife
stacji, która się odbędzie 4 maja, 
każdy członek i członkini są pro
szeni o przybycie na to zebranie. 
— Aleksander Mikucki, prezes; 
Jakób Mocarski, sekr. prot.

Czwartek, 17 Kwiet.
Tow. “Gdynia”, Gr. 2404 ZNP, 

odbędzie swe zebranie w czwar
tek, 17 kwietnia, o godzinie 8 wie
czorem, w sali Domu Weteranów, 
przy 1239 Wood ul. Przed zebra
niem sekretarz finansowy przyj
muje wpłaty na ubezpieczenie już 
od godz. 7-ej. P. Toczyłowski, 
prezes; K. Wasilewski, sekr.

Piątek, 18 Kwietnia
Tow. Synowie Wolności, Gr. 694 

ZNP> odbędzie swoje miesięczne 
posiedzenie w piątek 18 kwietnia 
o godzinie 8 wiecz., na sali Iron
sides Post., 1243 N. Washtenaw 
Ave. Zarząd prosi wszystkich 
członków i członkinie o liczne 
przybycie na to ważne posiedze
nie, na którym sprawa naszego 
majowego pikniku będzie oma
wiana. Sukces tej zabawy będzie 
zapewniony, jeżeli wszyscy po-' 
możemy komitetowi, który tak 
aktywnie pracuje nad jej sukce
sem, i jeżeli zakupimy bilety, któ
re będą wysłane członkom. — M. 
Śliwa, prezes.

Klub Królewiaków odbędzie 
swe kwartalne posiedzenie i tra
dycyjne Święcone w piątek 18-go 
kwietnia, w domu Wet. Armii 
Polskiej, 1239 N. Wood ul. o godz. 
8 wiecz. Komitet zabaw z wice
prezeską Marią Remiszewską na 
czele przygotowuje wielkanocne 
przyjęcie, na które zaprasza się 
wszystkich członków i członkinie 
oraz przyjaciół i sympatyków Klu
bu. — Maria Remiszewska, prez.; 
J. Słodkowski, sekr. prot.

Towarzystwo ' Jana Chrzciciela 
odbędzie swe miesięczne posie
dzenie w piątek, 18-go kwietnia, 
w sali Weteranów, 1239 N. Wood 
ul. Początek posiedzenia o godzi
nie 8-ej wieczorem. Uprzejmie 
prosimy członków i członkinie o 
liczne przybycie i opłacenie swych 
miesięcznych podatków. — Anto
ni Górski, prezes; Amelia Skwirut, 
sekr. prot.

Niedziela, 20 Kwiet.
Tow. Rat. Kwikowa odbędzie 

swe posiedzenie w niedzielę, 20 
kwietnia, w sali ob. Joe Banek, 
1143 W. Chicago Ave, o godz. 2:30 
po pąłud. Uprasza się wszystkich 
członków i członkinie o przybycie. 
Ważne sprawy są do załatwienia. 
— Józef Banek, prezes; Paul Maj
ka, sekr.
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MOTEL, 16 jednostek, radia, tele
wizja .air-conditioned, wszystkie 
gazem ogrzewane, cocktail lounge, 
restauracja, 4 pokojowe mieszka
nie, nowy nowoczesny 7 pokojowy 
ranch dom plus biuro, przy U.-S. 
12 około 8% akrów, 35 mil na 
północny zachód od Chicago, do
chód brutto $45,000 rocznie, cena 
$162,500, wpłaty $62,500, agent. 
STanley 8-8100 lub Bishop 2-1472.

CZARNA ZIEMIA. 10 buszli $4.00;
20 buszli $6 50' Bishop 7-4654.

RUMMAGE SALE, 2628 W. Di
vision St., we wtorek wieczorem, 
15-go kwietnia, 5:30, przez cały 
dzień w środę, 16-go kwietnia.
RUMMAGE SALE St. Andrews 
Church, 2801 So. Karlov, 16-go 
kwietnia, o 9 rano.

4 POKOJE do wynajęcia, 2gie 
piętro. 2215 N. Rockwell, $90 mie
sięcznie. do objęcia teraz, nowy 
kuchenny szafkowy zlew. INde- 
pendence 3-2020.

ELSTON AVE., Methodist Church, 
Ardmore i Miltimore Ave., we 
czwartek, 17-go kwietnia, 10 rano 
do 4 po południu.

Czyż zapisał Przynajmniej 
Jednego Nowego Członka do ZNP?

DUŻA sypialnia dla 2ch pracują
cych panów, pojedyńcze łóżka, 
prywatne wejście. $7.50 każdy. — 
HUmboldt 6-2168.

MASZYNY DO SZYCIA
Naprawiam i przerabiam wszel
kiego rodzaj nożne na elektrycz
ne — po najniższej cenie. Sto
liczkowe lub walizkowe od $29 00. 
Skowron, 38 lat doświadczenia. 
Telefon PEnsacola 6-1670 rano 
przed 10-tą lub po 5-tej. .

4 DUŻE pokoje. Ogrzewane parą. 
Nowo dekorowane. 2gie piętro. 
Dobra komunikacja. Dobre sklepy. 
Tylko dorosłym. Janitorska obsłu
ga. $80 miesięcznie. 2052 W. Le- 
Moyne. ALbany 2-7613.

SHARELINE, Pokrywanie Da
chów — Żwirowa i Asfaltowa i- 
zolacja, wszelkiego typu siding, 
tuckpoint, kominy, darmo obli
czenia, MOnroe 6-2064.

W Par. St. Clare of Montefalco 
Przez właśc. 5 pokoj. murowany bun
galow. Z 2 sypialniami. Pełny bezment, 
poddasze z podłogą .Garaż na 1 auto. 
Ogrzew. furnesem. Zimowe okna i siat- 
ki. Blisko publicznej i katolickiej szko
ły. składów i komunikacji. Do obję
cia natychmiast. Otwarte w niedzielę 
2-5 po poł. 5712 So. Mozart (2832 West) 
REpublic 7-1088.

4 POKOJOWE mieszkanie, 1 sy
pialnia, na 3cim piętrze, czynsz 
$79, gazowy piec kuchenny i lo
dówka, parą ogrzewanie. Objęcie 
Igo maja. 2110 W. Crystal, EVer
glade 4-3444.

PARAFIA ŚW. FILOMENY
Na zachód od Crawford, blisko 
Armitage Ave., ładny, 2 mieszka
niowy drewniany z siding 6 i 6 
pokoi, same duże, pełny bezment, 
furnesem ogrzewanie, garaż na 
2 auta, $17,900, po informacje 
telefonować:

BElmont 5-3006
PRZEZ WŁAŚCICIELA z 4 sy
pialniami murowany, 2 pełne ta- 
felkowe łazienki, kuchnia z szaf
kami, dodatkowe miejsce na 
schowki, dodatkowy pokój w bez- 
mencie, automatyczne olejowe o- 
grzewanie, markizy, dywany, 
murowany garaż na 2 auta, do
skonała komunikacja, blisko 
szkół.

6540 W. Devon, Telefonować 
ROdney 3-1889 po 6 wieczorem.

WYKONUJEMY wszelkie roboty 
ciesielskie; jak budowa garaży, 
murowanych i drewnianych, po
krywanie werand siding, oraz 
różne drobne naprawy. Ceny nis
kie, robota gwarantowana Tel.

FRONTIER 6-6755

PROJECT 
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POSITIONS OPEN FOR

POLSKI WETERAN
Król-Skorniak wykonuje wszelkie 
'roboty plumbiarskie ogrzewania 
i “sewerage”, licencjonowany. — 
BErkshire 7-3455.

Są Wolne Miejsca 
w Administracji 
“Civil Service”

Nowe Egzaminy
Dla Kandydatów
Dyrektor 7go Obwodu “Ci

vil Service” w Chicago, J. A. 
Connor, informuje, że w ad
ministracji podległej “Civil 
Service” znajduje się szereg 
wolnych miejsc do objęcia pra
cy w rozmaitych działach ad
ministracji, począwszy od 
działu personalnego i szkole
nia, a skończywszy na biurach 
przy budżetach lub w kierow
nictwie. Posady te znajdują 
się w stanach: Illinois, Michi
gan i Wisconsin.

Płaca do osiągnięcia wacha 
się między 5,440 do 7,570 do
larów rocznie. Różnorodność 
w działach do objęcia miejsę, 
stwarza większe możliwości 
dla starających się.

Podający się jako kandydat 
musi posiadać poza sobą 5-6 
lat pracy w podobnym dziale 
lub podobnej pracy admini
stracyjnej. Wykształcenie u- 
niwersyteckie może zostać 
częściowo zaliczone do ilości 
wymaganych lat. Warunek 
jednak główny — to zdanie 
egzaminu przez kandydata.

Zainteresowani mogą złożyć 
aplikacje o dopuszczenie do eg
zaminu lub też prosić o infor
macje do Seventh U.S. Civil 
Service Region, New Post Of
fice Building, Chicago 7, Ill. 
Urzędy pocztowe pierwszej 
lub drugiej klasy mogą infor- 
macyj takich udzielić również.

5 DUŻYCH pokoi, 3cie piętro. — 
Ogrzewane parą. Nowo dekoro
wane. Dobra komunikacja. Na
przeciw Humboldt Parku. Tylko 
dorosłym, $100 miesięcznie. Ja
nitorska obsługa. 1222 N, Kedzie. 
ALbany 2-7613.

MEDICAL 
TECHNOLOGIST
Near Madison, Wise.

Salary Open; Incl. Meals.
LUTHERAN HOSPITAL

Beaver Dam, Wis.

$2,000 KUPI masywny 3x5, duże 
pokoje, wygodne łazienki, suchy 
bezment, $16,500. EVerglade 4- 
1322.

3 POKOJOWE mieszkanie, 1 sy
pialnia na Iszym piętrze, czynsz 
$75. włącznie z gazem i elektrycz
nością. Gazowy piec kuchenny, 
lodówka, para ogrzewanie, objęcie 
Imaja. 1234 N. Hoyne, EVerglade 
4-3444.

Parafia St. Louis of France
Przez właściciela, 4 mieszkanio
wy sided, 3-3’ki, 1-4 plus pokój i 
toaleta w bezmencie, blisko 117th 
i Wentworth (polska dzielnica) 
olejowe ogrzewanie, wiele do
brych dodatków, dochodu $240 
miesięcznie, ze stratą $22,000, Te
lefonować PUlhnan 5-0665 po 
4:30 popoł.

BRIGHTON PARK murowany, 
2-5, oba mieszkania ogrzewane, 
kryta weranda, pełny bezment, 
przez właściciela, YArds 7-8886.

$26,900, blisko lllth i Kedzie. — 
3 mieszkaniowy murowany, gorą
cą wodą olejem automatycznie o- 
grzewany, drewniany garaż na 2 
auta, parcela 50x125 po umówie
nie się telefonować GArden 2- 
7649.

HALL FURNITURE 
1379 Milwaukee Ave.

MA WIELKA WYPRZEDAŻ MEBLI 
Można kupić za $9 wpłaty i S3 spła
ty tygodniowo meble do 3 pokoi, 
Komplet do sypialni, jadalni, elek
tryczna lodówka, piec gazowy i dy
wan tylko za $123. Otwarte codzien
nie do 5, w poniedz. i czwart. do 9. 
Polski zarządca—Joseph Stanish

WSZELKIE cementowe roboty 
wykonuje przystępnie. Robota 
gwarantowana. IRving 8-3574 alb” 
BRunswick 8-5149.

$7,200 SHINGLE Cottage okolica 
24 i Homan, 3-2 pokoje, podatki 
tylko $49; Svoboda, 3739 West 
26 St.. LAwndale 1-7038. '

POLSKI KONTRAKTOR
Szybka 1 Gwarantowana Robota

Wszelkie rodzaje roboty. Przeróbki, 
werandy, garaże. Prace wykony
wane wewnątrz i zewnątrz przez 
fachowych, unijnych robotników. 
Bondowani i licencjonowani.

RICHARD IDAK
1834 W. Iowa Street 

Telefonować rano i wieczorem 
HU 6-3994 AR 6-6819

4 Pokojowy, Bezment,
, $11,900

Pełny bezment, nowa tafelkowa 
łazienka, kuchnia z szafkami, bli
sko parafii św. Franciszka Borgia.

COLLINS
8000 Belmont TUxedo 9-4084

GRADUATE 
NURSES 

REGISTERED
For 7-3 P. M. and 3-11 P. M. shifts 
in 30 bed Rehabilitation Hospital. 
Excellent salary. Good working 
conditions and liberal benefits.

Write, call or write
Mr. N. C. Hott, Adm.

Wolff Home Polio
Rehabilitation Unit

1300 Kenwood Dr., Houston, Tex. 
Jackson 3-4414

EXPERIENCED IN THE 
FOLLOWING FIELDS

GYROSCOPICS 
ELECTRONICS 
MECHANISMS 

INTERIAL SYSTEMS
SUBMIT RESUME TO 

G. F. Moran 
Director of 

Industrial Relations
Position available now either
California or Poughkeepsie, N. Y.

Daystrom Pacific
DIV. OF DAYSTROM, INC/ 

9320 Lincoln Blvd. 
Los Angeles 45, Calif.

Czy Starasz Się 
o Obywatelstwo? 

To Kup 
KALENDARZ 

ZWIĄZKOWY
Na 1958 Rok 

który zawiera 
pytania i odpowiedzi do 

Egzaminu Obywatelskiego 
(str. 225 i następne) 

Cena SI.50
Już jest do nabycia 

Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Avenue 

Chicago 22. lUinois
v (Na COD nie wysyłamy)

SENNIK! SENNIK!
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
oras

* tej samej książce 
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 

M1CHALDY 
Królowej ze Saby 

czyli 
SYBILLA 

oraz przepowiednie 
KSIĘDZA MARKA 

WERNYHORY t innych 
O... S1-2S

Wraz a Przesyłka Poeztawa

PRZEBUDÓWKI 
CIESIELSKIE ROBOTY

Fronty do sklepów, — Przeróbki ku
chni, mieszkania w bezmentach i pod
daszu, werandy, obicia i garaże. Bu
dujemy nowe domy na zamówienie. — 
Bezpłatne kosztorysy. Piękne wykoń
czenie.

Przystępne ceny
J. IPPOLITO & SON

BRunswick 8-2708

ORLIKOWSKI ROOFING^SIDING co.
Pokrywanie ścian udoskonalonym kamieniem. Obmurowania z cegły 
i bloków cementowych. Roboty murarskie, ciesielskie i cementowe. 

Podnoszenie domów, słupy i krycie werand 
oraz wszelkie przeróbki i naprawy.

Bez żadnej wpłaty. — Obliczenia darmo. — Spłaty do 7 lat.

AB 4-2423 (w dzień i wieczorami)

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie I spadziste, zakładanie, 
naprawianie 1 krycie smołą.

KOMINY, budujemy, reperu
jemy i fugujemy.

RYNNY zakładamy, lub stare 
naprawiamy, malujemy na ze
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowana i aseku
rowana. Otwarte codziennie 
wieczorami nocami i w niedz.

LAwndale 1-6047

Dziennik 
Związkowy 

1201 Milwaukee Ave.
Chicago 22. 111. 

NA C. O. D. 
KSIĄŻEK NIE WYSYŁA Ml

Matematycy Są 
Również Ludźmi 
Jak Wszyscy

Okazało się onegdaj,
wielcy matematycy, którzy 
perują olbrzymimy cyframi 
jednak ludźmi takimi jak 
wszyscy normalni. Dr. Jo
seph Kapłan, znany matema
tyk i przewodniczący imprezy 
Międzynarodowego Geofizycz
nego Roku, spóźnił się na po
siedzenie w Sherman Hotelu, 
gdzie go oczekiwali, zdziwieni 
tern, członkowie Komitetu.

Z uśmiechem, matematyk o 
światowej sławie oświadczył, 
że spóźnił się, gdyż zawikłał 
sie on przy wypełnianiu kwe
sty onarj uszy podatkowych.

Na Sprzedaż Przez Właściciela
Sklep z rowerami i budynek na 
sprzedaż, 37 lat w tym samym 
miejscu, udaję sie na spoczynek, 
można go użyć na jakikolwiek in
teres. Umiarkowanie na szybką 
sprzedaż.

CL 4-6652

Udziela
Związek Narodowy Polski

1514-20 W. DIVISION UL.
Tel. ARmitage 6-0700

FOR SALE—OWNER
Grocery, frozen foods, cold meats. 
Established 11 years. Nice living 
quarters. Low rent, $75 a month. 
Good steady trade. Must sell at 
a sacrifice $3,500 or best offer. 
Call

DIversey 8-8804

BRONISŁAW ORLIKQWSKI, Właściciel

V
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Proklamacja z Okazji 350-ej Rocznicy 
Przybycia Polaków Do Jamestown, Va.
Uroczytości w Dniu 28 Września w Miejscu 

Wylądowania Pierwszych Pionierów 
Polonii w Ameryce

Washington, D.C.—Na zjeź- 
dzie Zarządu Wykonawczego 
i dyrektorów Kongresu Polonii 
Amerykańskiej w dniach 11 i 
12 kwietnia w Washingtonie 
uchwalono wydać następują
cą proklamację do Polonii A- 
merykańskiej!

Rodacy:
Rok bieżący nie może 

przejść bez silnego podkreśle
nia znamiennego wydarzenia 
w historii zarówno amerykań
skiej, jak i polskiej, jest bo
wiem trzysta pięćdziesiątym 
od czasu gdy pierwsza. grupa 
Polaków znalazła się na zie
mi amerykańskiej, pozosta
wiając ślady nie tylko swojej 
obecności, ale nadto swej pra
cy.
Rok 1608

W roku 1608, niespełna w 
rok po założeniu pierwszej an
gielskiej kolonii w Virginia, 
przybyła do Jamestown pierw
sza grupa Polaków, złożona z 
mistrzów kilku rzemioseł i ro
botników. Ta otóż grupa na
szych rodaków zaznaczyła się 
wybitnie w samym zaraniu 
swego tutaj pobytu, albowiem 
— jak stwierdza historia — 
dopomogła swą pracą i swymi 
uzdolnieniami fachowymi do 
uratowania pierwszej angiel
skiej koloni na tym konty
nencie.

Może najwybitniejszą kartą 
w historii tej kolonii jest ta, 
która mówi o pierwszym w 
Ameryce strajku, ogłoszonym 
przez grupę Polaków. Nie był 
to strajk gospodarczy lecz po
lityczny, mający na celu wy
walczenia równych praw i 
swobód politycznych w imię 
naczelnej zasady demokra
tycznej, to jest równości oby
watelskiej.
Twórcze Zdolności

Ta pierwsza grupa poprzed
ników naszych wykazała twór
cze i organizacyjne zdolności 
tego rodzaju, że historia ame-

Były przewodniczący kra
jowej partii demokratycznej, 
Stephen A. Mitchell, wystąpił 
tu wczoraj z propozycją, któ
ra spowodowałaby wielkie 
zmiany w systemie wybor
czym, usuwając potrzebę de
klarowania przynale ż n o ś c i 
partyjnej przez obywateli gło
sujących w prawyborach.

Jak wiadomo obecnie każ
dy głosujący w prawyborach 
musi z góry powiedzieć jakie
go balotu żąda — demokra
tycznego czy też republikań
skiego, ujawniając przez to 
samo swoją przynależność 
partyjną.
To Się Nie Podoba Wyborcom

Znaczna liczba obywateli i 
obywatelek nie chce zdradzić 
tajemnicy swych sympatii par
tyjnych i wobec tego ludzie 
ci nie biorą udziału w prawy
borach, co stwarza sytuację, 
w której liderzy obu partii na
rzucają kandydatów do wybo
rów w sposób taki, że wybor
ca właściwie nie ma wiele do 
wyboru.

Mitchell, w mowie wygło
szonej do członków posterun
ku Legionu Amerykańskiego, 
(Advertising Men’s American 
Legion Post), przedstawił w

rykańska zaliczyła ją do pio
nierów przemysłu krajowego.

Nas, potomnych, żywo ob
chodzić musi niezaprzeczalny 
przeto fakt, że zarówno w za
kresie ideologi ustrojowej, jak 
i fachowości zawodowej w 
zbiorowym życiu Polacy byli 
u kolebki tego naszego kraju.

Niezbity ten fakt historycz
ny podkreślił na ziemi amery
kańskiej polską zdolność go
spodarczą do wielkich idei wol
ności i równości oraz determi
nację — a więc te same cechy, 
którymi na szlaku historii aż 
po dzień dzisiejszy odznacza 
się niezwyciężony Naród Pol
ski na swej własnej ziemi.

Fakt ocalenia życia pierw
szego kierownika kolonii Vir
ginia, kapitana Jana Smitha, 
jak i fakt uratowania całej ko
lonii Jamestown w najtrud
niejszym dla niej okresie po
czątkowym, a wreszcie nieza
przeczalne przejawy polskiego 
umiłowania wolności u koleb
ki dziejów cywilizacji amery
kańskiej muszą stać się wiel
ką podnietą dla nas wszyst
kich, których zadaniem jest 
podnoszenie dumy pochodze
nia — w nas samych i w na
szym młodym pokoleniu. Rów
nież daje nam to pełne prawo 
do żądania sprawiedliwości i 
wolności dla Polski.
Uróczystości

W zrozumieniu doniosłości 
350-tej rocznicy prz y b y c i a 
pierwszych Polaków do Ame
ryki, Kongres Polonii Amery
kańskiej, jako naczelna repre
zentacja naszej grupy narodo
wej w Stanach Zjednoczonych, 
wezwał tego roku Rodaków i 
Rodaczki do manifestowania 
historycznego faktu obecności 
Polaków u kolebki dziejów te
go kraju miejscowymi obcho
dami. Punkt kulminacyjny’na
szego zbiorowego wysiłku w 
tym zakresie Stanowić będzie 
wielki obchód w Jamestown, 
Virginia, 28-go września 1958.

zarysie plan tajnych prawybo
rów.
Plan Mitchella

Plan ten polegał by na tym, 
że istniał by tylko jeden ba
lot, na którym obie partie mia
łyby swych kandydatów i oby
watel mógłby wybierać listę 
demokratyczną lub też repub
likańską, bez ujawnienia swej 
przynależności partyjnej.

Mitchell wykazywał, iż taj
ne prawybory istnieją już w 
szeregu etanów, a między in
nymi w stanach Wisconsin, 
Michigan i Minnesota, gdzie 
wyborca nie potrzebuje dekla
rować swej przynależności 
partyjnej.
Coraz Więcej Niezależnych

Zdaniem Mitchella w Ame
ryce wzmaga się ruch polity
ki niezależnej wśród obywate
li, którzy coraz częściej roz
dzielają swe głosy między 
główne partie, głosując na 
tych kandydatów, których u- 
ważają za najlepszych, bez 
względu na partie.

Mitchell podkreślał, że u- 
stanowienie prawyborów taj
nych, odebrałoby politykierom 
władzę narzucania swych kan
dydatów szerokiemu ogółowi 
obywateli w kraju.

Wzywamy przeto gorąco już 
teraz wszystkie organizacje 
Polonii ,jak i jednostki dobrej 
woli do pląnowego wysiłku 
zbiorowego tak, aby nasz koń
cowy obchód był tego roku po
tężną manifestacją w budo
wie tego kraju i pionierstwa 
polskiego, nie ustępującego in
nym, oraz dającego nam po
czucie siły i prawa na tej zie
mi.

Od Jamestown w roku 1608, 
poprzez Wojnę Rewolucyjną, 
poprzez bohaterską śmierć 
Kazimierza Pułaskiego, po
przez geniusz wojskowy Ta
deusza Kościuszki, poprzez 
trud i pot całych pokoleń ro
botnika polskiego, poprzez 
krew Polaków — uczestników 
pierwszej i drugiej wojny 
światowej oraz wreszcie woj
ny koreańskiej, idzie udział 
Polaków w budowie potężnej 
REPUBLIKI AMERYKAŃS
KIEJ. Tą ciągłość przekazuje
my naszej młodzieży, wpaja
jąc w nią poczucie dumy po
chodzenia polskiego i wierząc, 
że ona ze swej strony prze
kazywać ją będzie dalszym po
koleniom na wieczną sławę 
imienia polskiego. i

Za Komisję Opracowania 
Proklamacji:
Stanisław Turkiewicz, 

przewodniczący;
Feliks Popławski 
Józefa Wolas.

Dziś Ostatni Dzień 
Wysłania Zeznań 
o Podatku

Dziś, to jest 15 kwietnia, o 
północy, kończy się okres cza
su określony na wysłanie wy
pełnionych zeznań o podatku. 
Każdy winien zastosować się 
do przepisów obowiązujących 
dotrzymania tego terminu.

Dyrektor okręgowego urzę
du podatkowego, H. Alan 
Long oświadczył, że oczekuje 
do dziś dnia otrzymania ze
znań podatkowych od 600 ty
sięcy podatników, z pośród 
wszystkich 2,650,000 podatni
ków w 26 powiatach stanu 
Illinois.

Podał on również że biuro 
podatkowe odesłało już 471,- 
379 czeków zwrotu podatko
wych na ogólną sumę ponad 
45 milionów dolarów.

Ubiegłego roku, w tym sa
mym czasie, wysłane zostało 
452,536 czeków na sumę 36,- 
284,790 dolarów’.

Stypendium Za 
Najlepszą Pracę 
w Kampanii Czystości

Kampania oczys z c z a n i a 
miasta znalazła swój wyraz 
nie tylko w odświeżonym wy
glądzie ulic, budynków i par
sków na terenie Chicago, lecz 
również i w szeregu nagród 
z akcją związaną z tym ob
chodem.

Stowarzys zenie Przemy- 
mysłowców i Handlowców w 
Chicago przeznaczyło liczne 
nagrody za najlepsze prace, 
obrazujące kampanię oczysz
czania miasta. Jedną z nagro
dzonych takich jest Elaine 
Mock, lat 17 z pnr. 6121 So. 
Kilbourn, uczenica wyższych 
klas! Lindblom High School, 
która otrzymała stypendium 
w wysokości 35Q dolarów, ja
ko zwyciężyni konkursu kam
panii 1958 roku.

Stypendium ofiarowała Os
car Meyer Co., nagrodę zaś 
wręczyli przedstawiciele Sto
warzyszenia Przemysłu i Han
dlu onegdaj.
Inne Nagrody

Inne nagrody otrzymali: — 
Miss Lynne Ruza z pnr. 1756 
Highland Ave., Wilmette. My- 
gnon Sims, lat 11, z pnr. 3347 
Wallace st. z McLellan School 
oraz Eugene Bank, lat 17„ 
z pnr. 6811 Lakewood Ave. 
z Lane Technical High School. 
Otrzymali oni bondy na sumę 
25 dolarów.

Roth Dostał 3 Lata 
Więzienia Za Spisek 
Na Męża Kochanki

Został wczoraj ogłoszony 
wyrok w głośnym procesie 
przeciwko adwokatowi Josep
howi R. Rothowi z Chicago, 
oskarżonemu o spisek prze
ciwko kupcowi Sanfordowi 
Lernerowi, mężowi jego ko
chanki. W rezultacie tego spi
sku Lerner został pobity dotk
liwie przez wynajętego przez 
Rotha w tym celu draba o 
nieznanym nazwisku. Wkrót
ce potem Lerner został zabi
ty w swym mieszkaniu przez 
nieznanych sprawców.

Za spisek przeciwko Lerne
rowi Roth dostał karę więzie
nia do 3-ch lat. Roth ma 100 
dni czasu do wniesienia ape
lacji od tego wyroku. Przeby
wa on na wolności za kaucją 
w kwocie $5,000.

JAKOŚĆ PLUS CENA
OTO POWODY DLACZEGO MAMY 
TYSIĄCE ZADOWOLONYCH KLIENTÓW

Oszczędźcie $ $ $ Wiele Pieniędzy Teraz
NA PIĘKNYCH NOWYCH CITY CABINETS

Upiększa pokoje. BEZPŁATNE 
OBLICZENIA

DIRECT 
FACTORY 
PRICES! .

• Wbudowany “Humidifier”
• Robione na ramo wienie 

a crubej. meblow rtall

CHICAGO: BIsnop 2-2314 
PRZEDMIEŚCIA: LYons 3-4692 

Biuro na Południowej Stronie 
DOrchester 3-6666 

Biuro na Północnej Stronie 
AMbassador 2-1119

CITY RADIATOR CABINET CO.
POLSKA FIRMA

Były Przew. Partii Demokratycznej 
Mitchell Zaleca Tajne Prawybory 
Wielu Unika Głosowania w Prawyborach Bo

wiem Nie Chcą Ujawnić Swej Przy
należności Partyjnej

W*

3* W". ' i

■ ś

PAMIĘTAJ O TYM I DZISIAJ. — Oto, jak przed 150 laty, wy
pełniała swój raport podatkowy mieszkanka jednej z miejscowo
ści w stanie Massachussetts. Użyła do tego liczydła i książki. Pa
miętaj i ty o tym, czytelniku, gdyż dziś, 15 kwietnia, jest ostat
nim dniem, naznaczonym do złożenia zeznań podatkowych! Do fo
tografii pozowała pani Doris Kopacz z Old Sturbridge Village, 
Mass.

Aiderman Cullerton Zamianowany 
Nowym Asesorem Powiatu Cook
Jest On Trzecim Działaczem Politycznym Na 

Tym Urzędzie w Okresie Ostatnich 
Trzech Miesięcy

Aiderman 38 wardy P. J. 
Cullerton, jeden z czołowych 
działaczy demokratycznych w 
Chicago, zamianowany został 
wczoraj przez radę powiatową 
nowym asesorem powiatowym 
na miejsce Johna F. McGua- 
ne’a, który w tych dniach zre
zygnował z powodu słabego 
zdrowia.

P. J. Cpllerton

Cullerton jest trzecim z rzę
du działaczem na urzędzie a- 
sesora w okresie niespełna 
trzech miesięcy czasu.
Powód Zmian

Powodem tych szyb kich 
zmian na urzędzie asesora jest 
fakt, iż asesor Frank Keenan, 
musiał ustąpić, gdy wyszło na 
jaw, że nie płacił on w pełni 
swych ' podatków dochodo
wych i gdy sąd federalny ska
zał go za to na 2 lata więzie
nia, oraz na 56,000 dolarów 
kary.
Dyskusja

Nominacja Cullertona na
stąpiła w proporcji 9 głosów 
rady powiatowej do jednego. 
Owym jednym głosem opozy
cji był republikanin, Charles 
F. Chaplin, jedynym z pięciu 
republikańskich członków ra
dy biorącym udział w posie

dzeniu, które Cullertona mia
nowało.

Chaplin zgłosił ostry protest 
przeciw Cullertonowi i wysu
nął zarzut, iż nominacja Cul
lertona jest dowodem oddania 
kompletnej kontroli w ręce 
mayora Daley nad radą po
wiatową.

Na te zarzuty Chaplina dał 
odpowiedź Arthur X. Elrod, 
demokratyczny członek rady 
powiatowej, nazywając mowę 
wybiegiem politycznym, obli
czonym na zjednanie Chapli
nowi głosów na prezesa rady 
w jesiennych wyborach.
Pójdzie Na Balot

Równocześnie prawie, gdy 
rada powiatowa mianowała 
Cullerton tymczasowym ase
sorem, którego urzędowanie 
trwać będzie do wyborów je
siennych, centralny demo
kratyczny komitet, na posie
dzeniu odbytym w kwaterze 
demokratycznej wr Hotelu 
Morrison, pod osobistym prze
wodnictwem mayora Daley, 
uchwalił postawić Cullertona 
na balot wyborów jesiennych 
na urząd asesora na pełen ter
min urzędowania.
Kto Na Miejsce Cullertona

Ponieważ Cullerton był 
przewodniczącym bardzo waż
nego komitetu rady miejskiej, 
mianowicie komitetu finanso
wego, z którego to stanowiska 
podobnie jak i aldermaństwa 
zrezygnować obecnie musi — 
(bowiem dwóch urzędów na
raz pełnić nie może), wobec 
tego powstały natychmiast 
spekulacje, co do tego, kto zaj- 
mie miejsce jego we wspom
nianym wyżej komitecie. .

Ze źródeł miarodajnych wy
szły dzisiaj wieści, iż mayor 
Daley gotów jest zgodzić się 
na to, by szefem komitetu fi
nansowego został Thomas E. 
Keane, aiderman 31ej wardy, 
jeśli sobie tego życzy.

Spadek Przypływu Nowej Ludności 
Do Chicago Zaznaczył Się w 1958 r.
Również Nastąpił Spadek Liczby Małżeństw 

i Urodzin, Czego Przyczyną Jest Recesja 
i Strach Przed Depresją 1930 Roku

Komitet miejski dla spraw 
nowych rezydentów raportu
je, że w tym roku nastąpiło 
znaczne zwolnienie przypły
wu nowych rezydentów do 
Chicago.

W ubiegłym roku przyby
wało przeciętnie miesięcznie 
400 rodzin Porto Rikan do 
Chicago. W pierwszych zaś 
miesiącach 1958 roku przy
było Porto Rikan przeciętnie 
100 rodzin miesięcznie.

Są również dane cyfrowe, 
że także uległ zahamowaniu 
i znacznemu spadkowi na
pływ Murzynów z Południa 
do Chicago. W ubiegłym roku 
przybywało do Chicago z 
New Orleans przeciętnie 
dzienni*  18 wagonów z Mu
rzynami. Obecnie liczba tych 
wagonów spadła do 5 dzien
nie. Być może, że ten spa
dek , przypływu Murzynów 
jest tylko sezonowy i że 
ruszy ich przypływ wiosną i 
latem.

• Wykończone zapiekana 
emalia.

e Dowolny wybór kolorów

Szacuje się. że w Chicago 
żyje już od 20 do 50 tysięcy

DEARBORN & ERIE 
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Minor repairs — Tune-up — Brakes 

Road service — Tire repairing 
We invite commercial accounts 

659 N. Dearborn SU 7-8164 

rodzin białych z Południa.
Ujęcie przypływu białych z 

Południa jest bardzo trudne, 
bo przybywają oni do Chi
cago przeważnie własnymi 
samochodami, podczas, gdy 
Murzyni przyjeżdżają pocią
giem. \

W ubiegłym roku przybyło 
i osiedljło się w Chicago oko
ło 900 Indian, mówiących 
50-ma różnymi dialektami. Z 
nich-jednak około 25 procent 
wróciło wkrótce z powrotem 
do swych rezerwatów.

Komitet ten również ra
portuje, że nastąpił najwięk
szy od 1953 roku spadek za
wieranych małżeństw.

Dr. Philip Hauser, profesor 
socjologii na Uniwersytecie 
Chicago, obliczył, że w ubie
głym roku przypadło 8.9 no
wych małżeństw na 1,000 
mieszkańców, podczas gdy 
przed rokiem ta cyfra wyno
siła 9.1 na 1,000, a w 1946 
roku wynosiła 16 na 1,000.

Za przyczynę tego spadku 
prof. Hauser uważa obecną 
recesję i strach przed de
presją podobną do 1930 roku. 
Recesja odstrasza od )zawie- 
rania nowych małżeństw. 
Spadek liczby nowych mał
żeństw wpływa znów na spa
dek urodzin.

Jubiler Ofiarą Polacy Położyli Podwaliny Pod
Kradzieży, Strata J J
Wynosi 60 Tys. Doi. Potęgę Przemysłową Stanów Zjedn.

Nieznani sprawcy zakradli 
się do sklepu jubilerskiego 
przy 1316 Milwaukee Ave., — 
którego właścicielem jest Ver
ne Schurheck i dokonali wła
mania do kasy dużego rozmia
ru, gdzie jubiler trzymał roz
maite kosztowności.

Sprawcy dokonali kradzie
ży, dostając się do sklepu 
przez dach sąsiedniego budyn
ku, a następnie wybiwszy 
dziurę w ściahie do koryta
rza domu. Otwarcia kasy do
konali przy użyciu aparatów 
acetylonowych.

Strata obliczana jest na 60 
tysięcy dolarów.

Księża Polscy 
w Grupie Żegnających 
Kardynała Stritcha

Kardynałowi Stritch, który 
dziś wyjeżdża o godzinie 4:45 
popoł., towarzyszyć ma liczna 
grupa biskupów i księży.

Chcą oni pożegnać Kardy
nała w Nowym Yorku, gdy 
będzie ostatnim spojrzeniem 
żegnał Stany Zjednoczone.

W grupie tej znajdują się 
między innymi: Jego Em. 
Biskup archidjecezii Milwau
kee, Roman Atkielski, — 
ksiądz Alfred Abramowicz, z 
kancelarji Kanclerza, ksiądz 
Józef Mroczkowski, profesor 
Seminarium Przygotowaw
czego Quigley.

Wymienieni dostojni przed
stawiciele Duchowień s t w a 
tego rejonu odjechać mają 
wraz z Kardynałem Stritch, 
pociągiem do Nowego Yorku 
a następnie mają wziąść u- 
dział w uroczystościach po
żegnanych przygotowanych 
przez Kardynała Spellmana w 
Nowym Yorku.

Kard. Spellman 
Wyda je Przyjęcie Na 
Cześć Kard. Stritcha

Jak się dowiadujemy, Kar
dynał Stritch, w drodze swo
jej do Rzymu zostanie po
dejmowany we środę wieczo
rem uroczystem przyjęciem, 
wydanym na jego cześć przez 
Kardynała Nowego Yorku, 
Spellmana.

Natychmiast po przyjeź- 
dzie do Rzymu, ma się on 
udać na specjalną audiencję 
u Papieża, gdzie zadecydo- 
wanem ma zostać, czy ma on 
nadal zachodwać swoje zaj
mowane stanowisko w Hier
archii Kościoła.

Archidiecezją Chicago, o- 
puszczoną przez Stritcha, ma 
zawiadywać dotychczasowy 
Wikariusz Generalny, Ks. 
George J. Casey.

W Chicago Barometr 
Skoczył Do 72 Stopni

Wczoraj był najgorętszy 
dzień w tym roku. Temperatu
ra osiągnęła wczoraj o godz. 
4-ej po południu 72 stopnie 
na lotnisku Midway, a docho
dziła do 80 stopni w niektó
rych miejscach w śródmieściu.

Wzdłuż jeziora jednak jest 
znacznie chłodniej. Rekordo
wa temperatura dla 14 kwiet
nia była notowana w 1941 ro
ku, kiedy wynosiła 83 stopnie.

Pogrzebana Za Życia?
Mrs. Elizabeth Adams, ma 

tka czworga dzieci, zamie
szkała pnr. 516 Emroy ave., 
Elmhurst, stanęła przed nie
zwykłym odkryciem. Oto 
stwierdziła ona, że według 
wszelkich dokumentów w u- 
rzędach miejskich, nie żyje 
już ona od wielu lat i co gor
sza, że dawno już spoczywa 
na cmentarzu wraz z matką 
i ojcem swoim we wspólnym 
grobowcu.

Odkrycia tego dokonała 
wczoraj, gdy brat jej umarł i 
poczęła ona załątwiać sprawy 
jego pogrzebu.
Niejasna Historia Życia

Ze sprawą tą zwróciła się 
więc do prasy miejscowej, 
prosząc o pomoc w rozwiąza
niu tej zagadki. W historii 
jej życia podaje, że tuż przed 
śmiercią. matki ona i jej sio
stra, Jeannette, zostały odda
ne do przytułku dla dzieci. 
Gdy matka zmarła, zaraz po
tem zmarła jej siostra. Dzi
siaj zachodzi dla niej pytanie, 
co się stało, że siostra jej zo
stała pochowana pod jej imie
niem. Ponadto jeszcze więcej 
zdenerwowania przynosi jej 
stwierdzenie w urzędach miej
skich, że data jej urodzenia, 
której do tej pory używała, 
jest inną, niż jest w papie
rach.

Czyżby więc ona nie była 
tą Elizabeth tylko Jeanette?

Niezwykła ta sprawa obec
nie jest wyświetlana przez 
urzędy miejskie i powiatowe.

W Niedzielę 20 Kwietnia Obchód 350 Rocz
nicy Przybycia Polaków Do Ameryki

Historia Polonii Amerykań
skiej ciągle czeka jeszcze na 
systematyczne i naukowe o- 
pracowanie. Mamy wprawdzie 
już sporo opracowań dziejów 
Polaków w Ameryce, ale ciągle 
są one jeszcze fragmentarycz
ne, poświęcone bądź to pew
nym okresom, bądź też pew
nym poczynaniom organiza
cyjnym. Sporo fragmentów z 
dziejów Polaków w Ameryce 
można znaleść w opracowa
niach historyków amerykań
skich.

Zosia Gruchała

Przypadająca w tym roku 
350 rocznica przybycia pier
wszych Polaków do Ameryki 
skierowała uwagę historyków 
na początki osadnictwa pol
skiego na tym kontynencie.— 
Nie od rzeczy też będzie z o- 
kazji tej ważnej rocznicy 
przypomnieć, że pionierami i 
poniekąd ojcami przemysłu 
amerykańskiego byli właśnie 
ci pierwsi Polacy. Oni to bo
wiem, jak wynika z pracy hi
storyka amerykańskiego J. C. 
Harringtona założyli pierwszy 
zakład przemysłowy-szklarnie 
w Jamestown. Wyprodukowa
ne przez nich szkła były też 
zresztą pierwszym artykułem 
eksportowym Nowego Lądu. 
Oni więc położyli pierwsze 
podwaliny pod rozwój prze
mysłu w naszym kraju, który 
dziś jest największą i przodu
jącą potęgą przemysłową w 
ś wiecie.
Obchód w Niedzielę

Ważny ten szczegół jest ma
ło znany nie tylko szerszym 
kołom społeczeństwa amery
kańskiego, ale także Polonii. 
Dlatego właśnie obchód 350 
rocznicy przybycia pierwszych 
Polaków do Ameryki je§t tak 
ważny. Obchód ten odbędzie

Hełm Strażaka 
Ulotnił Się

Jeden ze strażaków 105 
kompanii Straży Pożarnej, — 
nazwiskiem James Barett, z 
pnr. 2337 Erie st. oświadczył, 
że jadąc wozem do akcji u- 
biegłej soboty, zgubił swój 
strażacki hełm.

Stało się to, gdy samochód 
natrafił na jakiś wybój na jez
dni na Oakley blvd. i hełm z 
głowy mu zleciał.

Akcja, do której jechali nie 
była potrzebną, powrócił więc 
natychmiast na Oakley blvd., 
będąc pewnym, że kto jak kto, 
ale strażak powinien zgubę 
odzyskać.

Niestety, mimo poszukiwań, 
hełmu na drodze nie było. Po 
prostu ulotnił się. Barett ma 
teraz kłopot, gdyż nowy hełm 
kosztuje 22 dolary.

Stefan Wicik

się już w najbliższą niedzielę, 
dnia 20 kwietnia, o godz. 2:30 
po południu w sali Lane Tech
nical High School przy West
ern i Addison (2400 W. i 3600 
N.).

Poza nielicznymi tym ra
zem przemówieniami, na pro
gram obchodu złożą się żywe 
obrazy które przedstawią naj
ważniejsze momenty z życia 
Polaków w Ameryce. Dekora
cje do tych żywych obrazów 
przygotowuje artysta malarz, 
znany zresztą ze swych dosko
nałych dekoracyj zarówno w 
teatrze polskim, jak i na uro
czystości narodowe Mieczy
sław Lepieszo.

Pozatym ze śpiewem solo 
wystąpią Jerzy Pawlukowski, 
Zofia Gruchała i Stefan Wicik. 
śpiewać będzie także cztery 
chóry, o czym pisaliśmy już w 
poprzednich komunikatach.

Szczegółowy program • ob
chodu podamy w jednym z 
następnych zawiadomień. Dziś 
prosimy sohie zarezerwować 
czas w niedzielę po południu 
na obchód.

Tydzień Postępów 
w Dziedzin.Chemii

/
Szereg firm chemicznych na 

terenie miasta rozpoczyna w 
bieżącym tygodniu kampanię, 
celem której Jest zachęcenie 
młodzieży do wyboru zawodu 
chemika i poświęceniu się stu
diom chemicznym.

Firmy te przewidują udzie
lenie szeregu stypendiów na 
naukę i prowadzenie studiów, 
zaś w ramach wizyt po szko
łach w mieście przedstawicie
le przemysłu chemicznego bę
dą zachęcać młodzież do wy
boru tego, tak ważnego w 
przemyśle narodowym, zav^ 
du. w

“Na każde dwie prace w za
kładach chemicznych, posia
damy tylko jednego kandy
data,” tak oświadczył W. F. 
Mitchell, główny kierownik 
General Mills Chemical Di
vision w Kankakee.

Wywiady ze studentami 
przeprowadzone mają być na 
terenie całego stanu, a Guber
nator Stratton ogłosił tydzień 
ten jako “Tydzień Wiedzy 
Chemicznej.”

"Dziennik Związkowy” najlepiej 
Informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwię
ksze polskie pismo w Ameryce.

HEMOROIDY
Usuwane bez bólu, bez operacji lub straty czasu od pracy. 

Umiarkowane opłaty.
Nie Jest to lekarstwo lub leczenie, czopki lub zabiegi 
zastrzykami lecz metoda elektryczna dla stałego usu
nięcia Hemoroidów

DR. WYLIE D. McCLEERY, D.C.-N.D. 
7911 S. ASHLAND AVE. Vincennes 6-6242

Wartości $22.50

TRYLOGIA nadaje się wspaniale na PREZENT

UWAGA: Na C. O. D. — Książek Nie Wysyłamy

Ogniem i Mieczem", "Potop1 
"Pan Wołodyjowski"
Komplet w twardej, pięknej oprawie

Nie zwlekajcie kierujcie zamówienia na

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago 22, 111.

TRYLOGIA
HENRYKA SIENKIEWICZA

’Cena $2000 Za Komplet


